
WyehoćL-i codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeb

Numer pojedyńezy kosztuje w miejaeu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować,— 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 et. W  miejscu r o c z i e 12 zł., p <ó ł  r  a e i  a te  6 zł., k w a r t a l n i e  3 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcz­
nie. We wszystkicb inncii państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

Gazety Lwowskiej3, otrzymają 
rują od 1 stycznia do końca

  - ________  opłatą pierwsi 75 ot., drudzy
30 et. — P r z e  w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 sł.

„Tygodnik I lu s tro w a n y "  dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  rocz­
nie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 et,, Na p ? o w i n o  y i :  rocznie 1.2 zł. 
60 et., półrocznie 6 zł. 30 ot., kwartalnie 3 15 ,;t.. miesięczni" ł  *ł, 5 ci

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 oentów od miejsca 1 wiersza,

inseraty przyjmują: w Ausiryi i Niemczech 
wszystkie aganeye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłąeznie ageneya pana A d  am  a, Bouleyard Raspail, 
Nr 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
listopada b. r. zamianować naj miłości wiej 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu w Ins- 
brucku, dr. Wiktora M a t a j ę, radcą mini- 
steryalnym extra sta tum  i szefem bandlowo- 
statystycznego departamentu w Ministerstwie 
handlu.

Pan Minister wyznań i oświaty zamia­
nował dyrektora biblioteki Ossolińskich we 
Lwowie, dr. Wojciecha K ę t r z y ń s k i e g o ,  
konserwatorem c. k. kom isji centralnej dla 
sztuki i pomników historycznych.

Obwieszezenie.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skowo-racicowej w powiecie złoezowskim, zo­
staje wyjęty z przestrzeni zapowietrzonej u- 
stanowiony tut. rozporządzeniem z dnia 24 
września 1892 1. 74.204 okręg sądowy zło- 
czowski. Miejscowości tego okręgu, w któ­
rych zaraza ta nie została uznaną za wyga­
słą, pozostają zamknięte aż do zupełnego jej 
stłumienia. Zarazem zezwala się na odby­
wanie targów na zwierzęta racicowe w o- 
kręgu sądowym złoezowskim i na ładowanie 
i wyładowywanie bydła, owiec, kóz i trzody 
chlewnej na stacyi kolejowej w Złoczowie i 
Krasnem.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Listy IracMystyczi
z Warszawy.

(Sara Bernhardt w Warszawie. --- Konkurs 
dramatyczny. -  „Flirt." Nowa dyrekcja. — 
Nasze gaztety. —  Rutyna redakcyjna. — Nowe 

powieści. — Szebekówna. —  Zagórski).

Miała Warszawa w drugiej połowie li­
stopada bal nie lada , bo oto zawitała do 
grodu syreniego po raz wtóry w przeciągu 
lat kilku Sara Bernhardt, błyskotliwa gwia­
zda teatru francuskiego, a pobyt każdej zna­
komitości sztuki wykonawczej, równa się u 
nas wypadkowi pierwszorzędnego znaczenia.

Przeglądając dzienniki warszawskie, 
możnaby uwierzyć, „że gród syreni" jestja- 
kąś kolonią muzyczno-teatralną, jakiemś el­
doradem aktorskiem. O każdej nowości sce­
nicznej , chociażby była najmarniejszą bła­
hostką, pisze się u nas tysiące wierszy; o 
zdrowiu i niezdrowiu, o wyjazdach i przeja­
zdach aktorek i śpiewaczek pomieszcza się 
„b’ -letyny;“ znakomitszych wykonawców, gdy 
przesyceni oklaskami, wieńcami i monetą, 
przenoszą się z mieszkania doczesnego na 
wieczne chowa się t u , jak bohaterów. Ale 
uczony, łub działacz społeczny, czekać muszą 
na uznanie dziesiątki lat; ale literat nie mo­
że się nieraz doprosić o bieżącą recenzyę 
dziennikarską. Bo książkę, czy taką albo inną 
trzeba przeczytać, co zabiera zawsze więcej 
czasu, niż wysłuchanie sztuki teatralnej w 
przyjemnem towarzystwie najbliższych zna­
jomych.

Kto zna Warszawę, ten nie zdziwi się 
ruchowi, jaki tu zapanował z powodu przy­
jazdu znakomitej aktorki paryskiej. Toute 
Varsovie , osobny światek wielkiego miasta, 
tkładający się z arystokracyi rodowej , z fi-
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Szekspir powiedział w H am lecie, że i 
szaleństwo może mieć swoją metodę. Słowa 
te wielkiego p isa rza , wymowne znajdują 
stw ierdzenie w obecnym rozwoju ruchu an ar­
chistycznego w o g ó le , a zwłaszcza już we 
Francyi. Znane w yjaśnienie o poglądach i 
zam iarach anarchistów , opowiedziane jedne­
mu ze współpracowników F igara  przez k tó­
regoś z włoskich rycerzy d y n am itu , pismo 
publiczne, jakie przed dziesięciu dniami ogło­
sili paryscy anarchiści do rządu francuskie­
go, szereg wreszcie zamachów anarch isty­
cznych, których widownią jest stolica F ran - 
eyi, układają się w pewien logiczny łańcuch 
wypadków i objawów, które zdają się łączyć 
w jedną m etodę.... szaleństwa.

W  owem piśmie do prezydenta gabinetu 
francuskiego, pana Loubeta, jest n. p. .taki 
u s tę p : „Nie chcecie przyjąć naszych teoryj. 
M acie zapewne ku tem u ważne powody i 
uważacie nas za głupców. Niech i tak  bę­
dzie. Sądzimy, ze walczymy o tw a rc ie , jeżeli 
się nie kryjemy i wołamy głośno, kim jes te ­
śmy. Teorye nasze głosimy tak, jak utniemy. 
Jednem słowem, czujemy się dum ni, że jeste- 
śmy anarchistam i. Przed niewielu miesiącami 
byliśmy jeszcze zupełnie spokojni. Dopiero je ­
den z najdzieln iejszych, R avaeho l, wyrwał 
anarch ię  z gnuśności, w której się znajdo­
wała. Od tego czasu stała ' się o wiele po­
tężniejszą, o wiele piękniejszą.... Chcemy 
panów z góry o tern zapewnić, że wyszlemy 
towarzyszy na p row incyę, aby na dzień 1 
m aja przygotowali ogólne bezrobocie. Rozpo­
czniemy robotę naszą od wielkich ognisk 
robotniczego żywiołu. Żądam y od was zatem , 
abyście nas nie dręczyli. Ozy zdecydujecie 
się na to ?  W każdym razie liczymy na to,

nansów, z literatury , sztuki i wyższej magi- 
stratury , obiecyw ał sobie gody artystyczne. 
Waszkże-ż nie ma dziś nad  Sarę B ernhardt 
na kuli ziemskiej, nie ma nad n ią  większej 
aktorki, jak „trąbiono" od la t wielu.

I  rzeczywiście, rozbrzm iały fanfary dzien­
nikarskie tak  głośno i powszechnie, iż zahu­
czały zdania rozważniejsze. W ielka, większa, 
największa, jedyna, niezrów nana, niedości­
gniona, pow tarzali recenzenci na wyścigi.

Mimo tego entuzyazmu pozwolę sobie 
być innego zdania od moich kolegów.

Sara B ernhard t je s t niezawodnie zna­
kom itą aktorką, ale aktorką kierunku, który 
już przemija. W ydał ją  i urobił tea tr m ie­
szczański ostatniej epoki, który zam iast ko­
biety znał i odtw arzał samicę , zam iast ser­
ca widział tylko nerwy, zam iast namiętności 
odczuwał pożądania i apetyty. Podniośle, z 
siłą nie przem ówił nigdy do słuchaczów, prze­
nosząc błyskotliwy, często cyniczny dyalog 
nad słowo poetyckie. Niezdrowie wiało z 
niego i wieje dotąd na wyniszczone przed­
wcześnie, rozgoryczone pokolenie współcze­
sne. Robotę, stronę techniczną dzieła d ra­
m atycznego postaw ił ponad jego treść , na j­
częściej pły tką , a prawie zawsze nieszla­
chetną.

Tego to tea tru  mieszczańskiego tej n ie­
zdrowej sztuki, przesyconej dziś uciecham i 
tej ziemi burżoazyi, główną, najw ybitniejszą 
przedstaw icielką w Europie jest Sara Bern­
hardt. Żydówka z krwi, zaszczepiona na cu­
chnącym  bruku paryskim , przesiąkła na 
wskróś m iazm atam i chwili obecnej. Gra jej 
je s t g rą  kobiety chorej na nerwy, histery- 
czki, rozkapryszonej samicy, pozbawionej 
ideałów niewiasty. Gra jej nie p o ry w a , nie 
zachwyca, nie roztkliwia, nie daje ukojenia 
(katarsis) A rystotelesa, nie budzi w słucha­
czu i widzu popędów szlachetniejszych, lecz 
zdumiewa go i drażni, męczy. W ychodzi się 
z teatru  z takiem  uczu c iem , jak gdyby się 
odurzyło trunkiem  wartości pośledniej.

iż swobodnie doprowadzimy nasze idee do 
znaczenia...."

Czyż niem a w tern pewnej m etody? — 
czyż niema w tem jednak  równocześnie i 
szaleństwa? A narchiści wytyczyli sobie cały 
system postępowania, w którym  przewidzieli 
naw et okoliczności z góry nieobliczalne; 
z drugiej atoli strony jako owe „idee", o 
których w piśm ie swem w spom nieli, posta­
wili sobie jedno tyiko bożyszcze; "anarchię; 
anarchię sam ą dla siebie , przew rót jedynie 
dla przewrotu —  a to już nie doktryna, to 
już nawet nie utopia, to tylko.... szaleństwo.

Na jakiej drodze chcą zdążyć do tego 
celu, dowodem tego ostatni zam ach w P a­
ryżu. Przez kilka m iesięcy Paryż wolny był 
od objawów ich działalności; panika — ja ­
ka tam zapanow ała pod wpływem  szeregu 
zamachów — zniknęła, trwoga i uczucie 
niepewności poszły w zapom nienie. Pierwszy 
zam ach popełniono, jak  wiadomo, w dniu 29 
lutego b. r. w dzielnicy domu Inw alidów  — 
a zamach ten spełzł praw ie na niezem  ; 
skończyło się na tem, iż dozorca domu, pod 
który rzucono pocisk, przestraszył się m o­
cno i lekkiego doznał skaleczenia. Sm utniej­
sze już były skutki drugiej bom by, która 
podrzucona w dniu 11 m arca wieczorem w 
jednej z kam ienic na Bulwarze St. Germain, 
spowodowała straszliw e spustoszenia, nie za­
bierając jednak żadnej ofiary z życia 
ludzkiego. W nocy już jednak z dnia 15 
na 16 m arca eksplodowała znowu bomba 
dynam itowa koło koszar Lobau, wywołując 
i w tym  wypadku więcej strachu  niźii szko­
dy. Żarnach atoli skierowany przeciw pro­
kuratorowi Balot, a urządzony w 14 dni pó­
źniej w jednej z kam ienic przy Rue Olichy, 
nie czyniąc nic złego tem u, przeciw komu 
był wymierzony, zniszczył znaczną część do­
mu i pokaleczył wiele ludzi. W tym czasie 
aresztowano wielu anarchistów  i gdy już 
myślano, że anarch ia  została stłum ioną, w 
przeddzień procesu Ravaehola, straszny za­
mach dynam itowy w restauracyi Very’ego,

W rolach sztuk , odpowiadających ro ­
dzajowi jej umysłowości i ustrojowi nerwowe­
mu, jak  w „Damie Kam eliowej," w7e „Frou- 
frou" i t. u., olśniewa Sara B ernhardt rze­
czywiście nietylko niepospolitym talentem  wy­
konawczym, ale i niezwykle wyrobioną t e ­
chniką. Je s t ona w rolach, napisanych dla 
niej, napraw dy niezrów naną, ostatnim  wy 
razem aktorki-łiisteryeznej. N aw et jej ch ar­
czenie (bo charczy a nie woła, krzyczy), na­
wet przesada tłum ionych tonów (bo tłum i 
każdy dźwięk) i kocie ruchy kokotki pary ­
skiej, n ierażą wówczas, lecz przekonywają. Na­
tom iast w dziełach wyższego polotu, w „Joan 
nie d ’ A rc" n. p. gdzie potrzeba nietylko siły 
sztucznej, nerwowej, ale rzeczywistej i na­
tchnienia duszy idealniejszej, w ystępuje cała 
oschłość i sztuczność jej robionych zapałów
i wybuchów. Sara B ernhardt nie jest tra- 
giczką, choć ją  tak nietylko F ran cy a  nazy­
wa. 1 ząb czasu d rasną ł ją  już porządnie 
aczkolwiek broni się skutecznie przeciw pięć­
dziesiątce.

Nie sam a tylko Sara B ernhardt była 
great attraction  teatrów  warszawskich. J e ­
den z nich „Rozm aitości", w ypełniała po 
brzegi przez cały tydzień komedya konkur­
sowa nieznanego dotąd autora.

Nieznanego, bo K u ryer  W arszawski. 
inieyator ostatniego konkursu dram atycznego 
W arszawy, wziął się bardzo zręcznie do rz e ­
czy. W ychodząc z słusznej bardzo zasady, 
że dzieło sceniczne, pisane dla teatru , może 
być ocenione właściwie tylko ze sceny, po­
stanow ił przed ogłoszoniem wyroku nasam - 
przód wystawić sztuki wyróżnione przez s ę ­
dziów.

Plonu obfitego konkurs nie wydał, Z c a ­
łej fury rękopisów wybrano zaledwie trzy 
sztuki, a i te nie należą do przednich, cho­
ciaż wyszły podobno z pod piór wytrawnych. 
N a pierwszy ogień poszedł „F ltrt" .

„Flirtem " nazyw ają dziś, jak  wiadomo, 
gawędę towarzyską, po legającą na błyskotli-

zabił dwoje ludzi, wielu pokaleczył, a lokal 
zburzył.

Od tego czasu, to jest od końca kwie­
tnia, stolica Francyi m ogła oddychać spo­
kojnie. Lecz przed tygodniem  kiedy już zda­
wało się, iż anarchiści zostali ubezwładnie- 
ni, że przebieg spraw y Carm aux m ógł zado­
wolić wszelkie ich pragnienia —  nagle za­
m ach dynamitowy przy Awenue de TOpera, 
względnie na Rue des B onsEufants, wyrwał 
wszystkich z tej ułudy. A narchiści przypo­
m nieli światu i F rancyi swoją metodę i 
swoje.... szaleństwo. Trudno bo inaczej to 
nazwać jak szaleństwem. Życzenia rewolu­
cyjnych żywiołów, które kupiły się do koła 
t. zw. spraw y Carm aux, dzięki niezwykłej 
gotowości do ustępstw  ze strony rządu fran­
cuskiego zostały spełn ione; powodu do oso­
bistej zemsty, której ewentualność możnaby 
przypuścić u tego rodzaju indywiduów, z 
jak ich  składa się partya anarchistyczna — 
nie było żadnego, a przecież przeciw po­
pełnieniu zbrodni, jedynie dla zbrodni, prze­
ciw odbieraniu życia •— ludziom niewinnym, 
w zdraga się fliezwyrodniona n a tu ra  ludzka. 
Czynić to m ogą więc jedynie ludzie szaleni.

Przeciw  takiej jednakowoż metodzie i 
przeciw takiem u szaleństwu, musi wystąpić 
zdrowe poczucie interesów  społecznych i 
państw ow ych z całą siłą  i zapomocą tej 
władzy, która jest obowiązaną interesów tych 
strzedz, za pomocą władzy państwowej, raka 
tego wyciąć stanowczo. Tego dom agać się 
dzisiaj ma prawo od francuskiego rządu cały 
świat^ cywilizowany, — czy jednak obecny 
rząd i obecny ustrój państwowy we Francyi 
okażą się dość silnym i ku tem u, — to rzecz 
inua.

Lw ów , 14 listopada.
Gazeta Narodowa  w ostatn im  swym 

numerze z soboty 12 b. m. zamieszcza ob­
szerne sprawozdanie z sejm iku relacyjnego 
odbytego 10 b. m w Tarnopolu, na którym 

i pp. 7ivien, Zagórski i Ż y rick i zdawali re-

wej grze wyrazów i zdań nie zawsze prze­
znaczonych dla uszu czystych. Dawne prze­
komarzanie się dwu płci, salonowe „konwer­
sowanie" zabarwiono, za przykładem  Paryża, 
jaskrawszymi i tłustszym i koloram i i stw o­
rzono m iksturę czasami sm aczną, choć zbyt 
pieprzną, czasami wprost niemożliwą.

Paw eł B ourget, wyborny znawca współ­
czesnego salonu m iędzynarodowego, określił 
doskonale ów najnowszy sposób porozum ie­
w ania się dwu płci.

Kobieta i mężczyzna, flrtująey z u- 
podobaniem , dowodzą braku tem peram entu . 
F lir t jest akw arelą miłości.

— Są flirty, które plam ią kobietę wię­
cej od miłości fizyologieznej. Róża, ścięta na 
łodydze, zachowuje świeżość i czystość, ober­
wana zaś z liści, zmięta, jest gorsza od zwię­
dłej naw et wtedy, gdy zostaje na krzewie.

—  Flirtow ać niew innie umie tylko m ło­
da dziewczyna, która nie zna jeszcze strony 
fizyologieznej miłości, ale takich panien  nie 
ma dziś w Paryżu.

— Kobiety flirtujące są to wedle fran­
cuskiego wyrażenia les mattresses sdches.

Romansowanie na sucho je s t to rzeczywi­
ście flirt, który zatruw a po dłuższym czasie 
tak samo, jak  pospolity cynizm.

Ale nie ten flirt wielkich m iast euro­
pejskich wcielił autor komedyi konkursowej. 
Jego flirt jest zwykłem kokietowaniem , nie 
odświeżonem pierw iastkam i nowoczesnemi.

Ponieważ Lwów ujrzy prawdopodobnie 
niebaw em  ów „F lirt" na w łasne oczy, prze­
to nie będę jego sądu uprzedzał. W arszawie 
podobało się dzieło nieznanego autora, ale 
W arszawa ma w rzeczach tea tra lnych  gusta 
osobne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.



lacyę przed wyborcam i ze swych czynności 
poselskich.

Po uchw aleniu pp. posłom wotum zau­
fania, nastąp iła , jak donosi Gazeta N arodo­
w a , poufna narada w sp ra w ;eem ig racy iw ło ­
ścian do Rossyi. — W  poufnej tej rozmo­
wie rozwinięto cały szereg zapatryw ań i opi- 
nij na tę spraw ę. Nie uważamy za rzecz od­
pow iednią wdawać się w polemikę z obszer­
nymi wywodami tymi, które tak  co do ogól­
nego tła  sprawy em igracyi, jak  i co do szcze­
gółów, nie zawsze odpowiadały istotnem u 
stanowi rzeczy. Polem ika ta  byłaby, zdaniem 
naszem, tern mniej właściwą, że wiedzieć 
niepodobna o ile relaeya korespondenta G a­
zety Narodowej w iernie przedstaw iła zapa­
tryw ania wypowiedziane przez obywateli po­
dolskich w pogadance poufnej.

Nie możemy wszakże pom inąć m ilcze­
niem końcowego ustępu tej korespondencyi, 
w którym  wymieniono „środki zaradcze,“ 
jakieby przedsięwziąć należało dla powstrzy­
m ania prądu em igracyjnego. Otóż te środki 
zaradcze widzi obywatelstwo podolskie — 
wedle relacyi korespondenta G azety N a ro ­
dowej — „jedynie w pomnożeniu policyi i 
żandarm eryi nadgranicznej, w stanowczem 
i sprężystem  działaniu władz politycznych, 
a wreszcie —  co nie je s t najm niejszem  — 
w z n i e s i e n i u  d o t y c h c z a s o w e g o  s y ­
s t e m u  d a r o w y w a n i a  c h ł o p o m  w r a ­
c a j ą c y m  d o  k r a j u  z n a c z n y c h  s u m  
p i e n i ę ż n y c h . "

Nie wymieniono tu  w prawdzie, kto owe 
„znaczne sumy pieniężne" rozdaje włościanom 
w racającym  do kraju, ale gdy z przytoczo­
nych „środków zaradczych" dwa pierwsze, 
mianowicie: pomnożenie policyi (sic /) i ener­
giczne działanie władz politycznych, odnoszą 
się do c. k. Rządu, wnosićby przeto można, 
że i ów trzeci środek, to jest „zniesienie da­
row yw ania chłopom znacznych sum pienię­
żnych", tyczy się również Rządu. Gdyby taką 
była rzeczywiście myśl biorących udział w 
poufnych naradach w Tarnopolu —  to je s te ­
śmy upoważnieni do oświadczenia, że ze 
strony c. k. Rządu nikt nigdy ani system a­
tycznie, ani sporadycznie, ani dawniej, ani 
obecnie, ani mniejszych, ani większych sum 
pieniężnych nie darowywał włościanom, po­
w racającym  do kraju. G. k. Rząd, jak w ia­
domo, rozporządza tylko tymi funduszam i, 
kiórej w drodze konstytucyjnej na ściśle o- 

reślone cele są przeznaczone, o tem zaś, 
ib y  szczupły fundusz dyspozycyjny, przyzwa­
lany p. Prezydentow i gabinetu, mógł służyć 
na udzielanie zapom óg włościanom w raca­
jącym  do kraju , chyba mowy być nie może.

rassyjskl w JetMi
N astępca tronu rossyjskiego przybył w 

sobotę wieczorem do W iednia pociągiem  
dworskim, który z rozkazu Najj. Pana cze­
k a ł na niego Da gran icy  włoskiej.

N a peronie uroczyście przystrojonego 
dworca kolei południowej, ustaw iła się kom ­

pania honorowa pułku im ienia cesarza ros­
syjskiego A leksandra z muzyką i sztandarem , 
oraz zajęli m iejsca liczni dostojnicy wojsko­
wi, kawalerowie honorowi, przydzieleni do 
boku dostojnego gościa, członkowie am basa­
dy rossyjskiej z ks. Łobanowein na czele, 
austro-w ęgierski am basador przy dworze ros- 
syjskim, h r. W olkenstein i inni dygnitarze.

O godzinie kw adrans na 9 wieczorem 
przybyli Najd. A rcyksiążęta: Karol Ludwik 
w m undurze pułkow nika rossyjskiego pułku 
huzarów nr. 4 z wstęgą orderu A ndrzeja" 
Franciszek F erdynand d’ E s te , Fryderyk, 
W ilhelm , Józef A ugustyn i R ainer. Ich  Ces. 
Wysokości Franciszek Ferdynand i Reiner 
byli w m undurach swych pułków rossyj- 
skich ze wstęgam i orderu Andrzeja. O 
pół do 9 przybył Najj. Pan w mundurze 
■swojego rossyjskiego pułku grenadyerów  
gwardyjskich z błękitną wstęgą orderu A n­
drzeja. M onarcha udał się, po krótkiem  cer­
cie w salonie dworskim, na peron i odbył 
przegląd kom panii honorowej.

O godzinie trzy kw adranse na 9 za­
toczył się zwolna pociąg dworski. Carewicz 
w mundurze pułkownika swego austryackiego 
pułku ułanów ze w stęgą orderu św. Szcze­
pana, wysiadł szybko z wagonu salonowego 
i przystąpił do Najj. Pana z odkrytą głową. 
Po serdecznem  pow itaniu, przyezem Najj. 
Pan po dwakroć ucałow ał dostojnego go­
ścia, przeszedł carewicz przed frontem  kom­
panii honorowej, przyw itał się z Najd. Arcy- 
książętarfli, rozm aw iał z am basadoram i hr. 
W olkensteinein i ks. Łobanowem  i przyjął 
przedstaw ienia kawalerów honorowych i in ­
nych dostojników.

Najj. Pan i carewicz przeszli n astę ­
pnie przed dworzec koleiowy i odjechali 
ekwipażem dworskim do zamku cesarskiego. 
Zgromadzona licznie przed dworcem p ub li­
czność w itała sym patycznie carewicza. Na 
ulicach, prowadzących do zamku zebrało się 
także dość sporo puM iczyści.

W zamku cesarskim  powitali dostojne­
go gościa wielki ochm istrz nadworny ks. 
H ohenlohe, oraz wielki mistrz ceremonii hr. 
Hunyady i odprowadzili do przygotowanych 
dlań apartam entów .

W  komnacie P ietredura zebrali się dla 
powitania carewicza : P. M inister br. Kal- 
noky, najwyżsi dygnitarze dworscy, k ap ita­
nowie gwardyi, gęnerął-adjutaflci Najj. A rna. 
i tajny radca Bezecny.

N astępca tronu ro sy jsk ieg o  baw ił po 
raz ostatui w W iedniu prze.i dwoma laty, 
gdy przejeżdżał do A ten. Wówczas był przez 
sześć godzin gościem Jego Ces. Mości.

Wiener Abendpcyi z, d. 12 b. m.-^owitaie. 
następćę rossyjskiego i ro n ię  M ikołaja, jaką. 
g o ś J a  Najjaśniejszego P ana, następnjąeem i 
słowy :

„Ścisłe, przyjazne stosunki, które od 
daw na pomiędzy dostojnymi Dornami P anu­
jących : Dornem H absburskim  i Domem Ro­
manowów istniały i do dziś istnieją, spra 
wiają, iż wizyta dostojnego k s ięc ia , stojące­
go tak blisko rossyjskiego Domu cesarskiego, 
w itana je s t z ogóllja se rd eE n ą  sym patyą. W 
w izyeicte j widzą wszyscy nowy dowód owych 
serdecznych stosunków pomiędzy obu cesar­

skimi Dworami, które w niedawnych wy­
wodach Pana M inisira hr. K alnoky’ego w 
obu D elegacyach znalazły tak  wymowny 
wyraz."

( G L X I V  posiedzenie Izby poselskiej).
* t*  W ie d e ń , 11 listopada. (K oresp . G a­

zety Lw owskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 min. 20.
Izba w bardzo szczupłej liczbie zgro­

madzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem M inistra oświecenia.
Pewien sąd na Szląsku prosi o zezwo­

lenie na wytoczenie pos. N edelli procesu 
karnego, ew entualnie także na uwięzienie 
;go , za zbrodnię przeciw m oralności w myśl 
§. 129 b) kod. kam . (Pos. N edella sam jest 
sędzią powiatowym; w parlam encie należy 
do klubu Coroniniego).

Po wniesieniu szeregu interpelacyj (w a­
żniejsze podała depesza sobotnia. P rzyp . 
Red.), odpowiedział p. M inister spraw iedli­
wości hr. S c h o n b o r n ,  na wniesioną we 
wtorek in terpelacyę Koła polskiego, odczy­
taniem  dosłownego tekstu swego reskryptu 
do prezydentów wyższych sądów krajowych, 
którego brzm ienie podajem y osobno. Izba 
przyjęła reskrypt hucznymi oklaskami.

Na interpelacyę pos. P a tta ia , zwraca­
jącą się przeciw praktyce sądu w Insbruku, 
który pewnego redak to ra  tam tejszego za wy­
kroczenia prasowe, skazał dwukrotnie na 
karę z pominięciem sądu przysięgłych, a to 
na podstawie pojmowania tych wykroczeń 
jako wykroczenia z zaniedbania obowiązko­
wej troskliwości , odpowiada pan M ini­
ster, że nie widzi pobudki do jakiegokolwiek 
zarządzenia, sk<'ro wyższe instaneye sądowe 
prawomocnie zatwierdziły owe wyroki, a we­
zwana do zawarowania ustawy prokuratorya 
generalna, także odmówiła w ystąpienia prze­
ciw orzeczeniom sądowym.

Nakoniec- na interpelacyę pos. Bianci- 
njego, użalającą się, M«e sąd krajowy w Za- 
darze, dyrekeya poczt i telegrafów  tam że i 
M inisterstwo obrony krajowej w nióktórych 
obwieszczeniach swych, ogłoszonych przez 
dalm atyński dziennik urzędowy, pominęły ję-ł 
zyk serbsko-ohąrw acki, odpowiada pan M i­
n ister, że sad krajowy dyrekeya poczto.®*, 
nlpjg&ray' «vre uchybienia a M inisterstwo, 
obrony krajowej posługuje się w obwieszcze­
niach językiem służbowym t. j. niemieckim.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba dokonywa wyboru sprawozdawców dla 
tych czępu budżetu, które bez obrad komi­
syjnych m ają dostać się zaraz pod obrady 
plenarne. Z Koła polskiego pos. M a d e y s k i  
otrzym ał referat z ru b ry k i: „Sądownictwo 
w krajach koronnych", a pos. Edw. G n i e ­
w o s z  z rubryk i: „Snbwencye i d o tac je" , 
pos. R o m a  ń c z u k o w i przekazano „D ru­
karnię skarbow ą".

N astępnie dokonuje Izba wyborów uzu­
pełniających do niektórych komisyj. ale p re­
zes przerw ał i zawiesił tę czynność. (Zob. 
koniec sprawozdania).

Poezem następują obrady nad znaną 
rezolucyą komisyi ekonomicznej, w sprawie 
zbudowania sztucznych dróg wodnych.

Pos. E i n e r  zaznaczywszy z zadowo­
leniem , że w prelim inarzu budżetu na rok 
przyszły pomieszczono 10 000 zł. na studya 
w spraw ach dróg wodnych, ubolewa, iż w 
M inistertw ie handlu nie ma osobnego de­
partam entu  dla tychże spraw.

Pos. K r o n a w e t t e r  wnosi poprawkę 
do rezolucji komisyjnej w tym duchu, by 
nietylko miasto W iedeń wezwano do udziału 
w kosztach zbudowania przekopu między 
Dunajem a Odrą, lecz wszystkie gm iny in ­
teresowane. Dalej omawia mówca szczegóły 
projektu ze stanow iska większego pożytku 
dla m iasta W iednia, zaleca m ianowicie, aby 
punkt wyjścia przekopu by ł więcej zbliżony 
ku m iastu.

Pos. N e u b e r  wywodzi, że projekto­
wane przekopy są niezbędne naw et dla ure­
gulowania w aluty, bo od nich zawisł dobro­
byt rolnictw a i przem ysłu, t. j. czynny stan  
bilansu handlowego i bilansu w ypłat. W ie­
deń powinien tę sprawę uznać za kwestyę 
żywotną dla siebie.

Pos. R u t o w s k i  zaznacza wielkie za­
cofanie Austryi, co do dróg wodnych w po­
równaniu z F rancyą i Niem cam i i wskazuje 
na ogromne pożytki B erlina ztąd, że tam  
schodzą się wszystkie arterye komunikacyj 
wodnych, Spodziewać się trzeba, że i w Austryi 
spraw a sztucznych dróg wodnych wejdzie 
na szerokie tory praktyczne, bo tylko przy 
pomocy tanich  komunikacyj produkeya 
austryacka może wytrzymać konkurencyę 
z zagranicą. Sam W iedeń, po Zbudowaniu 
przekopu między Dunajem a Odrą -oszczędzi 
ro czn i® ! mi 1 j . kosztów przewozu. Koło pol­
skie jaknajgoręcąj popiera projekt, w  n a ­
dziei, że będzie wykonany nie bez uw zglę­
dnienia Galicyi, która o cało setki k ilom e­
trów jest odcięta od żywego tę tna  kom uni­
kacyjnego i walczy z niepospolitem i trudno­
ściami, by płody te zbliżyć ku targowisku m ię­
dzynarodowemu, w czem konkurencji z W ę­
gram i wytrzymać nie może. Dla tego połą­
czenie przekopu między Dunajem a Odrą 
z W isłą jest pierwszorzędną koniecznością. 
N astaną czasy, że A ustrya wytęży swą uwa­
gę ku Galicyi i pożałuje ekonomicznego za­
niedbania kraju, który, jeżeli tyikoTiczuje 
pomoc rządową, w net sie podźwignie, bo 

ye^t wielce przez przyroBo, obdarzony i po­
siada dosyć płodów, aby zatrudnić zakłady 
przewozowe. Mówca radzi nie utrudniać 
sprawy szczegółowemi poprawkam i, boć re- 
tzplucya komisyjna stanowi tylko wezwanie 
do Rządu, aby w ogóle zajął się sprawą. 
Na dziś w ystarczy przyjąć rezolucję bez 
zmiany. (H uczne brawa z la w  polskich)

Pos*- R o l s b e r g  przem awia za rezolu­
cyą imieniem Szląska.

P o i  G a r  n h  a f t  popiera ją  w in tere­
sie Dolnej Austryi

Izba uchw ala rezolucję kom isyjną bez 
poprawek.
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II.
( C ią g  d a l s z y ) .

W orm acya je s t m iastem  starożytDem, 
które zdaje się być blizkiem  rozpadnięcia się 
w gruzy. Woda w studniach przechodzi przez 
paszczęki kam iennych potworów m orskich, 
bardzo starożytnych. Często się wiuzi po nad 
drzwiami domów napisy wyryte na kam ie­
n iu ; domy m ają dachy spiczaste, a ulice są 
bardzo nieregularne.

W zmroku w ieczornym , rozpocząłem  
poszukiwania domu mego stry ja . Znalazłem  
go w wązkiej i ciemnej ulicy. Bardzo mały, 
wydawał się jakby przyduszony dwoma obok 
stojącym i domami , tak samo jednak  ważki­
mi. F ron t był szary, popękany. We fram u­
dze dolnego o m a  rosły sobie traw y swobo­
dnie ; na dachu wznosiła się fantastyczna 
chorągiew ka, kierunek w iatru wskazująca.

Zadzwoniłem  i stary, siwy, zgarbiony, 
ponuro w yglądający sługa, otworzył drzwi, 
ale nie puścił m nie, dopóki nie pow iedzia­
łem  mu swego nazw iska. Wtedy usunął się 
do ciemnej sieni, pozwolił mi wejść i sam 
poszedł naprzód, na  schody, które za każdym 
krokiem  skrzypiały. Zatrzym ał się w ciemnym 
kurytarzu.

— Oto drzwi, rzekł. N iech pan chwilę 
poczeka.

W krótce, przyzwyczajając się do c ie ­
mności, m ogłem  rozróżnić czarny otwór 
w murze , były to drzwi, którem i wyszedł 
s tiry  sługa. Nie zdawało mi się, żeby po­
kój, do którego wszedł, był ośw ietlony; sły­
szałem jednak, ze ktoś rozm awiał. N iedługo 
potem , ujrzałem  św iatło, wślizgujące się przez

szczelinę pod drzwiami, które się natychm iast 
otwarły.

—  Niech pan wejdzie, rzekł służący.
W szedłem i najprzód, spostrzegłem

tylko zapaloną lam pę, stojącą na stole, pó­
źniej dopiero zobaczyłem żółtego i pom ar­
szczonego starca, w długim  czarnym  sz la­
froku, z rzadkim i puklami srebrnych  w ło­
sów, Siedzącego w w ielkim  w ytartym  fotelu.
N a stole przed nim  leżały porozrzucane ze­
szyty nut.

Popatrzał na mnie wielkiemi, ciemne- 
mi, zgasłem i źrenicam i, nie mówiąc ani 
słowa.

—  Dobry wieczór stryju, rzekłem , kła­
dąc kapelusz na stole. Oto jestem  !

—  Rzeczy twoje przyszły ? zapytał.
Potem  znowu popatrzał na mnie, podał

m ; rękę i r z e k ł :
— Jak  się m iewasz? rozgość się. F ra n c i­

szek zaprowadzi cię do twego pokoju. Potem  
możesz zejść tutaj, na kolacyę. Potem  pójdziesz 
spać. Musisz być zmęczony. Rozgość się.

—  Dziękuję, stryju.

III.
Koiacya przeszła prawie w* milczeniu.
Mój stryj był starcem  ponurym , żół­

tym i suchym  jak  m um ia, Ręce mu się trzę­
sły a głową pochylała się czasami, opadając 
na piersi. Życie jego zdawało się wisieć na 
włosku. Zapytał mnie o mego ojca. Ale o 
sobie samym nie mówił n i c ; nie mówił n a ­
wet, że je s t chory.

S tary  Franz usługiw ał do stołu. Był 
także stary  pies który nazyw ał się Medor ; 
ledwie m ógł chodzie, a w czarnej jego szer- 
ści było mnóstwo b iałych włosów. Stare 
psy byw ają zwykle szkaradne i w strętne. 
Stary Medor leżał ciągle pod fotelem swego 
pana, a kiedy ten ostatni w abił go, klaszcząc

słabem i i drzącem i palcam i, Medor ledwie 
m iał siłę podnieść powieki.

W ieczerzaliśmy w tym  samym pokoju 
w którym  stryj mnie przyjął. Oglądnąłem  się 
w około: w kącie stały m ałe organki a obok 
pulpit, n a  którym troje skrzypców wisiało.

Jed en  tylko obraz wisiał na. ścianie — 
nad sam ym  łóżkiem starca. Eył to portret 
kobiety, głowa dziwna, z pudrowanem i wło 
sami; tylko głowa, bez szyi i biustu, jakby 
ucięta pod sainym podbródkiem , w idniała 
na tle ciemnem jednostajnem . Upudrowany 
tupet nad czołem, i więcej nic, tw arz pię­
kna i sm utna z lekko zaczerwienionem i oczami. 
Jednem  słowem, szczególny obraz.

Spałem  w wielkim pokoju, zdobnym 
w stare, wyszłe z mody m eble, urządzonym 
z komfortem zeszłego stulecia.

N azajutrz rano, stary F ranz  przyniósł 
rai wszystkie co potrzeba do ubrania. Potem, 
nie widziałem nikogo aż do obiadu. Od czasu 
do czasu słyszałem  tylko ciężkie kroki sta ­
rego sługi w dali.

Moje kufry nadeszły bez żadnej szkody. 
Ułożyłem rzeczy w szalie i przerzuciłem parę 
książek znajdujących się w tym pokoju na 
półce. Przygotowałem sobie papier do p isa­
nia i rozpoczęte m anuskrypta, oraz notatki 
o M ałgorzacie Ham m erłing.

O dwunastej, F ranz przyszedł prosić 
mnie na obiad. Znowu siedzieliśmy w pokoju 
mego stryja. Skoro.ihbiad się skończył, chcia­
łem  odejść do siebie, ale stryj prosił abym 
pozostał. W ziąłem krzesło i usiadłem  koło 
jego fotela, prawdziwego fotela dziadków. 
Starzec podniósł z trudnością głowę i sk ie­
rował ku mnie posępne sw oje, praw ie m ar­
twe spojrzenie. W yciągnął zwolna rękę, po­
łożył na rnojem ram ieniu dłoń swą w ychu­
dłą i r z e k ł :

—  Słuchaj, dobrze, żeś się pospieszył 
a przyjazdem, bo mnie bardzo pilno.

—  Dla czego pilno, siryju ?

— Czyż nie widziesz, że um ieram  ?
— Gen ! mój s try ju !
— Dobrze, dobrze, nie bój się. Jestem  

bardzo stary. Śm ierć długo kazała czekać 
na siebie. Tęskniłem  do niej jak  do tow a­
rzyszki, której mi potrzeba aby odbyć osta­
tnią pielgrzymkę. Ale dz:siaj już musimy 
skończyć z sobą albo będzie za późno.

Nie rozum iałem . Patrzyłem  w okno:;? 
słońce świeciło, ale w ytarte stare szyby tylko 
przepuszczały półświatło.

—  Tak: tak. Nie przerywaj mi, B ę­
dziesz m iał dość czasu do dziwienia się jak  
wyjadę, a wyjeżdżam dziśź

—  W yjeżdżasz, dzisiaj? mój stry ja !
— Nie przeryw aj mi, mówię. Podobny 

jesteś do zm arłego mego b ra ta . W iodłeś 
życie spokojne i uczciw e; me jesteś zarozu­
miałym , przeciwnie, jesteś człowiekiem spo­
kojnym, panującym  nad sobą Od wczoraj 
mogłem się upew n ić , że posiadasz te wszy­
stkie zalety. Jesteś jedynym  moim krewnym. 
Prosiłem  cię, byś przybył, bo chcę cię uczy­
nić wykonawcą mego testam entu , jestem  
konający, a ten , który szanuje ostatnią w o­
lę konających, będzie dobrze u Boga wi­
dziany.

— Tak, mój stryju.
Mowa jego była uroczystą, pomimo 

całej dziwaczności położenia , i w głębi du­
szy czułem całą ważność tej chwili. Nie 
dziwiłem się niczem u; słuchałem  w m il­
czeniu.

— To dobrze. Jesteś godnym synem 
mego drogiego biednego b r a t a , z którym, 
będąc dzieckiem, zbierałem  żółte kw iaty na 
łąkach, i robiłem  łańcuchy z łodyg, siedząc 
nad brzegiem  rzeki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Po8. P r  a d e  wnosi in te rp e lac ję  pod- 
isaną przez Niemców narodowców i przez 
jednoczoną lewicę a zw racającą się prze­

ciw reskryptowi spraw ującego obecnie rządy 
gm inne w  L ibercu kom isarza rządowego, 
który nakazuje podania czeskie załatw iać w 
języku czeskim, a to na podstawie rozporzą­
dzenia językowego z r. 1880.

Pos. E i a n c i n i interpeluje P. M inistra 
hand lu , czy mu wiadomo, że wbrew obowią­
zującym przepisom w służbie portowej usta­
naw iani są oficerowie m arynarki, bez znajo­
mości języka kroaekiego.

P r e z e s  oznajm ia, że podczas wybo­
rów uzupełniających do niektórych komisyj, 
pos. Lueger zwrócił mu uw agę, iż p. Szcze- 
panowski w rzuca’ do urny kartk i także nie­
obecnych polskich posłów'; skutkiem  czego 
prezes natychm iast zastanow ił zbieranie k a r­
tek  i staw ia wybory te  na jutrzejszym  po­
rządku dziennym.

P r e z e s  ubolewa nad tą  niewłaściwością 
i zapowiada, że odtąd każe pilnować odda­
w ania kartek  sekretarzom  Izby, którzy dziś 
pilnować nie mogli, bo byli nieobecni.

Koniec posiedzenia o godzinie 4. —  N a­
stępne jutro.

( C L X V  posiedzenie Izby poselskiej).

*t* Wiedeń , 12 listopada. (K oresp. 
Gaze.y Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 25 przy nielicznym  udziale 
posłów, a w obecności wszystkich członków 
gabinetu  z w yjątkiem  M im stra obrony kra­
jowej.

Z Galicyi są pe tycye: telegrafistek sta- 
cyi głównej w Krakowie, o w yjednanie zao­
patrzenia na starość i miku gm in ruskich 
pow iatu kałuskiego, o zaprowadzenie bezpo­
średnich  wyborów poselskich w gm inach 
wiejskich.

Pos. S c h l e s i n g e r  wnosi interpelacyę 
w spraw ie opodatkow ania spekulantów h an ­
dlujących domami i gruntam i, a pos. B i a n -  
c i n i  in terpelacyę, użalającą się na stłum ia­
nie swobód konstytucyjnych przez organa 
rządowe w Dalmacyi.

M inister oświecenia bar. G a u t s c h  
odpowiada na interpelacyę pos. H ohenw artha 
z dnia 5 b. m. w spraw ie zakazu w iedeń­
skiej Rady szkolnej, co do wym awiania słów 
należących do przeżegnania się znakiem 
krzyża świętego przez dzieci w szkole. Od­
powiedź b rz m i: Z okazvi artykułu Yaterlandu  
z dnia 11 lipca 1891, M inisterstwo oświece­
nia  poleciło dolno austryackiej krajowej Ra­
dzie szkolnej, aby dokładnie zdała sprawę 
z osnowy tego artykułu. Prezydyum  Rady tej 
przedstawiło, że przewoduiozący miejscowej 
Rady szkolnej trzeciej dzielnicy m iasta W ie­
dnia w skutek użalenia się pewnej osoby 
interesow anej, zwrócił się do powiatowej 
Rady szkolnej z prośbą o ws łazówki w sp ra­
wie znaku krzyża przy m odlitwie szkolnej. 
Powiatowa R ada szkolna z dnia 29 kw ietnia 
1891 r. uchw aliła, że w myśl rozporządzenia 
jej z r. 1874, odnoszącego się do klas zwie­
dzanych przez uczniów różnego wyznania, 
dzieciom katolickim  wolno wprawdzie robić 
przy modlitwie szkolnej znak krzyża, ale nie 
wolno głośno wymawiać słów do tego nale­
żących U chw ała ta jednak  nie została wy­
konaną, lecz w skutek owego zarządzenia 
m inisteryalnego, przedłożona została krajowej 
Radzie szkolnej do orzeczenia. Ta, nie orze­
kając, przedłożyła ak ta M inisterstw u i wy­
nurzyła swoje wątpliwości o rzeczonej uchw a­
le. Ponieważ tedy nie było orzeczenia in­
stancyjnego krajowej Rady szkolnej, przeto 
M inisterstwo poprzestało na przyjęciu sprawy 
do wiadomości i odesłało ją  krajowej Radzie 
szkolnej do stosownego rozporządzenia. W e­
dle dolno - austryackiej ustawy o nadzorze 
szkolnym, powinno tedy było zapaść orze­
czenie kolegialne krajowej Rady szkolnej. 
Zam iast tego, załatwiono spraw ę bieżącym 
sposobem w tym  duchu, że, powołując się 
m ylnie na M inisterstwo, przyjęto uchwałę 
powiatowej Rady szkolnej do wiadomości. 
N a tej podstawie wydała powiatowa Rada 
szkolna «woje rozporządzenie z dnia 10 paź­
dziernika 1892 r. (t. j. ów zakaz). N am ie­
stnik w Dolnej Austryi, dowiedziawszy się o 
tem , stw ierdził niewłaściwość form alną w 
postępowaniu, zniósł reskrypt krajowej i za­
razem  taKŻe rozporządzenie powiatowej Rady 
szkolnej i zarządził, aby na nowe przedło­
żono akta krajowej Radzie szkolnej do orze­
czenia. Z tego poweźmie wys. Izba przeko­
nanie , że zaszła tylko pomyłka w krajowej 
Radzie szkolnej, którą bez zwłoki napraw io­
no. Zastrzegając sobie skorzystać w tej nie- 
załatw ionej jeszcze spraw ie w dalszych sta- 
dyacn z praw a nadzoru naczelnego, nie w a­
ham  się oświadczyć, że nie dopuszczę ża­
dnego rozporządzenia, któreby obrażało reli- 
g ijn j uczucia ludności katolickiej. (Brawo, 
brauic z prawicy).

Poseł S z c z e p a n o w s k i ,  naw iązu­
ją c  do s łó w , wygłoszonych wczoraj pod ko­
niec posiedzenia przez posła L uegera, po­
wiada, że pojmuje, iż frakeya, bęuąca 
w m niejszości, żąda skrupulatnego wykony­

w ania re g u la m in u ; a przyznawszy, iż wczo-
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raj wrzucił do urny kartk i sąsiadów swych 
na ław ach polskich, nieobecnych w sali, ale 
obecnych w parlam encie, uznaje mówca, że 
to nie zgadza się wpiawdzie ze ścisłą  in te r­
p re ta c ją  regulam inu, dodaje atoli, że to lu­
źne pojmowanie regulam inu jest od wielu 
la t w zwyczaju. Zresztą zastrzega się mów­
ca przeciw dopatrywaniu się analogii między 
jego postępkiem wczorajszym a postępkiem 
posła Schneidera , który czasu swego oddał 
kartki z nazwiskami kandydatów  swojego 
stronnictw a. (G łośne protesty z  e skrajnej le­
wicy).

Poseł L u e g e r  oświadcza, że nie m ó­
wiłby już o tem  zajściu , gdyby p. Szczepa­
nowski, siebie uniew inniając, nie obwiniał 
ponownie posła Schneidera. Pos. Schneider 
z wiedzą tych , których kartk i o d d a ł , zmie­
nił nazwiska na nich, i to w ich obecności. 
W tem  nie ma nic zdrożnego. Gdy atoli 
ktoś za nieobecnych oddaje k a r tk i , je s t to 
postępek zdrożny ; a kto posła Schneidera 
potępił, ten powinien też zganić postępek 
posła Szczepanowskiego. Gdyby uchodziło 
oddawać kartki za tych, którzy „wałęsają się“ 
po korytarzach, wtedy całe Koło polskie 
mogłoby wydelegować do sali jednego tylko 
p o s ła , któryby spraw ow ał funkeye za wszy­
stkich, Mówca znpow iada, że skrajna lew i­
ca użyje pobłażliwości Izby dla potężnego 
Koła wobec sarowośc-i względem posła 
Schneidera, za środek agitacyjny między lu ­
dnością. (Huczne brawa ze skrajnej lewicy. 
Wielki niepokóy w całej Izbie.)

Na porządku dziennym obrady nad 
sprawozdaniem komisyi ekonomicznej z wnio­
sku K a fta n a , o sporządzenie planów i kosz­
torysów dla zbudowania przekopu dl* że­
glugi między Dunajem , M ołdawą a Łabą. 
Koinisya wnosi rezolucyę , z wezwaniem do 
Rządu, aby zajął się tą  spraw ą , i aby za­
wczasu zażądał potrzebnego na prace przy­
gotowawcze kredytu.

Poseł K a f t a n  przem awia za rezolu­
c ją  , ale i za systematycznie opracowanym 
planem  budowli kanałowych na całe P a ń ­
stwo., Go do finansowej strony sprawy, wy­
wodzi mówca, że trzeba dbać nietylko 
o m ilitarną siłę Państw7a , leaz także o po­
wetowanie te g o , co się pod względem 
podźwignienia dobrobytu ekonomicznego za­
niedbało.

Pos. R u s s  wypowiada przekonanie, 
że kraje interesow ane w zbudowaniu wy­
mienionego powyżej przekopu sfinansują 
przedsięwzięcie tak, iż na skarb Państw a 
przypadnie tylko 10 milionów rozłożonych 
na pięć lat, co zdaniem  mówcy niewiele zna­
czy w porównaniu z subw encjonow aniem  lo ­
kalnych dróg żelaznych. Dalej zapewnia, że 
w Czechach wszystkie stronnictw a pójdą ręka 
w rękę w spraw ie tego postulatu, a gdy sejm  cze­
ski jednom yślny wywrze nacisk na Rząd, żaden 
gab inet nie potrafi oprzeć się żądaniu. Na 
tem  polega nadzieja mówcy, że spraw a we­
źmie obrót pomyślny. (H uczne brawa  w le ­
wicy i z ław  czeskich)

Po przem ówieniach N euw irtha, Russa, 
Suessa i Luegera. Izba uchw ala rezolucyę 
komisyjną.

N astępuje sprowozdanie z petycyj o ure­
gulowanie Łaby. Po krótkiej dyskusyi uchwa- 
leno szereg rezolucyj : 1 O utworzeniu oso­
bnego urzędu dla budowli wodnych ; 2. O roz­
szerzeniu ustawy ekspropryaeyjnej na wszyst­
kie budowle w o d n e ; 8. O zreformowaniu u- 
stawy wodnej Same petycye przekazano Rzą­
dowi do uwzględnienia.

W dokonanych następnie wyborach u- 
zupełniających do niektórych komisyj w y­
brany  został pos. S t r  u s z k.i,e w f e-z do ko­
misyi rolniczej zajmującej się sprawam i cho­
rób bydlęcych.

Pos. P  u s s sk łada na stole ,prezydyal- 
nym wniosek o wydanie usjawy z przepisam i 
o sposobach powstrzym ania chorób zaraźli­
wych.

Pos. G e s s m a n n  in terpeluje P. M ini­
stra  handlu w spraw ie podwyższenia płacy 
sługom  pocztowym.

P r e z e s  poddaje cenzurze wczorajszą 
interpelacyę Schlesingera o handlu dziewczę­
tam i, mówiąc: Wczoraj na początku posie 
dzenia wręczono mi dziewięć dość obszer­
nych interpelacyj. Mie m iałem  czasu przej­
rzeć ich, a podczas odczytania przez sekre ta­
rza także nie dosłyszałem tekstu. Między 
niem i była in te rp e lac ja  pos. Schlesingera, 
k tóra zawiera tyle wykroczeń przeciw przy­
zwoitości, i że nie znajduję dość silnych 
wyrazów na wynurzenie mojego oburzenia. 
Gdybym był dosłyszał tekstu podczas od­
czytania, byłbym zaraz skorzystał z przysłu­
gującego mi prawa, Dziś oburzenie owła­
dnęło przeważną większość Izby (żywe obja­
w y  zgody)-, przyzywam przeto pos. Schle­
singera do porządku. (Huczne brawa).

Pos. F  u s s w imienin własnem i pię­
ciu innych posłów oświadcza, że podpisali 
interpelacyę Schlesingera, nie czytawszy jej; 
dziś żałują tego w imię przyzwoitości.

Pos. S c h l e s i n g e r  oświadcza, źe nie 
m iał zam iaru wykroczyć przeciw przyzwoitości, 
co też zarzuca się mu jedynie d latego , iż nie 
zgłębiono ducha interpelacyi. (Śmiech po  
wszechny). Nie obraziwszy nikogo, me po­
trzebuje niczego odwoływać.
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P r e z e s  uważa to oświadczenie za n ie ­
dostateczne i utrzym uje cenzurę.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 ]/2. — 
N astępne we środę.

Reskrypt JE. Ministra sprawiedliwości 
lir. Schonborna

do prezydentów  wyższych sądów krajowych,
ogłoszony w odpowiedzi na in terpelacyę Koła 
polskiego (pos. Leona hr. P inińskiego), brzm i 

jak  n a s tę p u je :
Istnienie od lat blisko dwudziestu or- 

dynacyi karnej z roku 1878 pozwsia wydać 
niem al ostateczny sąd o znaczeniu i w arto­
ści stworzonych n ią instytucyj, jakoteż g łę ­
boko wglądnąć w zastosowanie przepisów jej 
przez powołanych do tego funkeyonaryuszów. 
Z zadowoleniem powiedzieć można, że chociaż 
nie zupełnie spełniły  się nadzieje, łączone 
swego czasu z wejściem ustaw y tej w życie, 
niesłusznem i jednak okazały się obaw y, jakie 
co do niektórych postanow ień tej ordynacyi 
wynurzano, a to albo zgoła niesłusznemi, 
albo przynajm niej nie w nadanych tymże 
obawom rozm iarach. Przyjęcie i konsekwen­
tne przeprowadzenie z a s a d y  o s k a r ż  e- 
n i a okazało się w doświadczeniu in sty tu c ją  
d o b rą ; każdy obywatel Państw a znajduje 
przeciw oskarżeniom, którem i pokrzywdzo­
nym się czuje, dostateczną opiekę w dozwo- 
loiiem ustaw ą odwołaniu się do sądu. ogół 
zaś ukrzepia się w zaufaniu do sądownictwa 
w tem  przeświadczeniu, że prawo bywa wy­
konywane bez względu na osobę. S ą d y  
p r z y s i ę g ł y c h ,  in s ty tu c ja  z jednej stro­
ny wielce krytykowana, z drugiej strony u- 
ważana i wysoce ceniona jako niezbędna rę ­
kojmia urządzeń w duchu wolności, niezu­
pełnie uczyniły zadość daleko posuniętym  
wymaganiom, które spodziewały się po nich, 
iż będą stanowiły etyczną siłę poczucia p ra ­
wnego, nienaruszonego walkam i życia polity­
cznego; tak samo niezupełnie ziściły się n a ­
dzieje, że instytucya sądów przysięgłych sku­
tecznie zapobieży obrazie czci obywateli P ań­
stwa. Ale z doświadczenia pokazało się 
także, że sędzia wyrokujący z ram ienia P ań­
stwa nie całkiem  może obyć się bez współ­
działania nie-prawników, i że wyzwolenie 
sędziów z pod wpływu tego pierw iastku mo­
głoby podkopać w sposób niebezpieczny 
wiarę w niezawisłość orzeczeń sędziowskich 
W  św iatłem  pojmowaniu rzeczy, z jakiem  
trybunał kasacyjny wykonywa postanow ienia 
ordynacyi procesowej, widać powetowanie 
zniesionego prawa odwołania się w kwestyi 
w in y ; jakkolw iek pożądane byłoby zwiększe­
nie oehreny dla obżałowanego przez n ad a­
nie mu tego środka p raw n eg o , trudno to 
pomieścić w ordynacyi procesowej, która 
ma swói punkt ciężkości w bezpośrednio­
ści rozprawy.

Jeżeli stan  sędziowski dobrze poznaje 
ważność bezpośredniości rozprawy, św iado­
mość ta  objawi się w tem, że p o s t ę p o w a ­
n i e  w s t ę p n e  trzym ać się będzie ile mo­
żności z dala od wszystkiego, co celowi tem u 
służyć nie może. W ieloarotne jeszcze docho­
dzenia byw ają prowadzone w sposób taki, 
jak  gdyby nagrom adzony m ateryał pisany 
służyć m iał wyrokowi za podstawę, a nie 
wynik rozprawy głównej. Chodzi tu nie ty l­
ko o niepczytaczne zużycie czasu, które 
przeszkadza sędziemu załatw ić inne sprawy, 
lecz o przedłużenie postępow ania, które, je ­
żeli obwinieni są  uwięzieni, często pociąga 
za sobą niepowetowane dla nich szkody. Ale 
i inne jeszcze powstaje ztąd niebezpieczeń­
stwo. Przewodniczący rozprawie, w. skutek 
postępowania takiego łatw o popada w poku­
sę obciążania r o z p r z y  rzeczam i ubocznemi, 
którfe do osądzenia spraw y nie są potrzebne 
i tylko zam ęt spraw iają, a sprowadzają nie­
potrzebne zwłóczenie toku rozprawy.

P r z e w o d n i c t w o  w r o z p r a w a c h  
należy powierzać tylko funkeyonaryuszom, 
po których można spodziewać się, źe zupeł­
nie ow ładną raateryałein i którzy posiadają 
tak t nieodzowny dla zachow ania powagi są ­
du. Z zadowoleniem nazwać można poczy­
nione w tym względzie doświadcze.nia- 
w ogólności bardzo pornyślnem i; szcze­
gólnie uw ydatnili się u nas pomiędzy 
przewodniczącymi sędziowie, którzy czyn­
nościami swemi odznaczyli się w spo­
sób Najznamienitszy i z zadania sweare wy­
wiązali się’ w S*posób najgodniejszy. Ale mi­
mo tego wzorowego w bardzo przeważnych 
razach kierownictwa trudno przeoczyć, że 
ujawniły się sposoby postępowania i zakra­
dły się pożałowania godne praktyki, które 
wywołały naganę w szerokich kołach ludno­
ści. W  A nglii wychodzi się ze stanowiska; 
że w sali sądowej zawsze król jest o b ecn y ! 
u nas sędzia wydaje wyrok w im ieniu Najj. 
Cesarza. Z tem odszczególnionem stanow i­
skiem sędziego nie zgadza się, gdy się za­
pom ina o wielkiej powadze, która w rozpra­
wie powinna znajdować wyraz, gdy się szu­
ka sa tysfakcji w nienależących d o rz e c z y  
uw agach (huczne brawa), w zdaniach nie 
pozostających w związku z przedmiotem, 
w zbytecznych ekskursyach na pole bieżą­
cych kwestyj politycznych i narodowych 
(braw o! braw o!), a naw et w niestosownem

dowciokowaniu (bardzo słusznie!); nie zge- 
dza się to z powołaniem sędziego, gdy się 
obwinionych wyszydza lub trak tu je  jako już
0 winie przekonanych. (Bardzo s łu szn ie !). 
A nadto sędzia w rozprawie zawsze powi­
nien zachować w pam ięci, że obow* ązek 
zeznania zbyt często ś w i a d k o w i  jest cię­
żki i nałożony nań w interesie ogółu, ( l a k  
jest!). Ciężaru tego obowiązku powinno się 
ulżyć każdemu świadkowi bez względu na 
osobę (bardzo słusznie!), w czem wzgląd 
winny każdemu świadkowi pow inien iść w 
parze z dom inującą powagą śądu. (Brawoi). 
A jak  samemu sobie powinien sęazia w tym 
względzie nakreślić stosowny sposób postę­
powania, tak też powm ien nie dopuszczać 
żadnego wykroczenia, o któreby inni poku 
sili się (G łosy: p rokura to row ie!) względem 
obwinionych lub świadków.

O rdynacja karno-procesowa postarzła 
się w sposób daleko posunięty o dopuszcze­
nie obrony; cbw* lionem u wolno posługi­
wać się obrońcą w postępow aniu wstępnem, 
jako też w rozprawie głównej. Przewodni­
czący rozprawie powinien być przejęty św ia­
domością, że obrona nie jest pierw iastkiem  
obcym, przyłączanym  tylko do procesu, że 
owszem tak suTino, jak  to odnosi się do 
oskarżenia, sąd potrzebuje obrony do pew no­
ści w judyk&turze. Jak  obowiązkiem jest 
przewodniczącego, gdy oskarżony nie ma 
obrońcy, bezstronnem  przewodnictwem, w 
którem wszystkie przem aw iające za oskarżo­
nym, okoliczności przytoczone być powinny, 
zastąpić mu brak obrońcy, tak i wtedy, gdy 
oskarżony posługje się obrońcą, sędzia po­
winien starać  się, żeby, jak  to się dzieje co 
do m ateryału obciążającego, z ówną bez­
stronnością dowody uniew inniające były 
przedstawione, i w tem wspom agać obrońcę. 
W tym względzie in te n c je  o rd juacy i proce­
sowej powinny być spełnione w całości, 
którejto ordynacyi postanow ienia służą tem u 
jedynemu celowi, żeby sąd doszedł do wy­
roku sprawiedliwego. Stanowisko należące 
się obrońcy wypływa z zasady, że obrona 
w procesie jest czynnikiem m ającym  równe 
prawo z oskarżycielem (tak jest! bardzo s łu ­
sznie!); a skoro obrona pod tym znakiem 
sprawuje swój urząd, więc też nakazany jest 
winny wzgląd na osobę obrońcy, na jego 
wnioski i wywody.

Z poszanowania atoli stanow iska obroń­
cy w postępowaniu procesowem wypływa 
dla przewodniczącego rozpraw ie także obo­
wiązek baczyć na to, żeby obrońca trzym ał 
się zakreślonych mu g ran ic  W toku postę­
powania dowodowego może obrońca stawiać 
u sądu wnioski, zadawać pytania świadkom
1 oskarżonym ; ale nie wolno mu czymć 
uwag należących dopiero do wywodu, ani 
wysnuwać wniosków z zeznań świadków, zaś 
usiłowania , ażeby wpływać na zeznania, 
obałam ucać świadków, zniew alać do powie­
dzenia czegoś, co nie wpływa na decyzyę o 
rzeczy, jak  najstanowczej powinny być po­
wstrzymywane. W szelka krytyka osoby i za­
chowania się św iadka jest w toku postępo­
wania dowodowego niedozwolona. (T ak je s t! )  
Sędziemu tem łatw iej będzie zapobiedz wy­
chodzeniu po za m iarę ustaw ą nakreśloną i 
wystąpić przeciw tem u, gdy w s z y s c y  fun- 
keyonaryusze trzym ać się będą w nakreślo­
nych im gran icach , gdy rozprawa prow a­
dzona będzie z pow agą i godnością, ale i 
z tą  życzliwością, k tóra nie pozwofi powstać 
mniem aniu, jakotry w niesienie osi .rżenia 
znaczyło też już tyle, co zasądzenie, (H u ­
czne oklaski).

Ubolewać trz e b a , że w niektórych ra ­
zach niezgrabność, nierozw aga, gonienie za 
sensacyą, beztaktowność (bardzo słusznie!) 
a może naw et złośliwość stworzyły sobie mo­
żność w ciągania do sali sądowej spraw y życia 
pryw atnego i rodzinnego (żywe objawy zgo­
dy), a to albo bez wszelkiej potrzeby, albo 
przynajm niej ponad m iarę uspraw iedliw ioną 
położeniem rzeczy. Ustawa karna karze przy­
wodzenie faktów obrażających z życia p ry ­
watnego i rodzinnego naw et wtedy, gdv są 
prawdziwe ; a jednak zdarzało się, że bez 
konieczności wywlekano takie sprawy w sali 
sądowej i w nierozważny czy swawolny spo­
sób nadużywano przybytku sprawiedliwości. 
(Tak je s t!)  W  ezem znaleźć m iarę nakazaną 
okolicznościami i zachować życiu p ryw atne­
mu i rodzinnemu winną opiekę je s t ważnym 
obowiązkiem przewodniczącego rozprawom.

Zalecam Waszej Ekscelencyi (Jaśn ie  
Wmu Panu) te uwagi moje ku łaskaw em u 
przyjęciu do wiadomości i upraszam , aby sto­
sownie do nieb przy przeznaczaniu, sędziów 
na przewodniczących rozprawom w spraw ach 
karnych postępowano z należytą oględnością. 
(Huczne brawa). Data: z W iednia, dnia 3 li­
stopada 1892 r.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

W komisyi dla nietykalności posel­
skiej "p o d c z a s  obrad nad spraw ą zasuspen- 
dowanego profesora S p in cz ica , oświadczył 
szef sekcy: R ittn e r, że nie może przedłożyć 
komisyi protokołów śledztwa, atoli podał do 
w iadom ości, że Spinozie kierował a g ita c ją



wyborczą, że w m ieszkaniu swojem założył 
agencyg w yborczą , i w celach agitatorskich 
robił wycieczki do sąsiednich miejscowości. 
N a tern przerwano obrady.

N astępnie uchw aliła komisya przychy­
lić sie do prośby sądu powiatowego w Kd- 
n igsbergu, o w ydanie deputowanego Nedeli. 
Referentem  dla Izby wyznaczony został Ni- 
tsche.

W komisyi dla kodeksu karnego żywa 
dyskusya wywiązała się przy tak  zwanym 
stroikowym parag rahe , którego usunięcia 
dom agał się deputowany P a tta i. M inister 
sprawiedliwości ośw iadczył, że p a rag ra f ten 
nie ma na celu naruszenia wmlności praw a 
k o a lic ji, lecz tylko zapobieżenie krzywdom, 
na jakie są narażeni c i , którzy do ko a lic ji 
przystąpić nie chcą.

Czas środkowo-europejski.
(§) Na zlecenie M inisterstw a spraw 

w ew nętrznych, odniosło się N am iestnictw o 
między innem i tauże do W ydziału krajow e­
go z żądaniem , aby tenże z uwzględnieniem  
stosunków kraju naszego objawił swe zdanie 
w przedm iocie projektowanego zaprowadze­
nia czasu środkowo-europejskiego dla wszy­
stkich stosunków życia publicznego i po­
wszedniego.

Owóż W ydział krajowy w odpowiedzi 
na to pytanie odpowiedział N am iestnictw u, 
iż nie w dając się w ocenienie tego projektu 
ze stanowiska teoretycznego,_ ani też w b liż­
sze badanie następstw , ja k o b y  urzeczywi­
stnienie jego w życiu codziennem za sobą 
pociągnęło, —  może siniało stw ierdzić, że 
a.westya tej inowacyi jest dla naszego kraju 
w ogóle obojętną i że potrzeby jej, o ile 
W ydz-ałowi krajowem u wiadomo, w żadnych 
sferach społeczeństwa bynajm niej nie od­
czuto.

W prawdzie niektóre m iasta, przeważnie 
w zachodniej części k ra ju , j a k : Kraków, 
Tarnów- Przem yśl, idąc za pierwszym im ­
pulsem , zaprowadziły u siebie czas s'rodko ■ 
wo-europejski, przykład ich jednak  nie zna­
lazł naśladownictwa w reszcie kraju, która 
pozostała przy dotychczasowym naturalnym  
sposobie oznaczania czasu w edług zjawisk 
słonecznych.

W ydział krajowy podniósł następnie, 
że naw et te sfery, które z powodu ciągłej 
styczneśpi z kolejami, pocztą i telegrafem  
najw iększy.m ogłyby mieć interes w zrówna­
niu zegarów m iejskich z zegaram i kołejo- 
wymi i pocztowymi, nie uczuwają potrzeby 
tej iiiiiowacyi, jak  tego dowodzi niedawno 
w tej mierze powzięta uchw ała lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej.

Jakakolw iek zresztą decyzya w tej 
spraw ie powziętą zostanie, to jedno —  zda­
niem  W ydziału krajowego —  byłoby do ży­
czenia, aby w całym kraju bez wyjątku je ­
den sposób oznaczania czasu był przyjęty i 
aby jak  najrychlej uchylono istniejące w tej 
m ierze różnice, jakie w obecnym  czasie 
przejściowym tu i ówdzie się wytworzyły.

Cholera.
Z W iednia donoszą ;
W najbliższych dniach zniesiony zo­

stanie zakaz dowozu niektórych towarów z 
Niemiec, Francyi, Belgii i Holandyi do Au- 
stryi, wydany z powodu cholery. Zakaz im ­
portu pozostanie w mocy jedynie względem 
pewnych towarów z Rossyi i Rumunii. Spo­
dziewają się jednak, że i ten zakaz , w pły­
wający niekorzystnie na koleje galicyjskie, 
zostanie także w niedługim  czasie uchy­
lony.— ___________

Piszą z T o ru n ia :
Komisya choleryczna rzeszy niem ie­

ckiej, oraz inni doświadczeni lekarze są zda­
nia, że na wiosnę cholera na nowo nad W i­
słą się pojawi i silniej , a riże li dotychczas, 
grasować będzie. Z tego powodu zwołał ko­
misarz sanitarny na obwód nadwiślański, na­
czelny prezes G ossler, na dzień 15 b. m. 
konferencję  do Bydgoszczy, na k tórą zawe­
zwał władze i zarządy wielu handlów drzewa 
i Towarzystw żeglugi.

Komisarz sanitarny na obwód nadw i­
ślański ogłasza:

W edług urzędowego doniesienia wzm a­
ga się cholera w Mławie (w Królestwie Pol- 
skiem ) gdzie od 6 b. m. zaszło 5 wypadków 
cholerycznych, jeden ze śm iertelnym  rezulta­
tem. Donoszą również o wybuchu cholery w 
Nasielsku, pomiędzy Modlinem a Mławą.

G ubernator warszawski nakazał wszyst­
kie pom ieszkania w Mławie codziennie re ­
widować. Podróżnych klas uboższych' przy­
bywających z M ławy do Iłowa, zw racają o- 
becnie znowu natychm iast do granicy.

Oholera, która w ygasła zupełnie w 
Gam burgu , ukazała się w kilku naraz m a­
łych m iasteczkach Saksonii. W  Auers- 
wald zm aił w ostatnich dniach październ i­
ka na cholerę azyatyeką robotnik, zatrudnić- ‘

ny w farbiarni. M iał on do czynienia z to ­
w aram i, pochodząeem i z H am burga. Żona 
zm arłego i 8 letn i jej synek, mieszkający 
we F rankenburgu , którego m atka pielęgno­
wała w chorobie, zapadli także na cholerę 
wraz z m ałą wnuczką. W nętrzności po doko­
nanej sekcyi zwłok przez lekarzy m iejsco­
wych, przesłano do powtórnego zbadania do 
Drezna. Ukazanie się cholery wywołało mię­
dzy ludnością Auerswaldu i F rankenburgu  
ogrom ną p a n ik ę ; władze przedsięwzięły 
wszelkie środki, w celu stłum ienia epidemii 
w zarodku.

Oholera w W arszawie — pisze W arsz. 
D niew nik  —  zaznaczyła się tak  m ałą  ilo­
ścią wypadków zapadnięcia i śm ierci, iż 
słusznie nie może być uw ażana za epide­
mię w ścisłem znaczeniu tego wyrazu. Ogó­
łem  od 23-go września do 6-go listopada 
zachorowało na cholerę 169 osób, w tej 
liczbie 146 mieszkańców m iejskich i 23 
zam iejskich. Zmarło 67 osób. W  ciągu osta­
tnich dni kilku ani do szpitala praskiego, ani 
do szpitala starozakonnych nie przybył nikt 
chory na cholerę; do szpitala Dzieciątka 
Jezus w ciągu osta tn ich  dni czterech przy­
wieziono tylko trzech cholerycznych, a m ia­
nowicie dwóch zam iejskich i jednego z m ia­
sta. Do dnia 6 listopada włącznie, w szpi­
talach rady miejskiej pozostawało ogółem 
28 chorych. Ze 146 mieszkańców m ie jsk ich , 
którzy zachorowali na cholerę, 86 mieszkało 
w sam em  mieście , 52 na Szmulowiźnie, 1 
na Nowej Pradze , w nowobudowanych ko­
szarach, i 2 na Starej Pradze

O  OS I KA
L w ó w , 14 listopada.

—  Najj. Pan raczył nąjmiłośeiwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Rudańce, 
w powiecie lwowskim, na budowę szkoły, zapo­
mogi w kwocie 100 zł.

—  Wenta gospodarska. Za inieyatywą 
pani Namiestnikowej Maryi hr. Badeniowej, od 
będzie się i w tym roku w sali „Sokoła11 wenta 
gospodarska na cele dobroczynne. Pierwsze po­
siedzenie w tej sprawie już się odbyło. Ozna­
czono na niem termin wenty gospodarskiej na 
dzień 21 grudnia i obmyślono rozmaite niespo­
dzianki. Oprócz działu zwierzyny, drobiu i roz­
maitych kulinarnych zapasów i przysmaków, 
urządzonym ma być na tegorocznej wencie także 
osobny oddział zabawek dziecinnych i lalek. 
Bliższe szczegóły podamy później, a nie wątpimy, 
że to nasze tymczasowe doniesienie zainteresuje 
już teraz szersze koła naszego miasta, spieszące 
zawsze chętnie tam, gdzie idzie o spełnienie do­
brego uczynku i poparcie szlachetnych usiłowań 
dostojnej inicyatorki, nie szczędzącej zachodu i 
trudu w każdej dobrej sprawie.

— W. ks. Mikołaj Aleksandrowicz,
rossyjski następca tronu, przejechał dziś oso­
bnym pociągiem dworskim z Wiednia przez 
Lwów na Podwołoczyska do Rossyi o godzinie i  
minut 35 w południe. Pociąg dworski prowadził 
radca Dworu p. Klaudy. Na dworcu nie było 
żadnego urzędowego przyjęcia, a na peronie obecni 
byli tylko urządniey kolejowi, pełniący służbę, 
radca Dworu i dyrektor poiicyi p. Krzaczkow- 
ski i starszy komisarz poiicyi p. Meidinger.

•— P. W ładysław Siruszk iew icz, o.
k. radca rządowy, inspektor kultury krajowej, ba­
wi we Lwowie.

— Bankiet na cześó p. radcy Dworu 
K. Wintera, odbył się wczoraj w sali Kasyna 
miejskiego. Departament IV c.k. Namiestnictwa 
żegnał tą ucztą ustępującego długoletniego kie­
rownika swego, który przechodząc teraz w stan 
spoczynku, pozostawia po sobie w sercach urzęd 
ników niewygasłą pamięć. Na ucztę tę pospie­
szyli także z dalekich stron kraju dawni współ­
towarzysze pracy biurowej, oraz dawni podwła­
dni p. Wintera. Ż prowincji przybyli pp. sta­
rostowie: Karchezy z Cieszanowa, dr. Roder ze 
Złoczowa, dr. Szumlański z Rawy, Majewski 
z Kałusza, Zawadzki z Sokala. Około 30 osób 
zasiadło do bankietu, w czasie którego przygry­
wała orkiestra 30 p. p., pod osobistem kiero­
wnictwem p. Rolla. — Szereg toastów rozpo­
czął p. starosta Zawadzki przemówieniem, pod- 
nosząeem zasługi p. radcy Lworu Wintera, który 
do łez wzruszony, podziękował w słowach wy­
mownych a pełnych ujmującej prostoty, wzno­
sząc toast na cześć JE. Pana Namiestnika. Na 
stępny toast na cześć Wiceprezydenta Namiest­
nictwa p. Jana Lidia, wzniósł sekretarz Na­
miestnictwa p. Harasymowicz, na co p. Wice­
prezydent odpowiedział następującym toastem:

„W każdem szczeiein uznaniu zasług i 
pracy jest objaw pocieszający, bo świadczy o 
zdrowiu społeczeństwa. Pocieszającym jest ten 
objaw nawet wówczas, gdy łączy się, jak obe­
cnie z pożegnaniem najlepszego z kolegów, któ­
ry zarazem był wzorem przełożonych, dającym 
z siebie najlepszy przykład podwładnym. Że 
ten przykład okazał się skutecznym, to najle­
pszy dowód w dzisiejszem tak licznem zebraniu, 
w dzisiejszym objawie uznania i czci dla Radcy 
Dworu p. Kornela Wintera. Że ten przykład jego,

obok innych czynników, nie pozostał bez wpły­
wu, stwierdzić to mogę najlepiej, jako świadek 
coraz gorliwszej pracy urzędników Namiestni­
ctwa i starostw. Stwierdzając to z wielką po­
ciechą, stwierdzając wzmaganie się zdrowego 
poczucia koleżeństwa, które coraz silniej łączy 
urzędników naszych w jedną całość, ożywioną 
chęcią do pracy i rzetelnego wypełniania obo­
wiązków, niech mi będzie wolno wyrazić mo­
cną nadzieję, że to poczucie obowiązku, ten 
duch koleżeństwa, ten przykład słowem, jaki 
p. Radca Dworu w całej swej karyerze urzę­
dowej przedstawia , żyć będzie i nadal w ser­
cach i pamięci pokolenia młodszego zagrzewa­
jąc do pracy. W tej myśli i uczuciu wzno 
szę toast na cześć młodszego pokolenia urzę 
dników naszych, połączonych jedną myślą sku­
tecznej i gorliwej pracy na pożytek państwa i 
k ra ju ! “

Następnie p. K. Swoboda wzniósł toast na 
cześć nowomianowanego Radcy Namiestnictwa, 
szefa prezydyainego biura, p. Gustawa Mauth- 
nera, a szereg tych przemówień zakończył p. 
komisarz Wincenty Kaucki, żegnając p. Radcę 
Dworu imieniem młodszych współpracowników.

W czasie bankietu nadeszło z prowincyj 
mnóstwo telegramów, a cała ta uczta, pełna 
poważnego i podniosłego nastroju, miała cechę 
serdecznej owaeyi, płynącej z głębokiego uzna­
nia zasług i wysokich zalet ustępującego z czyn­
nej służby p. Radcy Dworu 1 . Wintera.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. Wykład dra Władysława Piłata
0 obecnych kieru okach w ekonomii społecznej, 
zgromadził w ubiegły piątek w lwowskiem To­
warzystwie prawniczem liczne i doborowe grono 
słuchaczy. Wśród obecnych zauważaliśmy Prezy­
denta wyższego sądu krajowego JE  Simonowi- 
cza, Wiceprezydenta dra Tchorzniekiego, radców 
wyższego sądu i sądu krajowego i t. d.

Prelegent po krótkim wstępie, zaznaczył, 
że w dzisiejszej nauce ekonomii społecznej dadzą 
się odróżnić cztery wybitne kierunki lub obozy: 
kierunek liberalny, obóz socyalistyezny, obóz 
chrześciańsko - socjalny i szkoła t. zw. nowa. 
Pierwszy kierunek t. j. liberalny, tworzą nieli­
czni już dziś zwolennicy t. zw. ekonomii klasy­
cznej, ograniczając się do defenzywy do bronie­
nia teoryj,. postawionych niegdyś przez wielkie
1 potężne umysły jak : Turgot, Adam, Smith, 
Ricardo, Cobden, Peel, Channing, które to teo- 
rye jednak dziś się już przeżyły. Sooyalizm wła­
ściwy, czyli socyalna demokracya, opiera się na 
t. zw. teoryi wyzysku jako na podstawie nauko­
wej . zasługa jego naukowa polega na krytyce 
przesadnego indywidualizmu szkoły liberalnej. 
W krytyce tej posunął się jednak socyalizm za 
daleko i popadł w jeszcze skrajniejszy indywi­
dualizm — w anarchizm. Szkoła ehrześciańsko- 
socyalna wreszcie kładzie główny nacisk na pod­
niesienie moralne społeczeństw i na pokój we­
wnątrz serc ludzkich.... Chciałaby też w tym 
celu wzmocnienia wpływów powag społecznych; 
ojców w rodzinie, kościoła w Państwie, praco­
dawców w warstatacli. Zasady tych trzech kie­
runków przedstawił prelegent zwięźle a jednak 
wyczerpująco w swym wykładzie, odkładając 
omówienie czwartego kierunku t. j. szkoły no­
wej i wyciągnięcie ostatecznych konkluzyj, jakie 
z zestawienia i porównania wszystkich dzisiej­
szych szkół ekonomicznych wypływają, do na­
stępnego piątku, t, j. na dzień 18 b. m.

Prelegentowi podziękowali obecni za tak 
zajmujący wykład rzęsistymi oklaskami, zaś 
imieniem wydziału Towarzystwa prawniczego 
złożył mu podziękowanie prezes Towarzystwa 
dr. Tehorznicki.

— Towarzystwo B iblioteki prawni­
czej słuchaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wybrało nowy zarząd w następującym składzie: 
Prezes Juliusz Makarewicz, zastępca Stanisław 
Zgorzalewioz, skarbnik Mieczysław Łachecki, 
sekretarz I Maryan Lang, sekretarz II Włodzi­
mierz Dbałowski, członkowie zarządu Ludwik 
Merz i Michał Kybakiewicz.

— Pomoc naukowa. Walne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa pomocy naukowej 
odbyło się wczoraj o godzinie 3 popołudniu w 
sali dyrekcyjnej seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego przy dość licznym udziale członków. 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, uchwalono na wniosek p. Lewan­
dowskiego uprosić dyr. Rodeckiego, by przedło­
żył Dyrekcyi odpowiednie wnioski co do prjtcn- 
syi Towarzystwa pomocy naukowej do osób trze­
cich.

Na wniosek komisyi rewizyjnej przedsta­
wiony przez p. Lewandowskiego udzieliło zgro­
madzenie dyrekcyi absolutoryum za rachunki, 
poczem wybrano przez ak lam acją: przewodni­
czącym p. Apolinarego Stokowskiego, zastępcą 
p.  Antoniego Łuczkiewicza. Na członków dyrekcyi 
wybrano p p .; Fąfarę, Hoszowskiego, Biczują, 
Majerskiego, dr. Rodeckiego, dr. Rogalskiego, 
Szpetmańskiego, ks. Wołcza, ks. dr. Lenkiewi­
cza i ks. dr. Jougana. Prof. Majerski proponował 
ponowne otwarcie internatu. Po dłuższej dysku­
sji, uchwalono wybór komisyi złożonej z pp. 
Majerskiego, Rogalskiego, Hoszowskiego i Bi­
czaja, tudzież ks. Jougana, któn-jj przekazano 
sprawę ponownego utworzenia internatu do zba ­
dania i zdania sprawy na posiedzeniu Dyrekcyi. 
Po wyborze komisyi rewizyjnej, zgromadzeni 
podziękowali przez usta ks. dr. Wołcza prze­
wodniczącemu p. Stokowskiemu za osobiste trudy

w przysporzeniu dochodów dla tak pożytecznej 
: instytucji.

Korzystając z tej sposobności rzucamy myśl 
następującą: Istnieje we Lwowie kilka Towa­
rzystw, mających na celu niesienie pomocy ubo­
giej uczącej się młodzieży, otóż, czy nie byłoby 
wskazane ująć tę opiekę nad ubogą uczącą się 
młodzieżą w jeden system, wszystkie towarzy- 

j stwa do tego samego celu dążące złączyć, a tak 
j  wspólnemi siłami praca będzie skuteczniejszą 
niż w rozdrobnieniu, jedno bowiem Towarzystwo 
nie wie, czy które Towarzystwo pokrewne nie 
wspiera tego samego ucznia, albo czyli uczeń 
ten nie pobiera stale stypendyów rocznych.

(A . L  )

— Nowe czyteln ie ludowe. Wydział 
lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowej zało­
żył nowe czytelnie w następujących miejscowo­
ściach: w Chorośniey (w powiecie mościskim), 
pod zarządem p. Stefanii Chorośniekiej, dziełek 
146; w Andyanowie (pow. rudeekim), p. W. 
Guzdowskiej, nauczycielki, książek 89 ; w 01- 
chowcu (w powiecie borszozowskim), p. Maryi 
Bilwin, nauczycielki, książek 139; w Łąckiem 
w pow. tłumackim), p. Kazimierza Jełowiekiego, 
książek 104; w Białogórze (w pow. gródeckim), 
p. Włodzimierza Wolańskiego, nauczyciela, dzie­
łek 80 ; w Zakopanem, dla uczniów szkoły prze­
mysłu drzewnego, pod zarządem p. Franciszka 
Neużila, dyrektora tejże szkoły, książek 113. 
Prócz tego powiększono biblioteczkę w dawniej 
już założonych czytelniach, a mianowicie, w By 
strawicach, Hawłowieach, Rozchorzu, Okrągłym, 
Wybranówce, Woli Buehowskiej i w czytelni w 
Taniej Kuchni, we Lwowie.

|  H ipolit M artynowicz, prezydent 
sądu krajowego _ w Czerniowcach, zmarł tam 
dnia 11 b. m. S p. Martynowicz urodził się 
w Sadagórze 30 lipea 1834 r. W 20 r. życia 
ukończył gimnazjum w Czerniowcach i odbywszy 
we Lwowie studya prawnicze, powrócił w roku 
1860 na Bukowinę, jako praktykant sądowy. 
Brak należytego utrzymania skłonił go do prze­
niesienia się w r. 1867 na posadę sekretarza 
magistratu, atoli już w r. 1868 powrócił na- 
powrót do sądu. Awansując stopniowo, został 
w r. 1883 radcą sądu, a w dwa lata później 
przyjął ciężki naówczas obowiązek prokuratora 
państwa. W roku 1884 został radcą wyższego 
sądu, a 12 czerwca 1891 mianowano go pre­
zydentem. sądu krajowego w Czerniowcach.

Zmarły posiadał krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa, piastował mandat radnego 
gminy i członka wydziału Kasy oszczędności, a 
Czytelnia polska w uznaniu zasług mianowała 
go członkiem honorowym Zgon jego wywołał 
powszechny żal w społeczeństwie ezerniowie- 
ckiem; Gazeta Polska  poświęca mu następu­
jące wspomnienie:

„Zdała od walk stronniczych i politycznego 
życia, ś. p. Martynowicz był w całem słowa 
znaczeniu pracownikiem swego zawodu, który 
uważał za kapłaństwo. Bezstronny, prawy, pra­
cowity i zdolny, w sferach sądowych cieszył się 
nieograniezonem zaufaniem przełożonych, a sza­
cunkiem i miłością podwładnych. Po za sądem 
mało się udzielał i niechętnie przyjmował oby­
watelskie godności, jakiemi go obdarzano. Nie 
lubił rozgłosu i co czynił dobregd, czynił zawsze 
tak, aby o tern jak najmniej wiedziano. Gorący 
Polak, był jednym z najgorliwszych opiekunów 
polskich instytucyj tutejszych i dziś wolno nam 
zdradzić, że ową „nieznajomą osobą11, o której 
tak często czytano w Graz. Polskiej, iż ofiaro­
wała 100 zł. na Czytelnię, lub 150 zł. na sty- 
pendya dla wdów i sierot polskich, był właśnie 
ś. p. Martynowicz. Zarówno instytucye polskie, 
jak i ubodzy rodacy tracą w nim prawdziwego 
dobroczyńcę, i opiekuna. “

N a ręce radcy  wyższego sądu  krajowego 
w Czerniowcach, p. W innickiego, nadeszły  na­
stępujące dw a te legram y Ze Lwowa:

„Gremium sądu krajowego, z powodu cięż­
kiej straty, jaką poniosło przez przedwczesną 
śmierć powszechnie szanowanego prezydenta, 
proszę wyrazić moje szczere współczucie i żal 
głęb oki. Sim onowicz. “

„Proszę wyrazić szanownemu Gremium 
moje żywe współczucie i żałobę z powodu skonu 
tak bardzo kochanego, znakomitego prezydenta. 
Tehorznicki. “

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Bou- 
szowie koło Bolszowiec Franciszek Ziemiański, 
żołnierz polski z 1831 roku z drugiego pułku 
strzelców pieszych.

W Paryżu, Feliks Karwowski, emigrant 
z r. 1831, były profesor matematyki w liceum 
wersalskiem, w zakładzie św. Kazimierza, prze­
żywszy 83 łat.

W Hawrze, Józef Stempowski, żołnierz 
polski z r. 1831, w 82., roku życia.

=  Fałszerz monet zdawkowych.
Stanisław Sempoliński, o którego przyareszto- 
waniu donieśliśmy w pierwszych dniaeh wrze­
śnia b. r., zbiegł wczoraj około godziny 11 przed­
południem z więzienia śledczego lwowskiego c k. 
sądu krajowego karnego, skorzystawszy z chwi­
lowej nieuwagi dozorcy, który miał go przysta­
wić do biura w celu przesłuchania. Dyrekeya 
poiicyi bezzwłocznie rozesłała swych agentów 
i zarządziła wszechstronne poszukiwania, które 
niestety na razie spełzły na niczem; ponieważ 
jednak Sompoliński, o ile wiadomo, nie posiada 
znaczniejszej kwoty, a może nawet żadnych fun­
duszów, któreby mu ułatwić mogły ucieczkę
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Według ustawy cłowo-administracyjnej, 

Stanów Zjednoczonych, stosunek wartości obcych 
pieniędzy do monety krajowej, zostaje ściśle 
oznaczonym każdego' kwartału z góry Przed 
wydaniem ustawy oznaczano ten stosunek cało­
rocznie z góry. Na kwartał bieżący, do końca 
grudnia, sekretarz skarbowy Stanów Zjednoczo­
nych zaznaczył, że austryacki gulden papierowy 
równa się 2 koronom, czyli 40'6 cents amery­
kańskim. Wszystkie urzędy cłowe Stanów, zo­
stały o tern zawiadomione.

W ostatniej chwili donoszą tu z Paryża, 
źe utworzył się nareszcie komitet nowego przed­
siębiorstwa Panama. Likwidacya dawnego towa­
rzystwa ma zabonifikować nowemu przedsiębior­
stwu dość znaczne aktywa. Nowe Tow. Panama 
rozpoczyna akcyę z kapitałem 180 milionów 
franków.

T a r g  s b o ś o w | .

L w ó w , 14 listopada : pszenica 7 10 do 7*30, 
żyto 5 75 do 5 90, jęczmień 5■— do 6 ' — , owies 
5 40 do 5.70, rzepak nowy 10 25 do 11' — , groch 
6 '— do 8'75, wyka 4 '50 do 5 '— , nas. lniane 
9 8 0 do 10*75, bób— '— do— —, bobik 4 60 
do 5 2 5 , kreczka 7’25 do 7 75, koniczyna 
czerwona 62 '—  do 70 —, biała 60 '— do 75 
szwedzka 62 —  do 7 5 — , kminek 17'—  do 17 60, 
anyż3 2' do 38 '— ,kukurudzastara 5'50do 5 60, 
nowa 4 '75 do 5 20, chmiel 70 '—  do 80 '— , 
spirytus i l '2 5  do 1175 . Nowy spirytus na 
zimowe miesiące 1 0 — do 10'50.

Usposobienie słabsze, ceny dalszej ulega­
ją zniżce.

OF TATKA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjm ował w sobotę o 
godzinie 11 przed południem na pryw atnem  
posłucnaniu prezesa gabinetu węgierskiego 
n r. S z a  p a r y ’ e g o ,  który aż do chwili 
zwolnienia go i  u rzęd u , spełniać będzie w 
całej pełni dotychczasowe swe funkeye.

Król Rumunii Karol i następca tronu 
rum uńskiego ks. Ferdynand przybędą ju tro  
rano do W iednia. Z Najw. rozkazu ustawio­
ną będzie na peronie na powitanie dostoj­
nych gości kom pania honorowa ze sztanda­
rem i kapelą pułku A rcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda nr. 19. Goście zabawią dwa dni 
w stoiicy Austryi.

Najd. Arcyksięstwo L e o p o l d  S a l ­
w a t o r  i B l a n k a  powrócili przedwczoraj 
do W iednia z T raunkirchen, gdzie bawili w 
odwiedzinach u Najd. Arcyksiężnej Maryi 
Im m akulaty.

niające. Przyjęcie miało charak ter nader 
serdeczny.

Jako następcę generała  Scbw einitz’a 
na stanowisku am basadora niem ieckiego w 
Petersburgu , w ym ieniają obecnie generała  
Villaum e’a, byłego pełnom ocm ika wojsko­
wego w Petersburgu.

Now osti dowiadują się, iż układy w 
sprawie trak ta tu  handlowego z Niemcami nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu  Projekty, 
przedstawione ze strony Niemiec, uznane zo­
stały za nieodpowiadające interesom  prze­
mysłu i handlu rossyjskiego. Taż sama g a ­
zeta dodaje, iż ostatecznie postanowiono do­
konać z pomocą Banku państw a konwersyi 
całej reszty znajdujących się jeszcze w obiegu 
6-procentowych listów zastaw nych banków 
ziem iańskich, na 5 procentowe. Konwersya 
dokonaną ma być w krótkim  czasie.

Do Pol. Corr. donoszą z P etersburga , 
że m inister w ojny, g enera ł W annowski, za­
rządził, aby wszystkie pociągi kolei W łady- 
kausk ie j, na której ostatniem i czasy wyda­
rzyło się kilka rozbójniczych n ap ad ó w , 
otrzymywały asystencyę wojskową. Prócz 
tego, na tej linii m ają być ustawione po­
sterunki kozaków.

Izba francuska przyjęła wniosek depu­
towanego P  a n t o i s żądający, aby na 
przyszłość został zniesiony przywilej przysłu­
gujący wielkim dygnitarzom  Legii honoro­
wej, na mocy którego są oni odpowiedzialni 
przed sądem apelacyjnym , a nie zwykłym 
policyjnym.

M inister Loubet przygotowuje projekt 
do ustawy w sprawie zaopatrzenia wdów i 
sierót po ofiarach ostatniego zam achu dyna­
mitowego.

Redaktor F igara  H uret w dalszym cią­
gu swojej ankiety o socyalizmie interwio- 
wał Stockera, sławnego i znanego pastora. 
Stócker oświadczył, że nie zwalcza on ani 
żydów, ani religii żydowskiej, tylko żydow­
skich finansistów.

W Paryżu pow ątpiew ają, aby Dodds 
kazał był rozstrzelać kilku Niemców. W ka­
żdym razie należy czekać dokładniejszych i 
urzędowych doniesień

W D arm stacie um arł nagle na serce 
rezydent Jocelyo. Zm arły, który przez lat 
15 spraw ow ał swój urząd dyplom atyczny, 
był persona gratissim a  u dworu angielskie­
go i cieszył się specyalnem  zaufaniem kró­
lowej W iktoryi.

spodziewać się należy, że uda się ponownie go 
schwytać.

Zbiegły przybierał także nazwiska: To 
karz, Rogalski, Przybyłowicz, Sokołowski, Ga- 
siński i Kozłowski. Jest on z zawodu mecha­
nikiem i tokarzem metali, rodem z Nieszawy, 
guberni! warszawskiej, liczy lat 30. Rysopis 
jego jest następujący : wzrost średni, raczej mały, 
budowa ciała mierna, twarz owalna, wychudła, 
cera blada, czoło niskie, nos kształtny, podłużny, 
oczy jasne, wyraziste, o pogodnem wejrzeniu, 
włosy ciemne, prawie czarne, najeżone, brwi i 
wąsiki tego samego koloru, zresztą ogolony, pod­
bródek okrągławy, zęby nadpsute. W chwili 
ucieczki Sompoliński odziany był w zarzutkę 
letnią, ciemnego koloru, sięgającą po kolana, 
czarne zwykłe spodnie, ciemną kamizelkę czarny 
filcowy kapelusz twardy z okrągłą główką i bu­
ciki.

— Z obserwatoryuin c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 14 listopada 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 12 listopada do J2 w połu­
dnie dnia 14 listopada b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny ze wschodu, co do siły 
słaby (1 do 2), niebo zachmurzone a powietrze 
bardzo wilgotne (91 proc wilgot. względ.) opad 
śnieg, wysokość opadu 6,4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j_0 ,9°C., najwyższa -4-2,4°0. wczoraj popołu­
dniu, najniższa — 0,4r'0. w nocy.

W obu dobach padał kilkakrotnie śnieg.
Zniżka barometryozna 750 do 755 mm. 

znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; 
zwyżka 780 do 775 mm. w okoli y Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
m orza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm

Prognoza na dobę 15 listopada 1892 roku 
(od północy * północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zaschodni, co do siły słaby 
(2) ; średnia temperatura doby pozostanie około 
- j - l “G., stan nieba będzie zmienny, a względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 85 proc ; 
opad śnieg nieznaczny, zresztą pogodnie.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, 1 piętro, otwarta jesi 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 c.t. Dla członków  wstęp wolny.

Notatti literacko-artystycziiB.
Konkurs na operę. Warszawski K u-  

ryer Codzienny donosi, iż staraniem kilku mi­
łośników muzyki ogłoszony będzie konkurs na 
napisanie opery. Konkurs ma być jawny, dopu­
szczeni zaś do niego wyłącznie tylko kompozy- 
torowie swojscy. Każdy ze stawających do kon­
kursu muzyków musi sam postarać się o li­
bretto. Projekt, o którym mowa, jest jeszcze w 
zarodku, inieyator zaś jego składa osobiście 500 
rubli, mając nadzieję uzupełnia tej snmy do ru­
bli 2000, które przeznaczone będą na nagrodę. 
Bliższe szczegóły wiadome będą po naradzie, 
jaka wkrótce odbędzie się w kółku osób intere­
sowanych. ________

Bracia Bantzau, opera M ascagniego, 
doznała w ielkiego pow odzenia we F iorencyi. 
E utuzyazm  by ł w ie lk i; obecni przepow iadają 
tej operze to samo w szechśw iatow e powodze­
nie, jak iem  się cieszy „C avalleria“ . W ykonanie 
było  św ietne.

GOSPODARSTWO IŁJDEL
Ze świata finansowego.

W ie d e ń , 13 listopada.

Poruczenie nowem u prem ierow i m in istrów  
w ęgierskich utw orzenia gab inetu , oraz pobyt p. 
W ekerlego w  W iedniu , zelektryzow ały  speku- 
lacyę. T ransakcye gw ałtow nie zaw ierane, pod­
n iosły  k u rs  kredytów  w ęgierskich, złotej ren ty  
w ęgierskiej a naw et akcyj zak ładu  kred. ziem ­
skiego. Spekulacya jes t przekonaną, że p rzesile­
nie m in isteryalne w W ęgrzech prędko załatw ione 
będzie, a naw et m niem a, że przystąpi się n ie­
baw em  do w ielk ich  finansow ych obrotów, p o łą ­
czonych z regulacyą w alu ty . R en ta  m ajowa 
przekroczyła k u rs  97 i zwolna, stopniowo zbliża 
się do p a ń .  L anderbank i cokolw iek o słab ły  i 
S taa tsbany , sprzedaw ane dość znacznie na  ra ­
chunek B udapesztu. Z resztą je s t tendeneya zwyż­
kow a. T a rg  pieniężny angielsk i bardziej ożywiony, 
niezaw odnie w iele w p ły n ą ł na  dobre usposobie­
nie g iełd  europejskich. U  nas obecnie tylko spe­
ku lacya  drobna, zawodowa, zaw iera transakcye. 
W yższy św ia t finansow y i publiczność trzym ają 

w rezerw ie.

Z Ołomuńca donoszą, że N a j j .  P a n  
zatwierdził wybór ks. kanonika dr. Kohna 
na księcia Arcybiskupa ołom unieckiego.

Koło polskie odbyło wczoraj posiedze­
nie, na którem  wybrano ponownie tych sa­
mych członków do koraisyi parlam entarnej. 
N astępnie toczyła siędyskusya nad obeenem 
położeniem poi i tyczne m i program ow a, którą 
uznano jako poufną. Dziś dalszy ciąg posie­
dzenia Koła.

We środę rozpocznie się w Izbie dep. 
ogólna dyskusya nad budżetem. Pomimo u- 
chwały co do skróconego postępow ania przy 
obradach budżetowych pow ątpiew ają w ko­
łach parlam entarnych , aby powiodło .się za­
łatw ić cały prelim inarz do świąt Bożego N a­
rodzenia. Prawdopodobnem  jest, iż będzie 
mogło to nastąpić dopiero w ciągu stycznia p. r.

Nowy prezes gabinetu węgierskiego p. 
W ekerle powrócił przedwczoraj rano z W ie­
dnia do Budapesztu i konferował z różnemi 
osobistościami i byłymi m inistram i. Wieczo­
rem  pojaw ił się w klubie liberalnym , który 
zgotował mu entuzyastyczne przyjęcie. Dzi­
siaj lub jutro wyjedzie p. W ekerle pono­
wnie do W iednia celem przedłożenia Koro­
nie listy nowych ministrów.

Koło polskie sejmu pruskiego ukonsty­
tuowało się w sobotę. Prezesem  wybrano 
jednogłośnie posła L Ozarlińskiego, w ice­
prezesem członka izby panów hr, M arcele­
go Żółtowskiego; sekretarzam i posła ks. 
Radziejowskiego i kr. Ja n a  Żółtow skiego; 
kwestorem p. Grabskiego, obowiązki seniora 
przyjął prezes.

Do komisyi parlam entarnej zostali wy­
brani prócz prezesa: ks. p ra ła t Jażdżewski 
i poseł dr. Szuraan, na zastępców : ks. kan. 
N eubauer i poseł Motty.

N astępnie Koło zajmowało się przedło- 
żonemi sejmowi projektam i podatkowemi i 
odroczyło dalsze obrady do przyszłego posie­
dzenia.

Cesarz W ilhelm przyjmował przedwczo­
raj na uroczystem posłuchaniu nowego 
austro-w ęgierskiego am basadora p. Szogye- 
ny’egu i odebrał od niego listy uw ierzytel­

N ieobeeność czterech najważniejszych 
(G ladstone’a, Roseberye’g o , H arcourta  i Mor- 
le y 'a ) , m inistrów angielskich , na inaugura­
cyjnym bankiecie lorda m ayora, w dniu 9 
listopada, w Guildhail, daje angielskiej p ra ­
sie sporo m ateryału do dyskusyi. Pism a kon­
serwatywne trak tu ją  zarówno nieobecność 
owych czterech ministrów, jak  i mowy, wy­
głoszone przez tych, którzy bankiet lorda 
m ajo ra  Londynu zaszczycili swą obecnością, 
w sposób ironiczny, szyderczy. Nawet libe­
ralna D aily  Neics przyznaje, iż bankietu 
lorda m ayora, tak bardzo pozbawionego in ­
teresu , nie pam iętają od wielu lat. Mowa 
lorda K im berley’a , którą mamy już w do­
słownym tekście przed sobą , jest w istocie 
bardzo niewyraźną. We wszystkich drażliw­
szych kw estyach uniew inniał się tajem nicą 
urzędową, której nie może naruszać. Zape­
wnił także, iż gab inet zgodzi się jednomyśl­
nie wTe wszystkich ważniejszych spraw ach, i 
że dotrzym a swoich przyrzeczeń; — opozy- 
cya natom iast są d z i, że jedno i drugie jest 
zgoła nieprawdziwe.

W iedeń, 14 listopada (Tel. pryw .) 
Najj. Pan Najwyższem postanowieniem z d. 
8 b. m. raczył n aj miłości wiej mianować R ad­
cami N am iestnictw a we Lwowie c k. Sta­
rostów : Eugeniusza K r a u s a ,  dr. E rw ina 
P  ł a ż k a i Gustawa M a u t h n e r a.

Wiedeń, 14  listopada. Carewicz, w po- 
jeździe dworskim , udał się wczoraj, o go­
dzinie 10-ej z r a n a , w towarzystwie przy­
dzielonego mu orszaku adjntantów  honoro­
wych, do krypty 0 0 . Kapucynów, gdzie przy 
sarkofagu następcy tronu , ś. p. A rcyksięcia 
Rudolfa, modlił siej i złożył w spaniały wie­
niec. Następnie w ysłuchał w. k s iążę , w ka­
plicy am basady rossyjskiej, mszy św ., cele­
browanej przez arcypresb itera  Nikołajew- 
skiego, w asystencyi licznego kleru. Powró­
ciwszy do zamku cesarskiego, złożył w. ksią­
żę wizytę Najj. Panu, i p rzy ją ł' rewizytę 
Najj Pana, który raczył odprowadzić w. księ­
cia do kom nat Najj. Pani.

Licznie zebrana publiczność przyjmo­
wała carewicza wszędzie z sym patyą.

Po złożeniu wizyty Najj. Pani, poje­
chał carewicz do Najdost. Arcyksięcia Ka­
rola Ludwika , a następnie w najśeiślejszem 
kole fam ilijnem  spożył śniadanie. Po śnia­
daniu złożył carewicz karty  w pałacach 
Najdost. A rcyksiążąt i w pałacu Najdostoj­
niejszej Cesarzewiczowej - Wdowy Stefanii. 
A m basadorowie i posłowie zagranicznych 
mocarstw  złożyli w zamku cesarskim  w cią­
gu dnia karty  swoje dla carewicza. O go­
dzinie kwadrans na czw artą przyjął rossyj- 
ski następca tronu Pana M inistra hrabiego 
Kalnoky’ego, na całogodzinnej praw ie au- 
dyencyi.

W galowym obiedzie, który odbył się 
w saU dla wielkich cerem onij, wzięli udział: 
Najjaśniejszy Pan i Najj. Pani, rossyjski n a ­
stępca tronu, Najd. Cesarzewiczowa-W dowa 
S te fan ia , Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik i 
Jego M ałżonka, Najd A rcyksiążęta: F ran c i­
szek Ferdynand, M ałgorzata, Fryderyk, W il­
helm, Józef Augustyn, Najd. Arcyks. Rainer 
wraz z M ałżonką, książę Łobanow wraz 
z personalem  am basady rossyjskiej, najwyżsi 
dostojnicy Dworscy, wspólni PP. M inistrowie, 
P. Prezes M inistrów br. Taaffe, M inister 
Fejervary, adm irał bar. Steimeck, szef gener. 
sztabu Beck, am basador W olkenstein, k ap i­
tanowie gwardyi, generalny in tendant Be- 
zecny, członkowie służby honorowej i Dwor­
skiej. — Po obiedzie dworskim udano się 
na przedstaw ienie w Operze nadwornej. 
W loży dworskiej po praw ej ręce Najj. Pana 
siedział carewicz. Publiczność w ystąpiła w 
strojach galowych. Na przedstaw ieniu byli 
obecni: Najdostojniejsi A rcyksiążęta Karol 
Ludwik, Franciszek Ferdynand, W ilhelm, 
Rainer, jó z e f  A ugustyn i Najdostojniejsza 
ArcyJrsiężna M arya Teresa. Podczas odjazdu 
z Opery na dworzec kolejowy, publiczność 
urządziła owacyę. Na dworcu kolei Półno­
cnej obecny był także am basador Łobanow 
wraz z personalem  am basady. Pożegnanie 
było nader serdeczne. W ielki książę dzięko­
w ał Najj Pam rza przyjęcie i serdeczną gościnę.

Wiedeń. 14 listopada. U m arł deputo­
wany do Rady państw a z gmin wiejskich 
okręgu L iberec-G ablonz, Em il Miiller.

Wiedeń, 14 listopada. O dbyte tu wczo­
raj zgrom adzenie radykalnego Towarzystwa 
robotniczego Z u ku n ft, oświadczyło się jedno­
głośnie przeciw ostatniem u zamachowi dy­
namitowemu w Paryżu, oraz przeciw wszel­
kim tego rodzaju zbrodniom, jakie się w o- 
sta tn ich  czasach tam zdarzyły.

Budapeszt, 14 listopada. Do dziś rana  
gabinet nie został jeszcze stanowczo utw o­
rzony, a według B udap . Corr. nastąp i to 
dopiero za dwa do trzech  dni, ponieważ mi­
nister oświaty (Jsaky nie dał się nakłonić 
do objęcia kierownictwa m inisterstw a spraw 
wewnętrznych, tłóm acząc się przeciążeniem 
pracą. Idzie więc głównie jeszcze o wybór 
osobistości dia tej teki. P. M inister We­
kerle konferował wczoraj w klubie liberal­
nym dłuższy czas z br. Csaky’m, Szilagyi’m 
i Lukaes’em, oraz z licznymi deputowanym i.

Budapeszt, 14 listopada. Od soboty 
do wczoraj godziny 6 wieczorem zachoro­
wało na cholerę osób 5, um arły  8 .

Rzym, 14 listopada. Ostateczny wynik 
wczorajszych wyborów ściślejszych przedsta­
wia się, jak  następuje: wybrano 39 kandy­
datów m inisteryalnycb , 13 opozycyjnych, a 
8 neutralnych. Bonghi uległ w trzech okrę­
gach.

F llip o p o l , 14 listopada. Wczoraj od­
było się w sposób uroczysty zam knięcie wy­
stawy bułgarskiej, w obecności księcia F e r­
dynanda, księżnej K lementyny, m inistrów, 
dyplom atycznych agentów A uslro-W ęgier i 
Anglii, przedstaw iciela Rumunii o raz 'sekre- 
tarza  kom isąryatu tureckiego i duchowień­
stw a wszystkich wyznań. Książę podniósł 
w swem przemówieniu, iż stwierdzony tą 
wystawą rozwój przemysłu bułgarskiego był 
zarazem dowodem konieczności doskonalenia 
tego przem ysłu z rozpoczęciem nowej kultu­
ry. Książę wyraził w końcu życzenie, aby 
Uułgarya i w przyszłości odnosiła równie 
świetne zwycięstwa pokojowe i podziękował 
wszystkim, którzy się przyczynili do powodze­
nia tego dzieła.

Podczas bankietu książę wzniósł toast 
na cześć narodu bułgarskiego, Stam bułów 
na cześć księcia, m etropolita na cześć księ­
żnej K lementyny.

W eterani wojuy rossyjsko tureckiej wy­
prawili księciu oraz Stainbułowowi owacye.

B u k a re s z t,  14 listopada. W skutek wy­
gaśnięcia cholery w Galicyi i Siedmiogrodzie 
zniesiona została kw arantana na stacyacb 
B urdigheni i P redeal, z zatrzym aniem  wszakże 
i nadal oględzin lekarskich i dezinfekcyi p a ­
kunków.

P a ry ż , 14 listopada. Wczorajsze zgro­
madzenie anarchistów  rozpoczęło się po po- 
przedniem usunięciu z sali dziennikarzy. 
Niejaki Georges , wśród głośnych protestów 
ze strony pewnej części zeb ranych , chw alił 
ostatni zamach dynamitowy, poczem wszczę­
ła  się gwałtowna bójka.

redaktor; Adam K reefcewlMkl
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4om bankowy ! kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 8 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Zleeenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 

be?, doliczenia prowisyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym, na prowineyi du 
tak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcji w zakres bankowy i weksiarsk; wt-.ho- 
tiząoyek. 179

Główna reprezentacya dla Galloyl największego 
i najbogatszego w śwleole Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie ,.The Mutual". Bok założenia 1842.

W ia d o m o ś ć  u ż y te c z n a
Przypominamy, że wino Chassaing 

je s t przepisywane przez lekarzy od la t 20 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i t r u ­
dnemu traw ien iu , dyspepsyi, gastralg ii, utra- 

s ił i apetytu. — Znajduje się w głó-c ie
wnych aptekach. 1278

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 listopada 1892.

Hotel Imperial.
PP. J . hr. Kronkelm, N br. Stahel i W 

Cboinowska z Odessy, Ks. br. Ortowski i L. Wiś 
niewski z Polski, St. hr. Komierowski z Roźniatowa 
W. br. Romer z Ocieka, J. Maniewski z Sambora 
St. Jędrzyjowiez z Jasionki, A. br. Rodich z Pod- 
szumianiec, F . Szlachtowski i J . dr. Hajdubiewicz 
z Krakowa. B W olański z Jazłowea, J . Jordan 
Olszanicy, M. Zawadzki z Dobromila, D. Polański 
z Rudnik.

Hotel W arszawski.
PP. K. Ostaszewski z Grabownioy, J . K rza­

nowski z Krakowa, P. Fiałkowski z Przem yśla, R. 
Trojan z Derewnic, A Glas z G ratzu, S. Morawie- 
cki z Krosna, Z Gutkowski z Nidawy, T. Kapu­
ściński z Sieniawy, W. Kastberger, W. Kaisei H. 
Morgenbessor, S. ZuckermandI i J . Mandl z Wie 
duia, A. Pytlicek i W. W eitenwober z Pragi.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go­

dziny 9 —1 przed i od g. 3—6 po południu 
W stęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
20 ot. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. W śtęp wolny.

ruch pociąeow jceiLEJsowYm
ważny od dcl* 1. M m  189? r  wodby.ą »eg*ra'ilw>wski9go

D oLw ow a przychodzą:

Z Krakowa . .
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów .
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołoez. i Brodów 

(nadworzeePocD&meze) 
Z Suczawy . . .
7 Kimpolungu . . .
Z Radowiee . . . .
Z liii bok. . . . .
Z Nowosieliey . . .
Z Słobody magurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Stanisławowa
Stryja .....................

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Pesztu,Miskoleza,Mun- 
kacza, Ławocznego i
S try ja ..........................

Z Sokala i Bełżca . .
Z Sokala i Sawy ruskiej
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6 01 2*50 9-01 616

- - — 9-01 —

— 2-57 9-40 7-21

2*45 9-17 655
1009 — 7-56 1-42
1009 — 7-56 —
1009 — 7-56 —

1009 — — —
— — 7-56 —

10 09 — — 1-42
1009 ... — 1-42

— — 916 235

— — 916 —

—. — 916 ~  1
- — — -  1

706

7-06
706
706
706

141

141
4--
8-321

Ze Lw ow a odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . . .

Do Podwołoez. i Brodów 
(z dworca głównego) 

Do Podwołoez. i Brodów 
(z Podzamcza) , .

Do Suczawy .
Do H usiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowo8ieliey . .
Do Hliboki .
Do Radowiee. . .
Co K impolungu. .
Do Stryja, Chyrowa, No­

wego Sącza i Suchy 
Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego, 
Munkacza, Miskolcza 
i Pesztu . . . .

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy i 
s k i e j .....................

8'S-

1041

2-5S

310
6-36
6-36
6-36
6-36
6-36
6-36
6-36

3-07

be .
.5'-0

5-26

9-41

0-02 
9-

9-56 
9-56 
9- 
956

616

616

60 . 
'3  ®X
Ps °
11-01

1026

1052
3-22 
3-22 
3

3-22

1021
10-21

60 . 
g 8Ps °
756

756

1056

10-56
10-56

1056

741  
7 41

7-41

8 s-cu-a

9-5 

786
U w > g  a: Godziny drukowane grabem: liczbami, o z n a c z ^  po 

rę nocną od godz. 6 wieczór do 5-59 rano.
Czae kolejowy (średnic enrepejaki) ró łn i się od czaen iwowekia 

go o 35 m inat, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 1S 
-- południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem

płae-ę iadaja
2785— 2795 
215.75 216 -
244.50 2441,— 
293.; 0 2 9 4 --
96.— 96 50

199.50 200.8-5

esami IfuwsMfij izliy umm  i przemysłowej.
i wów, d. 14 listopada 1892.

I ,  AJkeye za sz tukę .
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w, a.

2. L is t . zast. za 100 zł. 
Banku hipot. ,5pr. w. a. los. w 40 L 

5 Pi- w. a. _ 
wylosowanie z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/apr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4‘ »pr. w. a. los. w 511. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. w. a. 

L ernis
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. vr. a.

los. w 41ł/, lat . 
4l/t pr. w. a. los. 52 I 
4pr. w. a. los. w 56 i.

8. L is ty  d łużne  za 100 zł. 
Gal. zaki. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . 
(daw. 5 pr.) 2*/. pr, w. a. . . 

Ogol. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. O hligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banau kraj. 5°/0 H. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . 
Różyczki kr. 41/, pr. w. a. . . .

7, n n 4 n » * •
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i................................
L  opoleondor....................................
F ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ .  papierowy . . .
i n marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ot. złr. ot.
214 217

i  50 245 50 
336 -  340 

- — 215

100 85 101 55

107 60 108 30
98 15 98 8K
98 75 99 45

95 80 96 50

94 50 95 20
99 90 100 60
94 94 70

52 50 55 50

50 — — —

104 80 105 50
94 60 95 30

101 50 102 20

101
—

101 70
103 50 — —
97 60 98 30
91 65 92 35
22 75 24 75
29 50 32 50

5 66 5 76
9 49 9 59
9 60 — -■

1 18 1 2( --
1 18 1 2 0 -
58 60 59 101

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 listopada 1892

D ług  państw u. płaca żądaja

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  .....................................  97.40 97 60
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 97.40 97.60

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . . .  97,15 97,35
kwieeień-pażdziemik . . .  , 97.20 97.50

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 140. ćO 
„ 1861 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.75 141.25

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152 — 158,—
1864 po 100 złr. . . . . 186.25 137.—

„ 1864 pt; 50 złr......................  1 8 6 .-  187.--
Renty Com. po 42 litr. austr . . .  —.— ------■
Listy zast. domen, państw, po 120

*ł. 5 p r . .........................   152 50 152.75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114,95 115,15 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.30 100.10

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł, m. k.)

Bukowiny ....................................   105.— —
Galicyi ....................................................  104.90 105 41
Niższej A u s try i....................................   . 109.75 — —
S ie d m io g ro d u ............................................   —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr...............  94.30 95.30

3. Akeye,

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zft. .
Ga', banku hip. po 200 zł.......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
Bank austro-węgierski a 600 zł.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów. Tarn. (w. a.) a 200 zł.

153.85 
314, 5 
622.— 

340 .-

9 9 1 -  
92 50 

3 1 4 .-

154 -  
314 75 
6 2 5 ,-

994 -  
9 3 . -  

316.—

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Ko] Kar. Łudw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł- w sr 
Połud. kol. państw po 200 zł. w. a.
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Pow8z. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w złocie w 50 1. ................................

P owbz. austr, zak. kr. ziem. 41/, pr. 
a. w. w 50 1...........................................
n n n n ^  Pr-

„ „ „ premiowe po -3 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. » 181,6 pr.

„ „ „ „ ,, w 80 i. 7 pr.
„ „ n n „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . ,
„ „ po4pr.w411.wyl.
» .. n „ po 41/* pr- w
52 latach z w ro tn e ...............................

Banku krajowego 41/3 pr. wa. ios. w 51V* 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. ewisyi . . . . . .
Gal. oanku hip. 5 pr. w 40 i. wył. 
Banku aust. węg. 4ty, pr. . . . . . 
Węg. Zakł. kred. ziem. ako. w 89 1.

wyl. po 5 pr............................................
» a » wyl. 4ty, pr.

» » „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pre...................................................

117.75 118.7-:

100.85 101.35 
96 29 9 7 . -  

112.50 113.50

101.75 — . — 

94.50 95.' -

100.- 100.10
98.75 99.26

100.-5 101.— 
101.65 102 65

101.75 102.25 
101.40 102.40

9 i. 87.50

5. Ohligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł,}

Kelej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
KoL gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99 -  1 0 0 .-  
99.60 100 20

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czem-Jas. emisya a 300 

zi. 1. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85. 85.80
z r. 1884 . . 93.65 94!«5
z r. 1866 . . . ____
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr .102 45 IOS 45
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 138.50 139.50

6. Losy.

Inst kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 191.75 192 75
Cłarego po 40 zł. je. k .................... 53.50 84.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k, 125.75 126.25 
Keglewicha po 10 zł. m. k . .— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł, w a. 23.— 24,—
Pożyczka miasta, Lubiany po 20 zł. . 22.2-5 23 26
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.50 56 50

-fisgo po 40 ił, m. k . .....................  53 25 54 2b
Ozerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł. . 17.25 17 75

węg. „ po 5 zł. . — ---------
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a . ..................................... 23 35 28 75
Salina po 40 zł. m. k ................................ 63 50 64 5
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  63.80 64.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł w. a.) 31.— —. —
Pożycz. Tryestu po 100 zł. tn. k. . 131.— 1:33.___

po 50 zł. w. a. . 63.25 64,2-5
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................  38 25 39,25
W mdisehgratza po 20 zł. im. k. . 65 — 68 —

7. W eksle (za 3 missiącą),

Augsburg na 100 w. p. n ...............................  —
Berlin za 100 marek w. p. n ................—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — — —
Hamburg za 190 marek w. p. a . — —
Londyn za ft, sz i . . . .  119.85 120.— 
Paryż 100 ft, . 47 65 47 70—

K u r s  s k a t a .
Dukat eebarski men. . . .  6.7' — 5-72-

„ pełnej w a g i .....................  5.70.— 5.72 —
K o r o n a ...............................................________________ _
20-frankówka . . 9.54 — 9,55—
Rossyjski półimporyał . . .  —.—.— —.—, 
Talar zw iązkow y.....................  . — .------
S re b ro .................................................... — .-----------------

Licytacye.
L. 7794 (6723 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 
podaje do wiadomości, że na dniu 10 atycznia j 
1893 i 13 lutego 1893 każdym razem o godz. 
10 przedpoł. odbędzie aię przymusowa sprze­
daż realności whl. 198 gm iny W iśniowczyk 
objętej dłużnika Berła K upferschm ida w ła­
snej protokołem z dnia 15 sierpnia 1891 1 
8524 na 4900 zł. a. w. oszacowanej celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. Za­
kładu kredyt, włośó. we Lwowie t. j. resztu- 
jąeego kapitału  dłużnego w kwocie 812 zł 
72 ct. i 45 zł a. w. zpn.

Cena wywołania 4900 zł. a. w.
Wady urn 490 zł.
Reszta warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re  
g istra tu rze.

Dla niewiadom ych z życia i m iejsca  
pobytu w ierzycieli i późniejszych wierzycieli 
h ipo t .  ustanowiony kura to rem  c. k, notaryusz 
A le k sa n d e r  Zaleski w Przem yślanach, 

Przem yślany, 5 sierpnia  1892.

L. 8000 '  ~ (6909 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w K alw aryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 527 zł. 28 ct. zpn. odbędzie się na 
rzecz firmy M aurycego Reicha następcy  w 
tutejszym  sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
posiadłości wyk. h. 1 74 i całej posiadłości 
lwh 190 gm. kat. Lencze górne objętej, d łu ­
żnika Salomona M ilhlrada w łasnej, w dwóch 
term inach, mianowicie dnia 9 stycznia i. dnia 
13 lutego 1893 roku, każdym razem  o 10 
rauo.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
n ia  i resztę warunków licytacyjnych można 
przejszeć w registraturze.

K uratorem  wierzycieli niewiadom ych 
ustanowiono p. adw. dr. Bresiewicza.

W adyum  wynosi dla pierwszej posiad­
łości 26 zł. 50 ct.

K alw arya, dnia 7 października 1892.

L, S1619 (6900 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

nmiejszem do publicznej wiadomości, że w 
spraw ie egzekucyjnej firmy Clayton & Schutt- 
leworth przeciw Janow i i E m ilii S teller pto 
1000 zł. z pn. rozpisaną została w skutek 
w ezwania c. k. sądu obwodowego w T arn o ­
polu z dnia 2 lipca 1892 1. 9575 celem ścią­
gnięcia tam t. sąd wyrokiem z dnia 19 lipca 
1890 1. 9695 wywalczonej sumy 1000 zł. z 
6 prc. odsetkam i od dnia 1 stycznia 1889 
bieżącym i kosztami sporu 25 zł. 95 ct. ko­
sztam i egzekucyi 8 zł. 82 ct., 5 zł. 98 c t., 
4 zł. 2 5 zł., 4 zł. 97 et. i 19 zł. 91 ct. e 
gzekueyjna publiczna sprzedaż realności dłu- 
żniczki S teller w łasnych, wyk. hip. 1. 605 
i 606 objętych pod Ik. 695 i 6 9 6 ^  we Lw o­
wie położonych w dniu 23 marca i 20 kw ie­
tn ia 1893 każdym razem  o godzinie 11 przed 
południem  w tus. sali rozpraw.

Cenę wywołania stanow i wartość sza 
cankowa w kwocie 21847 zł. zaś wadyum 
wynosi 2185 zł.

W arunki licytacyjne i ak t oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu wydania wyciągu hipotecznego na 
sprzedać się m ających realnośoiaeh uzyskali 
praw o nadzastaw u, lub którymby uchw ały w 
spraw ie niniejszej doręczone być nie mogły 
ustanow iono kuratorem  adw. dr. S tanda a 
tegoż zastępcą dr. Menkesa.

W e Lwowie, 29 października 1892.

L. 6872 (6578 1 - 3 )
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 23 grudnia  1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 80 stycznia 
1893 naw et poniżej takowej licytacya r e a l ­
ności ciała hip. objętego whl. 97 ks. grunt, 
gm iny W ołaów dłużnika Semka Kościów 
własnego, dalej ciała hipot. whl. 115 tejże 
gm iny pierw otnie dłużnika Iw ana Leśków 
obecnie zaś na zasadzie tus. dekretu dzie 
dzictwa z dnia 17 stycznia 1890 1. 70 tegoż 
spadkob. Maryi i Semka Kościów własność 
stanowiącego, tudzież c iała  hipot objętego 
whl. 276 tejże księgi gr. dłużniczki Anny 
Ohmurauwłasnego ciała liip. whl. 277 tejże ks. 
gr. dłużnika realnego M ichała Mazurczaka 
własnego ciała hipot. objętego whl. 278 tej 
że ks. g r. dłużnika Iwana K usznierza w ła­
snego a wreszcie ciała hipot. objętego whl. 
298 dłużnika 1 łka Łeśków własnego na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Przem yślanach 
pto 9 ra t po 2 zł. 77 et. aw. 7-pn..

Cena wywołania 335 zł.
Wadyum 83 zł. 50 ct.
R esztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
g istra turze.

D la nieznanyeh z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem  c. k. notaryusza A leksandra Za­
leskiego w Przem yślanach.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przem yślany, 16 lipca 1892.

H. 17018 (6515 1— 3)
1|- k. nos rop. G . II.

KTi (lkEOK-fc pocnHCiie H-fertH 3acn0K06- 
HA KROTKI 404 3 A .  20 Kp. dR, 3Ti. npH. Hd 
pliMTi O. TeoAopd AVdnf,Aio,Va i^cciONdpA 
O su io ro  pOAKHHHO-KpiĄHT. 3dRtĄfHi'A ĄdA 
FddHH. H K8K. dMJ(HTdl|)K> pfddKNOCTH KUK.
rHflOT. 4 . 54 rpOMdĄki KdT. Pł/tttHOK-K

OEHATOH ĄO ftilHKOddHd 10prK, IldpdHkKH 
TklCTk H A\ddOd’kT. <I>fCkKd, T«Kd*k H M d  - 
tSHKKK lOpOKTł Hdd(34dl{JOH Hd Ą(Hk 16 

PpSAHA 1892 H Hd A£HK 28 G-kHHA 1893 
KcerAd o roĄHH-fe 1C pdHo, kti B. II. po3- 
npdK'Ł SA ^H H dro G8a<»-

JL^-kHd KkIKdHHNd 1232 3 d .  70 Kp. dK.
U aA ilO A lK  123 3A.  27 Kp. dK.
Nd IIEpKklAMi T ( p M H H 'k  pfdAKHOCTK TdA 

n p o A d H o i o  K»AS 3 d ,  h a h  k u c u k  u ^ h u  k k i -
KAHHHOH, Hd A P ^ r O A T k  H HH3UIE.

BAH 3UIIH OyCAOKI.A H KKITA^Tk T d K .  
f l f p t r A A H S T H  AAOJKHd KTk T 8 c8 a - p f r H C T p d -  
r S p l i .

A k RÓKTi ,  30 RtpfCH A  1892.

L. 9185 (6887 1 - 3 )
W  dniach 23 grudnia 1892 i 27 sty­

cznia 1893 każdym razem  o godzinie 10 ra­
no odbędzie się celem  ściągnięcia w ierzy­
telności Bialsko Bielskiego stowarzyszenia 
pożyczkowego w kwocie 192 zł. w. a. pu­
bliczna licytacya realności nk. 36 lwh. 59 
połowy realności nk. 15 lwh. 23 1/3 częśei 
posiadłości lwh. 67 i 4/1880 części posiadło­
ści 1 w h. 160 w Bystrej położonych Zofii 
Tw ardej własnych oraz 2/4 części posiadło­
ści lw h. 9 Bystrej położonej Ja n a  Twardego 
własnej!

Cenę wywołania stanow i kwota 3130 
złr. a. w.

W adyum 318 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym  sądzie.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanowiony je s t adw okat tutejszy dr. C ie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
B iała, dnia 7 w rześnia 1892.



L. 11767 (6799 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m d. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
8 r a t  po 15 zł. zpn. na rzecz galic. Zakła­
du kredyt, ziems. w lik w id ac ji we Lwowie 
odbędzie się w dniach 16 grudnia 1892 i 
20 stycznia 1898 zawsze o 10 godz. iano 
w biurze Nr. 26 egzekucyjna sprzedaż re­
alności dłużnika Jaak la  Branda własnej pod 
lk. 46 w' Posadzie olchowskiej położonej, 
objętej wyk. kip. 210.

Cena wywołania 1000 zł.
W adyum  100 zł.
Bliższe -warunki można w registraturze 

przejrzeć.
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 

po wystawieniu, wyciągu tabularnego tj. po 
dzień 25 listopada 1891 prawa zastawu uzy­
skali, lub tych, któryinby uchw ała niniejsz- 
lub inne uchw ały w tej sprawie wydana 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być doe 
ręczone ustanaw ia się na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo kuratorem  ąd actum  p: adw. 
dr. "Flakowicza a p. dr. Ślączkę jego za­
stępcą

Sanok, dnia 26 września 1892.

4 . 17017 (6514 8— 8)
IJ. u. G 8 a 'k  iiok rop Atok- G- II. 

Kit AkKonk pocnHcSe urn ivknH sacnoKoe 
HlA KUOTkł 401 30. OK- CTk. HpH HO pliWk 
O . T t o A o p o  M z m f A io \ * A  u ,£c c i o h j p a  O k u j o - 

ro  pOAkHHTO KpfAHT. 3aKfA<HIA AOA Baa: 
H KSKOK. AIIHHTOUilO ptaOKHOCTH KklK THn
4 . 135 h  nooO KH H H  4 . 136 rpoMOAw KdT-
G fA X£N O Ii'k  O K N A T O rO  A * 1 A CK}KHHKA P a HOKA 
rt llfA kH K A  MAA6żKAI|IH\"k HA A fH k  16 T ^ A N A

1892 n h a  AfHk 28 G-ksNA 1893 KctrA*' 
O P O A H h Hj 10 PAHO, K k  K  II. S A ^ U J H A rO

G sa o -
U^^fcHA RklKAHH HA  p fA A kN O C T H  4- 135 

364 3 A A K ,  A HOAOKHHA p fAA kN O C TH  4  136 
O K H A T O H  5 3A . AK-

B a a Tio /m Ti  ad 1) 36 3 a . 40 Kp.. ad II) 
50 Kp. AK

H a  flfpKOTTv Ttp/W HH 'k p fAA kN O C TH  

T lH  H P O A ^ n I j K S A ^ T T i  3A  HAH KHCIlJf 
Hkl KklKAHMNOH, NA A P 8 l'O M T v  H NH3UJf.

E a h 3U|1h  O YCAO KiA  h  k i u t a K t i  t a k  

lU p f rA A N S T H  A\OJKHA U’k  TtScSA*1*1’” PfrH 
CTpAT8p'k.

A k K O K ’k, 30 E fp fC H A  1892.

L. 7752 (6894 3 - 3 )  
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w duiu 12 listopada 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zrś dnia 7 grudnia 1892 
naw et poniżej takowej, licytacya połowy re­
alności 1. 476 -według wyk kip. 406 księgi 
grunt, gm iny N adw orna K atarzyny 1 roto 
Andryrowicz 2 voto Łuoeńko w łasnej, na 
rzecz M ichała Koczerzuka pto 80 zł.

Cena wywołania 627 zł. &0 ct. 
Wadyum 62 zł. 75 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla w ierzycieli1 hipotecznych u stan a ­
wia się kuratorem  adw. dr. Leona Altera. 

Nadwórnu, 16 września 1892.

L. 11262 (6878 8 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uw ia­

damia, że na rzecz galic. Towarzystwa k re ­
dytowego ziemskiego rozpisaną została w ce­
lu ściągnięcia dwóch ra t pożyczkowych po 
3030 zł. egzekucyjna sprzedaż dóbr dłużnika 
M ikołaja Petrow iera, Czeruelica; 1. i Czsr- 
neliea * III. w powiecie Horodeńskitn wyk. 
hip. 1. 159 i 161 objętych w dwóch na dzień 
21 listopada i 22 grudnia .1892 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem wyzna­
czonych term inach, że poinienione dobra na 
pierwszym term inie  tylko za lub powyżej 
ceny 2028 i 6 zł. aw., k tóra służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim  term inie 
także poniżej takowej zostauą sptzedane, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie 20282 zł. w. a. do rąk komRyi licy­
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rym by uchw ała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lnb którzyby na rzeczone dobra pó­
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adwokata dr. Dębickiego został ustano­
wionym, wrzeszcie, że wyciąg hipoteczny i 
ak t opisania przynależności tych  dóbr, tu ­
dzież bliższe w arunki licytacyjne w iutejszo- 
sądowej registraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 24 września 1892.

L. 6351 (6897 3— 3)
V  c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Eter- 
seha Landaua w kwocie 4 zł. 50 ct. a. w. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Herm  ano wy położonej 
wlb. 355 ks, gł. gm. kat. Herm auowa obję­
tej na im ię Jana Barana zaintabulow auej w 
dniach 28 listopada i 19 g rudn ia  1892 ka 
żdym razem  o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 150 zł.
W adyum  15 zł.
Beszta warunków licytacyjnych w są 

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 30 września *1892.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanaw ia się kuratorem  adwokata dr. K aro­
la Bardacha.

Nadwórna, dnia 16 września 1892.

L. 17742 (6896 3 - 3 )
U iber Ansuch&n der F irm a G. Guer- 

lich in  Tescheu wird zur H ereinbringung 
der Summę von 256 fl. 55 kr. s. N. G. die 
exeentive Versteigerung- der dem Abraham  
Juda Benczer gehorigen B ea lita t in  Stryj 
E. Z. 1447 &uf zwei F eilb ie thungsta . Sutzuń- 
gen nam lich ara 15 Dezember 1892 und 17 
Jan n er 1893 jedesmal Y orm ittags urn 30 
Uhr im  hiesigen G erichtsgebaude m it dem 
durchgefiihrt werden dass diese B ealitat bei 
der ersten Feilb iethung nur urn oder tiber 
den Schatzuugsw erth , bei der zweiten aber 
auch darunter wird hintangegeben werden. 

Der Scbatzungspreis be trag t 27000 11 
Das Vadium 10 prc. dieser Quote„ ; 
Zum Ourator der unbekannten Glaubi : 

ger wurde der Adwokat Dr A ltm an in  Stryj | 
bestellt.

Die L izitationsbedingnisse und der ’ 
Gruudbuchsauszug so wie die ubrigen A kten 
kónnen in der hg. R egistratur eingesehen j 
werden.

K k, B ezirksgericht. ;
S tryj, am 17 Septernber 1892. \

L. 11279 (6889 3 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Borszczowie za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności Berła Sehiffraana w kwocie 100 z i. a. 
w. zpn. odbędzie się dnia 14 listopada i 15 
gruania. 1892 o .10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa jaw na sprzedaż real­
ności dłużnika Romana Babija, w zględnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej, 
wyk. hip. 1. 76 gm iny kat. Jezierzany obję­
tej, która przy drugim  term in ie  i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 242 zł.
Zakład wynosi 24 zł. 20 ct.
Kuratorem niew iadom ych wierzycieli 

jest dr. Orłowski.
C. k. Sąd powiatowy 

Borszczów, dnia 28 w rześnia 1892.

L. 6858 (6888 3— 3)
W dniach 16 grudnia 1892 i 20 s ty ­

cznia 1893 każdym razem o godzinie 10 ra 
no odbędzie się eelem  śc iągn ięc ia  w ierzy­
telności Bialsko Bielskiego stowarzyszenia 
pożyczkowego w kwocie 40 zł. publiczna l i ­
cytacya realności nk. 30-5 ks. gr. gm. kat. 
Szczyrk objętej Ja u a  Pezdy własnej.

‘ Cenę wywołania stanowi kwota 905 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym  sądzie.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tu tejszy  dr. ” Cie­
szyński.

C, k. Sąd powiatowy.
Biała, 14 września 1892

L. 5536 ' . (6898 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Tarnow skiej 
kasy oszczędności w ilości 280 zł zpn. od­
będzie się tu taj duia 30 listopada 1892 o 
!0 rano relicytacya realności lwh 24 gm iny 
Otlinow objętej M ajera Liehtiga własnej.

Cena wywołania 300 zł.
W adyum  30 zł.
Kuratorem  , niewiadomych wierzycieli 

dr. M yciński w Żabnie.
Żabno, 7 października 1892.

L. 7434 (6886 3— 3)
Odbędzie, się o godzinie 10 rano dnia 

24 listopada powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 22 grudnia 1892 naw et poniżej takowej, 
licytacya realności 1 733 wyk. hip. 617 ks. 
gruntowej gminy Budzanów A braham a M a­
je ra  Stockmana w łasnej, na rzecz lirmy M. 
H irschhorn et Sygal! pto 200 zł.

Cena wywołania 1200 zł.
W adyum 120 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów. dnia 13 października 1892.

L. 6865 (6784 3— 8)
W adowicki c. k. Sąd powiat miejsko 

delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości galic. Zakładu kredyt, włość w 
łikwidacyi w kwocie 87 zł. 56 et. zpn. od­
będzie się w gm achu sądowym w dniach 
20 grudnia 1892 i 24 stycznia 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano, egzekucyjna licy ta­
cya realności 1. 50 w księdze gruntow ej na 
M acieja Glińskiego zapisanej.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice dnia ! października 1892.

L 11280 (6890 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności Berła Schiffmana w kwocie 39 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 11 listopada 
i 16 grudnia 1892 o 10 rano w sądowym 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużników M arcina Sołtysa i nieobjętej m a­
sy spadkowej Mekiety Swerydy wyk. hip. 1. 
131 i 364 gminy kat. Piłatkow ee objętej z 
tern że sprzedaż ciała hipot. 1. wyk. 131 n a ­
stąpi, gdy uzyzkana ze sprzedaży c ia ła  h i ­
potecznego 1. wyk. 364 cena kupna na za ­
spokojenie wierzyciela nie wystawcy.

Na pierwszym term inie będzie realność 
ta  tylko za lub powyżej ceny sżaeunkowej 
sprzedaną, zaś przy drugim  term inie i niżej 
ceny szacunkowej

Cena szacunkowa wynosi 875 zł. co do 
wyk. hip. 364 kwotę 15 zł. a co do ciała 
1, wyk. 131 kwotę.

Zakład wynosi 1 zł. 50 ct. i 77 zł. 50 
ct. a, w.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
jest dr. Orłowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 28 września i 89.2.

L 83408 (6654 3— 3)
W e k .  Sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Krakowie odbędzie się ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Jan a  i Ma- 
ryanny Kuszników w kwocie 14 zł, 83 ct. z 
p u .w d n iu  20 g r u d n i a  1892 i w dniu 24 s ty ­
cznia 1893 zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 106 w 
Mogile położonej lwh. 106 tejże gm iny o- 
bjętej Jan a  Szydły własnej.-

Cena w ywołania wynosi 1860 zł. 
Wadyum 186 zł.
W arunki licytacyjne i ak t oszacowania 

przejrzeć moż a w reg istraturze sądowej.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr, Staniszewski.
Kraków, 26 sierpnia 1892.

L. 7588 (6608 3 - 8 )
D nia 19 grudnia 1892 o 10 rano od­

będzie się relicytacya realności wyk. hip. 
51 ks. gr. gra. Przyborów objętej Jana  Bol­
ka w łasnej, którą S tanisław  Bolek na licy- 
taeyi dnia 26 m arca 1890 za kwotę 1065 
zł. nabył.

Cena wywołania 1065 zł.
W adyum 106 zł.
A kt opisania przynależności, wyciąg 

hipoteczny i w arunki licytacyjne przeglądnąć 
można w registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni K urlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

(3. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 22 września 1392,

L. 5S94 ~ (6914 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za ­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności Józefa Grabowskiego w kwocie 80 zł. 
zpn, w dniach 9 grudnia 1892 i 14 stycznia 
1893 w sądzie o godzinie 10 rano realność 
pod lk 1.32 w Siepraw iu lw h. 122 ks. gr. 
gm. Siepraw  objęta przez publiczną licy tację  
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1287 zł. 
Zakład 130 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeg lą­
dnąć można w reg istra turze sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli h i­
potecznych c. k. notaryusz Kazim ierz Przy­
chówki w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, 26 września 1892.

L  8402 (6892 3— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie, się o go 

dżinie 10 rano w dniu 17 listopada 1892 
powyżej ceny szacuukowej, zaś dnia 7 g ru ­
dnia 1892 naw et poniżej takowej licytacya 
2/8 niewydzjfelonych części posiadłość? whip, 
756 ks. g r gm. Ziolonej i 1/8 niewydzielo- 
nej posiadłości objętej wyk. hip. 757 powyż­
szej gm iny Jury  Kurczuka syna Petra  w ła­
snej na rzecz Dawida M endla Brandweina 
pto 111 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

L. 9627 (6910 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie ­
rzytelności Izraela Padawera w kwocie 21 
zł. 38 ct. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 8 listopada 1892 i dnia 29 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekncyjna sp rzed aż  realności objętej wyka­
zem 1. 128 gm iny Kliszów Jadw ig i W ojdko* 
w ej własnej.

Cena w yw ołan ia  1470 zł.
W adyum 147 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m o­
żna w reg istraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 14 października 1892.

, L. 4444 (6911 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

\ podaje do powszechnej wiadomości, te  w 
| dniu 13 grudnia 1892 i 17 stycznia 1893 o 
I godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
I sądowym przymusowa sprzedaż realności pod 
j lk. 2 w Brzączowicach położonej w edług 1. 
| w. h. 1 ks. gr. tejże gm. objętej Józefa Ma- 

nieckiego i spadkobierców Zofii lo  Manieckiej 
2o Jędrzejczykowej w łasnej na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, ziemskiego w łikwidacyi we 
Lwowie o 300 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 750 zł. a. w,
W adyum 75 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k Sąd powiatowy.

M yślenice, 25 września 1892.

L. 5634 (6923 2— 3)
Dnia 24 listopada b. r. odbędzie 

się w Radzie powiatowej w Wieliczce 
licytacya myta mostowo-drogowego 
pobieranego na drodze powiatowej Dę- 
bniki-Kobierzyn, mianowicie myto dro­
gowe na stacyi w Kapelance zaś myto 
miastowe na stacyi w Dębnikach (most 
żelazny na rzece Wiśle pod Krako­
wem.)

Dnia 1 grudnia b. r. odbędzie się 
w Radzie powiatowej w Wieliczce.

1) licytacya myta drogowego po­
bieranego na drodze powiatowej Wie- 
licko-Dobczyckiej stacya mytnicza w 
Taszycach cena wywołania 2450 zł.

2) licytacya myta mostowego na 
rzece Rabie stacya mytnicza w Dobczy­
cach (droga Wieliczka-Dobczyce-Szczy- 
rzyce) cena wywołania 1702 zł.

Oferty pisemne przyjmowane będą, 
do godziny 12-tej w południe poczem 
rozpocznie się licytacya ustna.

Z Wydziału powiatowego
Wieliczka, listopad 1892.

L. 3275/pr. (6924 1— 3)
Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1893 odbędzie się w dniu 29 listopada 1892 
o godzinie 10 rano w c. k. sądzie obwodo­
wym publiczna licytacya in m inus

Potrzeby i 10 prc. wadya są następu­
jące:

377.4 m etr. kub. drzewa opałowego 
bukowego 107 zł.,

664.768 kilo nafty. 29.403 kilo świec 
łojowych, 123.36 metrów knotów 14 zł., 

260.120 kiio m ydła 6 zł.,
643 500 kilo słomy żytnej długiej 10 zł., 
sprzęty domowe i w ięzienne l i  z ł ,  
narzędzia robocze 23 zł.
Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 

lub wnieść pisem ne oferty zastósowane do 
warunków licytacyjnych które w c k. P re - 
zydyum sądu obwodowego przejrzane być 
mogą

Tarnów, dnia 10 listopada 1892.

L. 41831 (6931 1 — 8)
Krakowski Sąd deleg. m iejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości uprzyw. 
galic Zakładu kredytowego włościańskiego 
w łikwidacyi w kwocie 436 zł. z pn. odbę­
dzie się w gmuchujjsądowym dnia 20 grudnia 
1892 o godzinie 10 rano relicytacya połowy 
realności 1. 23 w Czyżanach Jakóba Ftara- 
ra e n h aft a w łasn  ej.

Cena wywołania 1047 zł.
W adyum  105 zł.
R esztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze
Kuratorem  wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych je s t  adw. dr. lchkeiser w 
Krakowie.

Kraków, 8 października 1892.

L 6199 (6915 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ność! powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce w kwocie 150 zł. w dniach 20 g ru ­
dnia 1892 i 20 stycznia 1893 w sądzie o 
godziuie 10 rano, realności w Ockojnie dol- 
nern lwh. 1 4 i i lw u. 175 ks. gr. Ochojno 
dolne M aryanuy i W ojciecha Kurletów w ła ­
sny h, przez publiczną licytacyę sprzedane 
będą

C -na wywołania wynosi, ad 1) 304 zł. 
80 ct., ad 2) 536 zł.

W adyum 10 prc.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych < rzeglą- 
dnąć można w reg istra turze sądu.

O tem zawiadam ia Sąd interesow auych 
tych którym by rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 12 lipca 1892 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przycho- 
ckiego w W ieliczce.

0 . k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, 30 września 1892.

ftuete Lwowska ar. 260 * dii* 15 listopada 1892.



L, 33921 (6920)
Obwieszczenie licytacyi.

Celem w ydzierżaw ienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od m ięsa począwszy 
od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1893, lub też do końca grudnia  1894 i 1895 w 
następujących okręgach dzierżawnych.
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składające 

się z m ie j­
scowości zł. ct.

Drohobycz
Borysław

47 mięso
Drohobycz i Borysław wedle 
II. klasy, inne zaś miejsowości 
tegoż okręgu wedle I I I  klasy.

II. 30000,. —

Medenice 22 mięso III, klasa IV. 1005

odbędzie się w ck. powiatowej D yrekcji skarbu w Samborze dnia 24 listopada 1892 od 
gouziny 9 z rana do godziny 1 po południu publiczna licytacya.

W adyum  do licytacyi złożyć się mające wynosi 10 p rc  ceny wywołania.
O ferty pisem ne ostemplowane znackiem na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum m ają 

być wnoszone do rąk N aczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze przed li- 
cytacyą do godziny 1 po połudnm  dnia 23 listopada 1892 w każdym zaś razie przed rozpo­
częciem ustnej licytacyi.

Bliższe w arunki licytacyi mogą być przejrzane w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
S»mborze, jakoteż w Nadzorach ck. straży skarbowej w Samborze, Drohobyczu, S tryju, 
Chyrowie, Turce, Budkach w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu 
Sambor, dn ;a 9 listopada 1892.

L. 10495 , (6958 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie w ierzytelności F ra n ­
ciszka K retow icza w kwocie 100 z ł. p u b li­
czną egzekucyjną sprzedaż połowy realności 
pod nk. 357 w Gorlicach położonej wykazem 
hip. 1. 446 objętej dłuźniczej mas;._ spadko­
wej Jana  Jarkiew icza własnej na dzień 14 j 
listopada 1892 i 12 grudnia 1892 każdym | 
razem o godzinie 10 rano w sądzie w Gor- ' 
licach.

Cena wywołania 280 zł.
W adyum 28 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw. dr. Badomyskiego.
Besztę warunków licytacyjnych proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice 28 września 1892.

ce iwkowskiej wyk. h ip. 11 ks, gr. gm iny 
Porąbki iwkowskiej objętej Szymona Nowa­
ka własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzesku celem zaspokojenia sumy 
183 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 1259 zł. 87 ct.
W adyum 125 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
regisfeaturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t ustanowiony A ntoni K urlata ck. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 w rześnia 1892.

r 16782 (6949 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Samborze podaje do wiadomości, że 
dla zaspokojenia należącej się Janow i Żyla­
kowi od Jan a  Ruczaja sumy 50 zł. a. w. z 
pn. rozpisaną została przymusowa sprzedaż 
publiczna połowy realności pod nr. 70 w Ka 
linowie położonej wyk. hip. 192 księgi gr. 
gm iny K alinow a objętej w edług poz. 7 ||karty  
B tego wykazu własność dłużnika Jana  Ru­
czaja stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży w y­
znaczone zostały dwa term m a pierwszy na ! 
dzień 2© listopada 1892 drugi na dzień 23. j 
grudnia 1892 zawsze w sądzie o godzinie 10 i 
przedpołudniem .

W artość szacunkowa stanowiąca zarazem j 
cenę wywołania wynosi kwotę 2245 zł. awj;

Wadyum przed p rzy lep ien iem  do licy­
tacyi złożyć się mające w'ynosi 224^ zł. 50 
ct. a. w.

K uratorem  dla niew iadomych z m iejsca j 
pobytu wn-rzycieli ustanaw ia się adw. dr. ' 
Chłopecsiego.

Sambor, i5  października 1892.

L. 6124 (6916 1— 8)
. C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu po­

daje niniejszem  -̂do publicznej wiadomości,, 
że na zaspokojenie reszty trzeciej ra ty  z 1 
kw ietnia 1885 w kwocie 18 zł. z 8 prc. od­
setkam i zwłoki od 18 lutego 1887 do duia 
zapłaty, tudzież dalszych pięciu ra t po 50 
zł. wraz z 8 prc. >odsetkam i zwłoki od dnia 
zapadłości każdej do dnia zapłaty bieżącym i 
asekuracyi ogniowej w kwocie 17. zł. 23 ct. 
z 8 pr. odsetkami zwłoki od 18 czerwca 1881 
dnia zapłaty bieżącym i przymusowa sprze­
daż realności 1. 31 w Toustogłowach whl. 
10 gr. gm. Toustogłowy objętej dłużnika 
Ignacego Drewnickiego własnej w drodze p u ­
blicznej licytacyi na rzecz gal. Zakładu k re­
dytowego ziemskiego w likwidacyi dnia 15 
grudnia 1892 i dnia 19 stycznia 1893 każ­
dym razem o godzinie 10 rano z tem  przed 
sięwziętą zostanie, że na pierwszym  te rm i­
nie ta  tylko za cenę w ywołania 2150 zł a. 
w. lub wyżej takowej, zaś na drugim  te rm i­
nie także i niżej ceny w jwołania sprzedaną 
zostanie.

W adyum wynosi 215 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności realności 
przejrzeć można w tus. reg istra tu rze.

C. k Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 23 września 1892.

L. 1356 (6871 3 - 3 )
-.idem obsadzenia posady stróża w gm a­

chu B iblioteki c. k. U niwersytetu Ja^kdlośr 
skiego rozpisuje się niniejszem  konkurs z te r­
m inem  do 15 grudnia 1892. Z posadą tą  
połączona jest roczna płaca 300 zł., or§g do­
datek aktywalny 75 zł. rocznie i wolne m iesz­
kanie. U biegający się o tę posadę w inien 
udowodnić znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśm ie, tudzież uzdolnienie iizyczue 
potrzebne do pełn ienia obowiązków. P o lan ia  
zaopatrzone w dokumenta wykazujące wiek, 
stan i dotychczasowe zatrudnienie wnieść na­
leży w term inie wyżej wkazauym do .Senatu  
Akademickiego c. k. U$uw^bytet.u Jag ie llo ń ­
skiego w Krakowie, a petenci zostający w 
służbie publicznej mają to uczyu/ć zalSośred- 
nictw em  swej władzy przefdżóuej. W myśl 
ustawy z duia 19 kw ietnia i 872 1. 60 dp. p. 
będą przy obsadztSki posady rzeĆłonej uwzglę­
dnionymi przedewszystsiem  w ysłużeni pod­
oficerowie c. k. arm ii, posiadający przepisane 
w, runki, a dropi ero i# braku tychże mogliby 
być ew entualnie uw zględnieni kom petenci 
stŁnu o-wiinego.

Kraków, dnia 8 ł is to jjd a  1892.

L. 8220 (6863 1— 3) 
D nia 19 grudnia 1892 i 2-3 stycznia 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się p u b li­
czne sprzedaż realności pod lk. 11 w Porąb

obowiązany zam ianowany sługa poddać się 
w myśl 11 ustępu rozp. m inistr. obrony k ra­
jowej z 12/7 1872 nr. 98 Dz. pr. p. próbie 
sześciomiesięcznej, pobierając przez ten  czas 
wymienione wyżej pobory służbowe. Dopiero 
po zadowalniającem  odbyciu tej próbnej 
praktyki nastąpiłaby w takim  razie stabili- 

! zacya na posadzie.
Z c, k N am iestnictw a 

Lwów, dnia 7 listopada 1892.

ogół wierzycieli z wnioskami zarządcy masy 
się zgadza.

SanokY dnia 7 listopada 1892.

L. 7454 (6927 1 - 3 )
. Przy Sądzie krajowym w Krakowie opró­

żnioną została posada kancelisty  .z roczną 
płacą 600 zł. a. w. dodatkiem  akbywalnym 
180 zł. a. w. i praw em  postąpienia na wyż­
szą pładę etatową

Podania o tg lub inną przy sądach kole­
gialnych lub powiatowych opróżnić się m o­
gącą dla wysłużonych podoficerów zastrzeżoną 
posadę kancelisty  wnosić należy do 17 grud­
nia 1892 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.)

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 11 listopada 1892.

L. 7380 (6893 3— 3)
Justyna z Lewickich Gulij z Paryszcz 

uznana m arnotrawczynią, kuratorem  ustano­
wiony Ołeksa Husak z Paryszcz.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 19 września 1892.

L. 4092 (6876 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu podaje do wiadomości iż Regina Łasio- 
wra, żona Wojciecha*! Łacia w Pieniążkowi-
cach uchw ałą ck. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu z dnia 29 października 1892 1. 9212 
m arnotraw czynią uznaną została i się jej 
kuratorem  W ojciecha Majchrowicza, naczel­
nika gm iny ustanaw ia.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dun&fee, d. 31 października 1892

L. 8490 (6912 2— 3)
N a podstawie uchwały c, k. Sądu k ra ­

jowego we Lwowie z duia (L sierpnia 1892
1. 19425 uchyla się kuratelę z powodu m ar­
notraw stw a nad M ichałem  Pępiakiem  gospo­
darzem z Bełżca tusądową uchw ałę z dnia 

*26 łipćjft 1880 1, 5 t9 9  wprowadzoną.
C. k. Sąd powiatowy,

• R aw j| duia 31 sierpnia 1892.

L. 8931 (6926 1— 3)
Franciszek .Jiiujg z Jdzefsdorfu uznany 

m arnotraw cą, kuratorem  jego ustanowiony 
Jan  B urghard t z Jozęfsdorfu.

C. k. Sąd K w iatow y.
Mielec, dnia.' 5 listopada i 892.

L  12042 (6933 1— 3)
Mary a • Pełeelm czo w a z Borysławia uzna 

na za m am otraugfefm ę. Jej kurator U ko Pe- 
i -li i c : z Borysławia

O. k 3 id powiatowy.
Drohobycz, 1% czerwca ls9 2 .

L. 9690 _ 1 - 3 )
Tomasz Benito z Nowejwui uznany m ar­

notrawcą kurator Piotr Sawka z Nowejwsi. 
C. k. Sąd powiatowy.

Bircza, 29 października 1892.

Li 88256 (6917 2— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

sługi przy katedrach technologii m echan icz­
nej i m ateiuatysi w c. k. szkole politycznej 
we Lwowie, ogideza niniejszem  c. k. N a­
m iestnictw o konkurs z term iflem  do 15 g ru ­
dnia 1892.

Do tej poffidy, z . którą połączone są 
zw ykjj obowiązki sługi szkoinego, przyw ią­
zaną je s t roczna płaca w kwocie25ŚOO zł. i 
dodatek aktyw alny rocznych 75 zł. w. a.

Kandydaci winni obok znajomości ogól­
nych obowiązków sługi szkolnego:5wykazać, 
że są wyuczonymi stolarzam i Także mają 
kandydaci udowodnić znajomość języka po l­
skiego w słowie i piśm ie, wykazać wiek 
swój, m etrykę urodzenia, przedłożyć św iadec­
two moralności i wykazać św iad S tw em  e. k. 
lekarza rządowego, że są fizycznie uzdolnieni 
do pełn ienia obowiązków sług i szkolnego.

Podania natężycie udokumentowane na­
leży wnosić w term inie konkursowym do 
c, k. N am iestn ictw a na ręce Rektoratu c. k. 
szkoły politechnicznej we Lwowie, a jeśli 
kandydat pozostaje w służbie publicznej w 
drodze przełożonej władzy.

W myśl ustawy z > 19 kw ietnia 1872 
Dz. pr. p. nr. 60 mają 'pierwszeństwo wy­
służeni podoficerowie c. i k. arm ii, posiada­
jący wymaganą konkursem kwalifikacyę i 
zaopatrzeni w certyfikat władzy wojskowej, 
uprawniający ich do uzyskania posady w służ­
bie cywilnej. Dopiero w braku takich kan­
dydatów będą uw zględnieni ew entualnie tak­
że i inn i należycie ukwalifikowani kompetenci.

W razie uzasadnionej potrzeby będzie

i#  o i j a r t f s

L. 1450 (6947)
K om isja hipoteczna przy Prezydyum c. 

k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza 
że arkusze posiadania wraz z aktam i doty 
cząfijpmi założenia nowej księgi gruntowej 
dla gm iay katastralnej Cieniawa z miejsco- 
weśftą Detnimt powiatu sądowego Roźnia- 
towSkięgo złożone zostały w ck. sądzie po­
wiatowym w Rożuiatowie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty1 przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadanej wnoszone być mogą ustnie lub 
pisem nie w ck. sądzie powiatowym w Rożnia- 
towie do włącznie dnia 30 listopada 1892. 

Sambor, 11 listopada 1892.

yrftki prasowe.
L. 11597 (6941)

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. Sąd krajowy w W adowicach jako 

sąd prasowy w załatw ieniu wniosku ck. Pro- 
kuratoryi Państw a w W adowicach z dnia 22 
października 1892 1. 7301 orzeka: W ydane 
w B erlin ie czasopismo „G azeta robotnicza 
orgaD socyalistów polskich" z daty dnia 15 
października 1892 Nr. 42 m ianowicie treść 
artykułu „Czego chcą socyaliści'?“ i a rtyku ­
łu Towarzysze robotnicy! zawierają przedm io­
tową istotę czynu zbrodni z § 65 lit. a uk. 
i występków z §§ 302 i 305 uk.

Zakazuje się więc po m yśli § 493 p, 
k. dalszego rozszerzania pom ienionych arty­
kułów.

Wadowice, dnia 29 października 1892.

L. 11639 (6942)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

jako sąd prasowy w załatw ieniu wniosku c. 
k. Prokuratoryi Państw a w W adowicach z 
dnia 26 października 1892 1. 7407 o rzek a : 
W ydane w Berlinie czasopismo „G azeta ro ­
botnicza organ socyalistów polskich Nr. 4 3 “ 
z daty 22 października 1892 a mianowicie 
artykuł pod napisem „R eligia i soeyalizm “ 
dalej „Czego chcą socyaliści11, „Położenie 
na Szlązku", „Dola robotnicza", „W iadom o­
ści potoczne" i „Sprawozdanie z posiedzenia 
towarzystwa socjalistów  polskich w Berlinie" 
zaw ierają znam iona istoty czynu zbrodni z § 
65 lit. a uk i występków z §§ 302,, 303 i 
305 uk,

Zarządzoną więc przez c. k. Starostwo 
w Białej konfiskatę numerów tego czasopis­
ma zatw ierdza i dalszego ich rozszerzania za­
kazuje się.

Wadowfće, dnia 29 października 1892.

31. 256 (6819)
!ym Dłcmten ©etner iOłojcftdt beg ftatferg!

©ag f. f. ^reiggeridjt 2Btener=9łeu[tab alg 
jjSrcjjgcridjt (jat auf SIntrag ber f. f. ©taatg* 
antoaltfdjaft ju  jftedjt erfannt:

> ©§ begruttbe ber ^nljalt beg 2(*km s:
• „© as Dpfer boś SBudjerg" frt 9łr 44 ber in 
©aben erfdjctuenben periobijcfjen 5Drucffcf)rift: 
„©er ©ote aug bem 33icncrti)alb'‘ nom 30 Dc® 
tober 1892 in jBejug auf bie © te ff lt : „@o 
toeit ftno totr alfo fdjott im beuifdjen Jteidje" 
big junt ©dfiuffe: ,©cbc ® o tt , bafj eg bann 
nidjt ju  fpćit ift“, nnb toeiterg ber Snfjalt beg 
9lrtifclg auf ©eite 4 berfelbeit © ruafcbrift: 
„©er ©ereiit reifenber £'auf(eute imb ber ©d)unf® 
gemerbetreibenben" tn ber ©telle’ „urtb ju r  ©er* 
brcitung ber (Sfiolera uielmeljr beitragen" big 
inclufioe „unb Me łpotctg unbcldftigt ju  laffen" 
ben ©Ijatbeftaub beg ©ergajeng gegeit bie óf= 
fentlidje dinfje unb Drbnuug nad) ś 302 @t. 
@ ., bie oou ber t. 1. ©taatganlualtfdjaft oom 
29 Dctober 1892 ocrfugte ©efd)lagna£)me ber 
bejeidjneteit © rudfdjnft fiurb beftatigt unb 
bag ©erbot ber SBciteroerbreitung biefer ©rud® 
fdjrift nad) § 49o @t. O. auggejprodjen.

23teiur®sJ(euftalj! am 31 Dctober 1892.

© a l !. !. Saitbeg = alg iprefjgertdjt in 
©rieft liat mit bem ©rlenutmfje oom 28 21u® 
guft 1892, 3- 980/7516, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9lr 118 ber 3 eitjc^rtft: „11 Corso di Tri- 
este" Oom 24 Sluguft 1892 toegen ber ©ignet® 
ten: „Quadro aerjun tuto dal Munioipio di F iu - 
me la santa —  BotNga M usulmana or- 
todossa" unb „11 25 annw erssrio  del cente- 
nario Polonio" ttac^ § 303 @t. ®. oerboten.

©ag !. f. '^re^® alg ©rcfsgeridjt in Jło® 
oiguo Ijat niu bem ©rlcuntuiffe bom 22 Dcto® 
ber 189?, 3  400/ 937, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9(r. 3 ber S |i tM a |£ : „U Biritto Croato" 
oom 19 Dctober 18Ś2 locgeu be§ Strtifelg: 
„Cambiamectto dw la s tuazione" nad) § 300 
©t, (S oerboten.

L. 78 (6945)
Ck. Radca sądu krajowego Jan  Starusz- 

kiewicz jako kom isarz konkursowy dla masy 
rozbiorowej Stissmana Rubenfelda ogłasza, że 
29 listopada 1892 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w biurze jego (Nr. 15) ogólne zgro­
madzenie w ierzycieli celem ustalenia wyso-* 
kości wynagrodzenia zarządcy masy i celem 
powzięcia uchw ały co do sposobu zrealizowa­
nia reszty m ajątku do tej masy rozbiorowej 
należącego.

Jeżeli na tym term inie n ik t z wierzy­
cieli nie stanie, będzie to tak uważanem, że

©ag t f. Saitbeg ® alg ijkcjjgeridjt in 
jjSrag f)at mit bem ©rłenntmffe oom 21 @ep® 
tember 1893, 3 . 2 3 (9 5 , oic SBeiteroerbreitung 
ber 9łr ! 6 ber 3«t}dirift: „Socialni Demokrafc" 
Oom 17 ©epteinber 1892 megen ber Slrtifel: 
„Z* soudni sice" — „A p o k ry ty  vola , ino- 
dlerue se“ — „Zakazana 3 T u z *  lidu" — 
„Obrazky % Roudnice" — jPlYoslo k tomu" 
unb „Jak Si krasna vlasti ma" nad) ben §§ 
49 !, 493, 305 unb 300 @1 ®. nnb nad) Sir® 
tifel V beg ©eje^eg Oom 17 ©ecember 1862 
fft. ©. m .  «Rr. 8 ex 186B, oerboten.

©ag !. f. Dberlanbeggcrtdjt im Sbittg® 
reiĄe ©bljmen bat mit cent ©rfenntniffie oom 
27 ©eptember 1892, 3 . 23284, bie SBeiteroet* 
breitung ber 9łr. 73 ber 3 citfd)r i f t : „©eutfĄe 
S e ip a e ^ ^ tu n g "  bont 17 ©eptember 1892 toe*



gett be§ StrtilelS: „SBon ben lefeten K5affenubun* 
gen" nadf) § " ~1[' 2 ©t. @. bcrfioteit.

®a§ £. f. 2attbe§ * al§ igrefjgeric&i in 
i($i:ag fjat nfit bent ©rfenntnifje bom 1 O do- 
ber 1892, Q, 24184, bte SBeiterberfireitung ber 
Kr. 2 unb 3 ber ritLtiymajjlid; tit Kew*$orf 
tebagirteit ® rucffd)rift: „Volne Listy" bom 
SKdrj unb Slpril 1890 nad) ben J §  58 b, 59 
c, 63, 65 o, 122, 302 unb 202 @t. ®. ber* 
boten.

3)a§ \ t  1. SanbeS * al§ igrjSjjgericfyt in 
$ ra g  {jat mit bem Srfeuntniffe bom 3 Odo* 
ber } 8 ^ 2 , 3- 24387, bie SSeiterberfireitung ber 
Kr. 270 ber 3ettfcf)rift: „Narodu! Listy" (Kaćf)* 
ntittagśauggabe) bom 30 ©eptember 1892 tne* 
gen be§ StrtifelS: „Schulvereinska skola ua 
V inotiradech“ nad) § 300 ©t. @. berboten.

SKarleH, SSerfag bon SBiffjelm ^tcfenbaĄ, ©rofj* 
Stdjtenfelbe bei Sertin, © n td  bon S a ri 2Ba(b, 
SSerlitt SW ., ba§ 33crgeJjen nad) § 302 ©t. @. 
begriinbe, unb eś wirb nad) § 493 ©t. O 
ba§ SSerbot ber SSBeiterberbreitung biefer 3)rud= 
fdjrjft auSgcfproćjen.

SBten, ani 5 KobcmBcr 1892.

£)a§ f. I  Sanbeg * alg igrefjgeridjt in 
$ rag  tjnt mit bem Srfenntnijje bom 18 Octo* 
ber 1892, 3- 25305, bie SBetterberbreitung ber 
Kr. 14 ber 3 ĉ |c^ctft: „Bic" bom 8 Odooer 
1892, toegen ber Slrtifel: „Poptavka roku 1866“ 
unb „ Y ih b a ld u s  Louda pise" nad) § 65 lit. a 
©t. @. bejw. § 300 ©t. @. berboten.

®ag £. |.  Sanbeg * alg jprejjgeridjt in 
?3rag tjat mit bem (Srfenntnifje bom 15 Odo* 
ber 1892, 3- 25529, bie SBeiterberbrettung ber 
Kr. 11 ber 3 e*bfdl)rtft: „Kladeusky lo rn ik  a 
hu tn ik" bont 8 O doberriS9< wegen ber Slrti* 
fel: „Z vo.;enskeho iAje“ unb “Rim " nad) Sir* 
rtifel i V be» ®efe§e$ bom 17 ®ecember 1862, 
K. @. 931. K r. 8 e s  1863, bejlb. nad) § 303 
©t. ®. berboten.

®ag f. 1. ®ret§= alg Spre^geridjt in ©ger 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27 ©eptember 
1892, 3- 9470 © tf , bie SBeiterberbreitung ber 
Kr. 38 ber ,3eUjd)rift: »®ragli£cr ©renjbote" 
bom 17 ©eptember 1892 wcgen beg Slrtifclg; 
»3Jie configcirten fiittf Ijinetfdjłra" nad) § 491 
©t. @. unb Slrtitel V beg @efe|eg bom 17 
Secember 1862, K. ®. 931. K r. 8 es 1863, 
berboten.

Rozmaite obwieszezenfa.
L. 4025 (6875 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym  D u­
najcu zawiadarma z miejsca pobytu n iew ia­
domego Jana Komperdę, iż Wojei,ecn K iera 
wniósł przeciwjjniema pozew o uznanie go 'za 
w łaściciela o Zaintabulcrwanie prawa własno­
ści posiadłości lwh. 190 w Rafałow ie, wsku­
tek czego mu kuratorem  M ateusza Zawadz­
kiego ustanowiono i term in  do rozprawy na 
12 grudnia wyznaczono.

C *k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 26 października 1892.

L. 15384 (6881 2— 3)
C, k. Sąd obw oddf y w Przem yślu u sta­

now ił dla Leona Schona z m iejsca pobytu 
nieznanego, pozwanego przez Taubę Sprinzię 
F itelberg  o sumę) 1600 fl. a. w. "pn. kurato­
ra  ad actum  w osobie ad. dra, 0. Bhitaen- 

' felda ze substytucyą dra. J . Glanza. O tern 
zawiadam ia sąd Leona Schona z tem , że t e r ­
m in do rozprawy wyznaczono na dzień 6 
grudnia 1892 — 10 rano, zaczem co do 
swej obrony z kuratorem  się porozumieć lub 

; innego pełnom ocnika sądowi przedstawić 
; w inien inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 29 października 1892.

®a§ f f. grcig* alg KrejjgeBidjt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntnijje bom 1 Dctober 1842, 
3 - 9629 © t j , bie Skiterbrrbratung ber erjtfn 
unb jlbciten SŚuflagc ber ® rudjd)rift: „Offencr 
SSrtcf an einen proteftantijajen Hljcologen, 93er* 
log bon 0 L o  Sflicganb 1891“ nad) ben §§ 
122 lit. a unb d , '‘403 nnb 806 ©t. ®. ber* 
boten.

®ag t. f. Hreig* alg ilkcjjgcridjjt in 9361)* 
nitfd)*2eipa Ijat mit bem ©rtenntnifje bom 5 
October 1892, 3- 7681, bte SBeiterberbreitung 
ber K r 77 ber 3eitfd )rtft: „®eutjc^e Seipacr* 
3eitung“ bom 1 October 1892| megen ber 91r* 
tfccl: „3 u r 93ejĄ{agnaf)me-‘ —  „@tnc ijiotbtbl* 
2Jhtftfbanbe“ unb „SBei^tnajjer, 29 ©eptember 
(@Ieid)bcred)tigum)):‘ nad) ben §§ 491 u. 492 
©t. ©. 91rtilel V beg ©eje^eg bom 17 ®ccem* 
ber 1862, K- ©. 531. K r. 8 es 1863, bejro. 
nad) § 302 © t. ©  berboten.

: L. 4880 (690S 2 = 3 )
j C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
: przebywającego chwilowo w Plym outh w 

Stanach, Północnej Ameryki Iw ana Seńków 
z Balnicy zaw iadam ia, że w skutek_ pozwu 
ustnego Iw ana Seńkćw, syna Mikołaja, prze­
ciw niem u o zapłacenie 600 zł. zpn. te rm in  
na dzień 22 grudnia 1892 wyznaczono, a dia 
ni go kuratora w osobie Ludwika B iedla z 
Baligrodu ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta 
; nowionemu kuratorowi potrzebuej inform acji 
' udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 

gdyż inaczej skutki z tego w ynikłe sam so 
bie przypisać będzie musiał.

C k. Sąd powiatowy.
Baligród, 1 września lb92 .

L. 7471   (6638 3—3)
Rubina Sigal z życia i miejsca pobytu 

niewiadomego zawiadamia się, że w sprawie 
' egzekucyjnej Szlojmy Rojdek przeciw niemu 

pto 49 zł. 50 ct.. wa. ustanowiono kuratora 
1 w osobie Chaima Izaka Sigal z Mikołajowa 

i tem uż dotyczącą uchw ałę doręcza się.
U. lc. Sąd powiatowy.

Łopatyn, dnia 22 wrześuia 1892.

®ag f. f. Sanbeg * alg jJrojgcridjt in 
93riinn l)at m u Dcm ©rlcnntutjje nom -i9©ep* 
tember 1892, 3  19010, bte 9Bcitcrberbrettung 
ber K r 76 unb 77 ber 3 fitf^ rif t: „Moravske 
Listy" bom 21 unb $ 4  ©eptember 1892 joinie 
ber iJJlacate, emljaltenb ben SBat)taufruf fitr 
S r . 3ojcf S u ce!, wegen beg an bie 9Bdl)ler 
ber 93ejirfe 95ogfotbi|, Keuftabt unb Stjdttto* 
Ibi^ gerimteteit 9Bal)taufrnfcg nad) § 65 a ©t. 
©. berboten.

L. 41373 ' ~ (6669 3 - 3 )
: k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

że ustanow ił w oprawie dgfekucyjnej c. k. 
uprz. gal akc. Banku Jiipotecżfiego przcciW 
Szymonowi Józefowi Blasberg względnie te- 
toż masie rozbiorowej i masie spadkowej JSo 
Wicie Ryf-e dw. im . B L ssberg pto 3 raty 
po 357 z.. 54 ct. z pn. dla niewiadomych z 
życia i m iejsca pobytu Simy Blasberg i fir­
my Adolfa G rtinspann i syn kuratora w o- 
sobie adwokata dr. W aldm ana z substytucyą 
dr. W eissa i doręcza temuż uonwały z 4 
czerwca 1892 1. 21590 dla kuraudów prze­
znaczone.

Lwów, pnia 1 października 1892.

SL 257 _ \'( '8Ó0)
Sm Kamen ©einer Kłajeftat beg S?;aijcrg! 

®ag f f. Sanbeggerid)t SBten alg iprejj* 
geriajt ^at auf Slntrag ber r. 1 ©taatgamualt* 
l^ a jt  e r la n n t, baj) ber Snljalt ber in Kr. 5 
ber periobifd)cn 2)rucfjd)rtft: „®ie .H J^n it'1, 
^ rg a n  ber unabtjdnajgen ©ocialiften bont 29 
October 1892 entjjaltencu S lrtifel: i. mit ber 
^ u fjĄ rif t: „®ie Keoolutton“ bag 95erbred)en 
nQd) § 58 c ©t, © •; 2. mit ber Stuffdjrift: 
gSur @igent£)U|igfrage“ bag 9Serbredmt nad) 
§ 58 c jomte bag 93ergel)en ttac^ § J 0 5  ©t. @. 
begriinbe, unb eg tuirb nad) § 493 ©t. ^  0 .  
bag 9)erbot ber 2Bciterb»rbrettnnfc biejer ®rn* 
“ l^ rift auggejprodjen.

. 3ugletd] tbirb bie bon ber 1. L ©td)cr* 
DettSBćgbrbe borgenommette 93ejd)lagnal)tnc naifi 
^ ^89 © t. $p. b  bejtdugt.

SiAien, am 3 Kobemfier 1892.

L. 13531 (6861 3 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w [Somborze w 

; sprawie spadkowej po śp. Teresie Dembiekiej 
wzywa z miejca pobytu niewiadomego Gusta 
wa Dembickiego do dziedziczenia na mocy 
ustawowego porządku dziedziczenia powoła­
nego, by w pd& fiągu jedttego roku w tu te j­
szym sądzie się zgłosił i wniósł oświadcze­
nie się dziedzicem, gdyż w przeciwnym ra ­
zie spadek przeprowadzonym będzie z dzie­
dzicami zgłaszającymi i z kuratorem  dr. 
K lem ensem  Dem bickim  dla niego ustano 

j wionyrn.
Sam bor, dnia 25 października 1892.

® ag !. f. £anbeggerid)t SBten alg ijSrejj* 
bat au j 91ntrag ber f. 1. © taatganm alt* 

^  L e *n n t’ ber Snfialt beg angldnbijdjen 
SDrucftuer es: (g lugblatteg) m it ber 5tufjd)rift:
or «U V nłQt*0Itc l l ! K eu !" ent^altenb einc 
Slujjorberung ju n t Alejug beg 9Ber!eg: „ $ e r  
le^te 3ube , Slnttfemitifdjer K om an bon S a r i

L. 14236 r (6685 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w/ Suistyn ie za ­

wiadam ia Sk-lomona Sel/.er, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa kredytowego w 
Śniatynie przeciw niemu pto 300 zł. ustano­
wiono dla niego kuratorem  Porfirego Jare- 
mowicza, ck. notaryusza w Gwoźdźcu, i wzy- 

; wa go, by temuż kuratorowi inform acje swe 
: u d z ie lił , lub wskazał sądow i, kogo zastępcą 
1 swym mieć chce. 
i C. k. Sąd powiatowy.
! oniatyn, 3 grudnia 1891.

L. 5480 (6868 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu niewiado­
mych Józefa Johna i Adama Johna, że prze­
ciw nim  wnieśli Dawid Mojżesz 2 im . i Min-

|  dla Bim baum owie pozew ustny de praes. 23 
| m aja 1892 1. 5480 o uznanie zadawnienia 

procentów starszych niż 3 ietn ich  od kapita­
łu  300 zł. i wyekstabulowanie takowych, na 
który wyznaczono term in do rozprawy ustnej 
na dzień 13 grudnia 1892 o g. 9 rano i że 
dla Igo pozwanego ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dr. Peipera w Podgórzu, zaś dia 
2go pozwanego ck. notaryusza Adamskiego 
w Podgórzu.

Je s t tedy rzeczą pozwanych, kuratorom  
swoim wcześnie udzielić in fo rm acji do obro­
ny lub innego pełnom ocnika ustanowić i są­
dowi oznajmić, inaczej skutki z zaniedba­
nia tego wyniknąć mogące sami sobie przy­
piszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 15 czerwca 1892,

L. 9692 (6675 3— 3)
C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że dnia 21 lutego 1890 
zm arła w Tarnopolu bez pozostaw ienia roz­
porządzenia ostatniej woli Cm aj a 1 śl. Schmelz 
2 śl. Mehler-

Sąd nie znając m iejsca pobytu  Lipy 
Mehlera, wzywa go, ażeby w prze-Jągu roku 
jednego, licząc od dnia pierwszego ogłosze­
n ia  niniejszego edyktu , zgłosił się w tym że 
sąazie i wniósł oświadczenie przyjęcia spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek był­
by przeprowadzonym z dziedzicam i zgłasza- . . . . . _______  . * - -
jącym i się i z kuratorem  adw. dr. M antlem krajowy wszystkich, którzyby: 
dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 3 września 1892.

L. 17735 (6772 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwów.3 

pcdaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
N r. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Teodora Manczykowskiego 
i Zuzanny z Hellerów Manczykowskiej o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla re a l­
ności pod 1. konskr. 241 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej w tam tejszym  powiecie 
sądowym i w tam tejszej gm inie podatkowej 
położonej składającej się z parcel1 budowla­
nej 1299 roli 1931, ogrodu 1932/1 i pastw i­
ska 1932/2 a graniczącej na wschód z rea l­
nością m ałoletnich M ichała i Antoniego 
M acedońskich na południe z realnością Sen- 
aera Sonna, na zachód z realnością Jana  
Czerneckiego a z północy z drogą m iejską i 
ck. sądowi obwodowemu w Przemyślu,1 pole- 
conem zostało, ażeby tenże wy gotowa1, projekt 
otworzyć się m ającego ciała tabularnego, 
który to projekt w tymże ck. sądzie obwodo­
wym, przejrzanym  być może, a od] dnia 1 
stycznia 1893 za księgę gruntow ą uważanym 
Lędzm; również oznajmia się, że od dnia 1 
lutego 1893 począwszy, nowe prawa własności 
zastawu i inne praw a hipoteczne na wyż o- 
pisanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gnm tow ej wciągnąć się m ają­
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa ck. wyższy Bąd

L. 36062 (6668 8— 8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia .^ .sierpnia  1892 do 1. 
36062 wniósł Józef Laufer i inn i przeciw 
A m alii z Lauferójc lm m erdauer, Minie z 
Łauferów Hoidec, Fani z Lauferów F ischer 
i M aurycemu Lauferowi pozew o zniesienie 
przez publiczną sprzedaż w spółw łasności r e ­
alności lk. 536 iii we Lwowie, na który to 
pozew wyznaczono term in 90dńiowy do wnie­
sienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu współpozwanego 
Maurycego Laufera me je s t wiadome, został bularnego wciągnięte nie zostały

a) na zasadzie praw  przed dniem  o- 
tw arcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania, bez ró ­
żnicy, czy zmiana ta  przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie o- 
znaczenia nieruchom ości lub połączenia ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić m a ;

b) już przed dniem otw arcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości t e j , lub 
na jej częściach nabyli praw a zastawu , słu- 
żebuości lub inne praw a do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile praw a te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być inają, a przy założeniu nowego ciała ta-

ażeby w
dla niego adwokat dr. W eiss k u ra to rem , a j c. k. sądzie obwodowym swoje oznajmienie do 
tegoż zastępcą adwokat dr. F laschner mi a- j  dnia 1 stycznia 1893 tem , pewniej wnieśli ile 
nowany. | w przeciwnym razie utracą prawa popiera­

nia oznajmić się m ających roszczeń przeciw 
osobom trzecim , które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grantow ej za­
wartych, praw a hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Nakonlec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia, ta  okoliczność nie zm ienia, że 

j prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
i już do użytku służyć nie mającej , że jakie

___________ i podanie stron odnoszące się do tego prawa
L. 6718 (6704 8 — do sądu wniesionem zostało, tu d z ież , że re-

Sąd powiatowy w H usiatynie ogłasza, stytucya lub przedłużenie powyższego te rm i- 
iż 30 listopada 1891 zm arł w Probużnie ; nu dla pojedynczych stron m iejsca n ie ma. 
M echel B irnberg z pozostawieniem  kodycylar- I Lwów, dnia 20 września 1«9£.
nego rozporządzenia ostatniej woli. ] ___________

Ponieważ spadkobiercy nie są znani, i  L. 4018 (6874 3 — 3)
przeto wzywa się ich aby się do roku zgło- ; G k. S^d powiatowy w Czarnym D u­
sili lub kuratorowi i-eibie A die .ste in  z H uśta, najcu zawiadam ia z m iejsca pobytu niew ia- 
tyna int-uiuacyę udzielili, gdyż inaczej będzie dom ego Jakóba Gruszkę, iż Marnej i Rozalia

W zywa się zatem M aurycego Laufera. 
aby do swojej obrony służących środkó®' u- 
stanowtonemu kuratorow i dostarczył, lub też 
innego zastępcę, sobie obrał i tegoż sądowi 
ozn a jm ił, gdyż inaczej z zaniedbania wyni­
knąć mogące następstw a szkodliwe sam so­
bie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 27 sierpnia 1892.

s p a d e k  zgłaszającym  się przyznanym lub jako 
bezdziehziczny uważanym.

Husiatyn, 22 września 1892

Tylkowie wnieśli p r zeciw niem u pozew o za­
płacenie 88 zł. w skutek czego mu kurato­
rem  Macieja Klimowskiego ustanowiono i 
term in  do rozprawy na 12 grudnia wyzna- 

(6677 2— 3) czono.
C. k. Sąd powiatowy.

Czarny Dunajec, 27 października 1892.

L. '7210
C. k. Sąd powiatowy md. w Samborze 

zawiadam ia nieznanych z życia i miejsca po- :
bytu Józefa i F>-śkę Hołuraków, że dnia 4 ___________
kwietnia 1892 do i. 7210 wnieśli Drnytro L. 1106 (6899 8 - 8 )
Piciurak, Drnytro i Eufrozya Fukańczyki C. k. Sąd powmtowy w Bieczu ogła-
prośbę o zam tabulow anie Dm ytra Piciuraka s z a , że celem wręczenia napisu pozwu de 
za właściciela, parceli gruntowej 1 1316 z praes 16 m aja 1891 1. 2630 nieobecnem u a 
wyKazu 1. 19 gm iny Zarajsko a Dmytra i i a trzeciem  m iejscu pozwanemu Józefowi 
Eufrozynę Fukańczyk za właścicielkę parcel Tumidajowiozowi w sporze Anny W antach 
1. 619 i 623 z wykazu 1. 46 gminy Zaraj- przeciwko Aunte Halisz i spól. o dział hipo- 
sko na którym  cięży suma 50 zł m. k na teczny ciała hip. 1. 13 w K lęczanach usta- 
rzecz Jozefa i Feśki Hołuraifów, że w spra- nowionym został kuratorem  ad actum  adw. 
wie tej Jakóba Gondura ze Zarajska dla nich dr. Karol Neum ann z Gorlic, term in  do roz- 
kuratorem  ustanowiono i temuż uchw ałę ta -  praw y zaś wyznaczony w tu t. sądzie na dzień 
bularną z dnia dzisiejszego do 1. 7210 do 21 listopaaa 1892 o 9 rano. 
ręczono. Je s t więc tedy rzeczą Józefa Tum ida-

Rzeezą jest Józef* i Feśki Hołuraków jowicza, albo pełnom ocnika sobie obrać, albo 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- ustanow ionem u już kuratorow i służące mu 
macyi udzielić lub też sobie obrać i sądowi do obrony środki podać, gdyż w przeciwnym 
wskazać innego zastępcę inaczej złe z tąd  razie z zaniedbania tego wynikłe skutki sam 
wyniknąć mogące skutki sami sebie przy- sobie przypisać będzie musiał. 
pi3r/.ą. C. k. Sąd powiatowy.

Sam bor, dnia 24 m aja 1892. Biecz, 30 czerwca 1892.

L. 30700 (6741 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dzając ua prośbę Majera W ellnera postępo 
wantę w celu umorzenia poświadczenia Kasy 
oszczędności m Krakowa wystawionego d. 
16 lutego 1888 na zastawiony za kwotę 14 zł. 
do Nr. 14745 przez J a ja  Chrapczyńskiego 
los m iasta Kiakowa 59788, wzywa każdego 
posiadacza tegoż poświadczenia, ażeby je  w 
przeciągu sześciu miesięcy od ostatniego o- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej" okazał tem  
pewniej, ile że_inaczej poświadczenie, to na 
ponowne żądanie za pozbawione wszelkie 
mocy uznanem zostanie.

Kraków, dnia 7 października 1892.

L. 2659 (6834 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starej soli w 

sprawie Antoniego Sałoteńskiego i innych 
przeciw masie nieobjętej po ś. p. Aniel: 
H itz inger o uznanie preiensyi własności 
W ilhelm a H hzingera dc 1/2 posiadłości wy­
kazem do 1. 1615 i 1899 gm iny Starej soli 
objętej zpn. ustanaw ia dla nieobjętej masy 
kuratora w osobie pana Ja n a  Tyszeckiego. 
Termin do w niesienia obrony został na dzień 
JO stycznia 1893 — 8 godzinę przed połud­
niem  naznaczonym.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 29 października 1892.



3)| jeżeli wierzytelność ich w edług porządku h i­
potecznego została do wynagrodzenia prze­
kazaną, albo na gruncie zabezpieczouą. 

W ymogi zgłoszenia są następujące:
1. Dokładne wym ienienie im ienia i na­

zwiska, tudzież zam ieszkania zgłaszającego 
się, lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo.

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak  w kapitale jak i w procentach.

3. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności.

4. oznajm ienie zamieszkałego w tutej 
w których wybory odbyć się I szym okręgu pełnom ocnika do odbierania u

chw ał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym  o- 
kręgiern mieszka inaczej bowiem uchwały 
przesyłanem i będą pocztą ze skutkiem  dorę 
czenia do własnych rąk.

Zarazem  zaw iadam ia z m iejsca pobytu 
i życia niewiadomych Sydonię M ajerberg i 
Ludwikę Cienciewicz spadkobierczyni wła 
ściciela tabularnego powyższych majętności 
Józefa. S tarkę, ze w tej spraw ie dla nich 
adw. dr. Brylińskiego w Samborze ustano­
wiono, którem u co do tej sprawy bliższe in 
formacye pod własną odpowiedzialnością u 
dzielić mają.

Sambor, 27 września 1892.

L. 12767 (5980 1
N a mocy § 15 ordynacyi wyborczej po 

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie Bohorodczańskim 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gnnu 
wiejskich na 22 g ru d n ia , dla grupy gm in 
m iejskich na 27 grudnia , dla grupy wię 
kszych posiadłości na BO grudnia br.

W ybory te odbędą się w m iejscach u- 
staw ą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord wyb 
pow.)

Wyborcom wydane będą karty  leg ity ­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie Bo 
horodczańskim w yb iera ją : grupa pierwsza
więksych posiadłości siedm iu (7) członków, 
grupa druga najwyżej opodatkowanych z ka~ 
tegoryi przem ysłu i handlu  nie wybiera, 
grupa trzecia m iast i miasteczek wybiera 
siedm iu (7) członków, grupa czwarta gm in 
wiejskich dw unastu (12) członków.

Z P rezy d y u m  ck. Nam iestnicwa.
W e Lwowie, dnia 22 listopada 1892.

L. 48184 (6921 1— 3)
OBW IESZCZENIE 

Wedle uwiadomienia międzynarodowego 
biura pocztowego w Bernie (Szwąjcarya) nie 
wolno wprowadzać do W łoch pakietów z 
A ustro-W ęgier i Belgii zawierających gałga-

5044 , (6937 ( 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie zawiadam ia 

niewiadomego z życia, i m iejsca pobytu Ru 
ny. używane suknie i używane przedmioty I fina M andziarę, m ylnie Rom anem  Lizakiem
do łóżek, jeżeli takowe dla handlu są prze­
znaczone.
Ck. D yrekcya poczt i telegrafów  dla Galicyi 

Lwów, dnia 7 listopada 1892.

KUNDM ACHUN G.
Nach einer M ittheilung des unternatio- 

ualen Postbureaus in  Bern diirfen Packete 
aus O esterreich-U ngarn und Belgien euthal- 
ten d  Lumpen (H adern), G ebrauchte K leider 
und gebrauchte  B ette inrich tuug  gegeustaude 
wenu sie fur den Handel bestim m t sind 
nach Ita lien  n icht e ingefiibrt werdeu.

K. k. Post und Telegrafen D irektion fur 
Galizien

Lemberg, am 7 November 1892.

zwanego, iż Jędrzej Broda wytoczył przeciw 
niemu pozew ustny o w łasność realności 
u. k. 62 will. 62 w M iechowicach wielkich, 
że dla tegoż Rufina M andziary ustanowił tu- 

I tejszy Sąd kuratorem  Stanisław a M andziarę 
i wyznaczył term in do rozprawy ustnej na 

[ 14 grudnia 1892.
W zywa się Rufina M andziarę, aby do 

rozprawy albo osobiście się staw ił, albo u- 
dzielił informacyi swemu kuratorowi pod 
rygorem skutków prawnych.

Żabno, 31 sierpnia 1892.
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22182 6925 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła­

sza, że Jędrzej Kozłowski wniósł przeciw 
niewiadomemu z życia i m iejsca pobytu J a ­
nowi Stefanowi 2 im. Kozłowskiemu pozew 
o uspraw iedliw ienie prenotacyi prawa w ła­
sności 1/12 części realności objętej wyk. hip. 
1. 383 księgi gruntow ej gminy Strusiny, że 
dla pozwanego ustanowiono kuratorem  p. adw. 
dra. Malawskiego, temuż kuratorowi pozew 
doręczono i te rm in  90 dniowy do w niesienia 
obrony zakreślono.

Tarnów, dnia 3 listopada 1892.

istn ieje od 3 sierpnia 1892 i m a swoją sie 
dzibę w Nowym Sączu.

Do zastępyw ania tejże spóki jaw nej 
jest upoważniony jedynie spólnik Józef F ija  
kowsld i on firmę tejże spółki podpisywać 
będzie słow am i: „Józef Popiel i spółka.“

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 8 października 1892.

Ł 8738 (6744 1 -
W zywamy wszystkich , którzyby zagu 

bioną książeczkę wkładkową z kasy Towarzy 
stwa zaliczkowego z ograniczoną poręką w 
Starym  Sączu nr. 305/3 II. na kwotę 405 
zł. 22 c i  i na im ię H ipolita  Rekłewskiego 
w Czarnym Potoku op iew ającą, w rękach 
mieć mogli, aby w term inie 1 roku 6 tygo 
dni i 3 dni od dnia wygotowania edyktu ta 
kową w tu t. sądzie tem  pewniej okazali, ile 
że w razie przeciwnym za umorzoną i nie 
ważną uznaną zostanie, a wystawca do ża 
dnej odpowiedzialności względem nich  odpo 
wiedzialaym  nie będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 15 października 1892.

L. 8957 (6743 1 - 3
W zywamy wszystkich, którzyby do cię­

żaru hipotecznego na karcie ciężarów dóbr 
Odrowąż whl. 373 objętych Jakóba i Rozalii 
Reichów własnych intabulowanego a opiewa 
jącego Dom. 113 pąg  284 n, 5 on. pod 
dniem 16 października 1830 na mocy ukła­
du posagowego z A utenjm  Ines Juszczakie 
wiozem dnia 1 lutego 1828 zawartego obo­
wiązek Sebastyaua Stadnickiego wypuszcze­
nia propinacyi i pańszczyzny w dobrach 
Odrowąż Pieniążkowice i Załużne, tudzież 
ustąpienia połowy sołtystwa w Pieniążkowi 
cach w stanie biernym  dóbr dział Odrowąż, 
Załużne, Długopol na rzecz Hilarego i E m ilii 
Stadnickich roszczą sobie pretensye, aby z 
takowymi do dnia 30 listopada 1893 w tut. 
sądzie się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
powyższy wpis umorzonym i wykreślonym 
zostanie.

C k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 22 października 1892.

-3)
we

L. 47855 (6938 1
C. k. Sąd pow. miej. del. S. 1 

Lwowie podaje po wiadomości, iż dnia 19 
kw ietn ia 1892 zm arła we Lwowie M ichalina 
Neuhold nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd tutejszy uie ma wiado 
mości czy i które osoby m ają prawo do 
spadku tejże spadkodawczyni, przeto wzywa 
wszystkich, którzyby zam ierzali z jakiego
1. « J Z X -i-»- Pn i , v»- r a  ,vn wArrm /i n . . H rV .V-. -V*.1 T-icr 1-1 nbądź ty tu łu  prawnego rościć sobie prawo do 
spadku, by w przeciągu roku od dnia pierw-1 jawni spólnicy łącznie upow ażnieni, którzy

30319 (6736)
G. k. Sąd Krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza wpisanie do re jestru  han 
dlowego dla firm spółkowych firmy : „Ale­
ksandrowicz & L iebsr, handel zegarków i to ­
warów ze złota i s re b ra , oraz kosztowności 
w K rakow ie11 z tem , że:

1) spólnikam i jawnym i są Izaak A le ­
ksandrowicz i Mojżesz recte Maurycy Lieber,

upcy w Krakowie zamieszkali,
2) siedzibą spółki jest miasto Kraków,
3) spółka rozpoczęła swoją działalność 

d. 1 stycznia 1890,
4) do podpisywania firmy spółki są obaj

szego ogłoszenia tego edyktu licząc, zgłosili 
się z prawawi swymi do tego sądu i wyka­
zując swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwuym 
bowiem razie, spadek dla którego tymczasem 
adw. dr, Czarnik kuratorem  ustanowiony zo­
stał, przeprowadzonym będzie z tym i i tym 
przyznany którzy|oświadczając przyjęcie tako 
wego ty tu ł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku uie przyjęta, lub w 
razie gdyby się n ik t do takowego uie oświad­
czył spadek zostanie przez Rząd jako bez- 
dziedziczny ściągnięty.

Lwów, dnia 28 października 1892.

w ten sposób takową podpisywać będą , 
(Izaak Aleksandrowicz podpisze „Aleksandro- 
|w icz“, Mojżesz Lieber zaś „& L ieber.11 

0. k. Sąd krajowy.
Kraków, 23 września 1892.

L. 11242 (6930 1 - 3 )  |
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

zuajm ia wierzycielom hipotecznym  m ajętno­
ści część dóbr Hoszów i Gerynia wedle Dom. 
60 pag. 469 i 470 u. 6 i 7 on. i Dom. 80 
pag. 322, Dom 139 pag. 159 n. 12 haer 
na Józefa Starkę a względnie tegoż masy 
spadkowej zapisanych, że wynagrodzenie za 
prawo wyszynku i sprzedaży napojów w tych 
m ajętnościach w kwotach 1324 zł. 87V* et. 
i 839 zł, 8 l/2 ct. aw., tudzież w kwotach) 
750 zł. 76 ct. w .  i 176 zł. 65 ct. &w. wy 
mierzonem zostało, i że w celu przyznania j 
tego wynagrodzenia wzywa się wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, aby w term inie 
trzech miesięcy a m ianowicie do dnia 1-go 
stycznia 1893 wierzytelności swoje tutaj zgło­
sili, przyczem się im  oznajmia, iż nie zgła- J 
szająoy się przy rozprawie przekazawezej słu ­
chanym i nie będą i będą tak uważani, jak 
gdyby na przekazanie swych wierzytelności

L. 33320 (6738)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firm y: „Josef Zweig & 
Sohne“ przedsiębiorstwo komisowe i eskont 
weksli w Krakowie z tym dodatk iem :

1) jaw nym i spólnikami tej firmy s; 
Józef Zweig właściciel realności, Aron Zweig, 
Mojżesz Zweig, Zacharyasz Zweig przemysło 
wcy, i Izaak Lem berger współwłaściciel re ­
alności, wszyscy w Krakowie zamieszkali,

2) siedzibą spółki jest Kraków,
3) spółka rozpoczęła swą działalność 

od 15 października 1892,
4) firmę spółki podpisywać będą Józef 

Z w eig , oraz jeden ze spólników w ten  spo 
sób, że pod wypisaną lub stam pilią  wy iśnię 
tą firmą: „Josef Zweig & Sófiue11 podpisywać 
będzie zawsze Józef Zw eig, tudzież jeden z 
wyż wymienionych pozostałych czterech spól­
ników: A. Zw eig, M. Zweig, Z. Zw eig, lub

Lemberger.
C. k. Sąd krajowy.

Kraków, 21 października. 1892.

8144 • (6742)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu zaw iad am ia , że w dniu 14 
października 1892 wpisano do rejestru  h an ­
dlowego dla firm spółkowych firm ę : „Józefa 

do powyższego wynagrodzenia wenie p ie rw -j Popiel i spółka11 fiaadel towarów* żelaznych 
szeństw a hipotecznego zezwolili, i że utra- f i skład nafty.
cają prawo czynienia zarzutów przeciw ugo- \ Spółka ta  składa się z dwóch spolui- 
dzie, którąby stawiający interesenci z a w a r li,; ków Józefy Popiel i Józefa Fijałkowskiego

L. 4820 ~  “ (6796 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządzając na żądanie K atarzyny M eisser po­
stępowanie am ortyzacyjne co do książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności m iasta  Rze­
zawa z oznaczeniem księga T, X V III w kład­

ki N r 14158 stronica 8638 na na im ię Ka 
arzyny Meisser kwotę 40 zł. pierwotnie, 

kwotę 20 zł. odebrano, a rzekomo zaginione j- 
wzywa każdego posiadacza rzekomo zagiń i ot) 
nej k siążeczk i, aby takową w przeciągu o 
miesięcy od dnia 3 ogłoszenia niniejszeg- 
edyktu sądowi przedłożył, gdyż w przeci 
wnym razie takowa po upływie tego czasu 
na ponowne żądanie Katarzy Meisser umo­
rzoną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy,
Rzeszów, 15 września 1892.

L. 8720 (6745 1 - 3 )
Wzywamy wszystkich w których ręku 

zagubiona książeczka wkładkowa Kasy Zalicz­
kowej w Nowym Sączu, Towarzystwa zarejest­
rowanego z ograniczoną poręką N r. 274 ozna­
czona na 1000 zł. a. w. na im ię H ipolita 
Rekłewskiego w Czarnym Potoku opiewająca 
znajdowaće się może, aby takową w term inie 
jednego roku 6 tygodnigi 3 dni od daty 
wystosowania edyktu tutejszem u sądowi oka 
zali, ile źe w razie przeciwnym rzeczona ksią 
żaczka za pozbawioną wszelkiej mocy uw a­
żaną a wystawca onejże do żadnej odpowie­
dzialności względem nich  obowiązanym nie
będzie.

Nowy Sącz, 8 października 1892.

L. 6895  ̂ " (6757)
0 . k. Sąd powiatowy w Dębicy usta 

uawia w sprawie spadkowej po M aryannie 
Mickowej dla niewiadomego z pobytu Jędrze 
ja  Micka kuratorem  Jana  Sumięnhi. i jemu 
doręcza rezolueyę z dnia 19 stycznia 1892 
J. 242 przyznającą spadek po M aryanuie Mi 
ckowej.

Dębica, 29 września 1892.

4693 “  (6766 1 - 3 )
_ C. k. Sąd obwodowy w Olesku zawia 

dam ia niewiadomą z miejsca pobytu K aro li­
nę z Kuźmów Zegadłowicz, która wyemigro­
wać m iała do Am eryki że celem doręczenia 
jej tuS idowej uchwały tabularnej z 17 lis to ­
pada 1891 1 8238 Bazylego Kuźmę z Uszni 
dla niej ustanowił kuratorem  ad actum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 24 czerwca 1892.

tra  Bieżnia z prawom odkupu do 24 lutego 
1901.

0. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 25 stycznia (892.

L. 7208 ’ (6756 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w spra­

wie tabularnej M ichała Składnia dla n iew ia ­
domego z pobytu P iotra Głąbią kuratorem  
Józefa Madurskiego i jem u doręcza rezolueyę 
z dnia 16 czerwca 1892 1, 3575 dozw alają­
cą ekstabulaeyi zaintabulowmnego na rzecz 
Piotra Głąbią praw a zastawu dla sum 45 zł. 
zpn i 30 zł. zpu. z karty  C whl. 23 ks. gr. 
gm. Zawada

Dębica, dnia 4 października 1892.

L. 16813 (6750 1— 3)
Stanisławowski o. k. sąd obwodowy 

powiadamia z m iejsca pobytu niewiddomego 
Mojżesza Rosenbauma, że na prośbę Koppla 
W ohla uchw ałą tegoż sądu obwodowego z 
duia 7 września 1892 ł. 14173 dozwolony 
został przeciw niem u nakaz zapłaty sumy 
100 zł. a. w. z pn. i że tę  uchwałę dorę­
czono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszem u adwokatowi dr. El. F ischlerow i 
przy czem wzywa go, by rzeczonemu k u ra ­
torowi ■wcześnie do obrony jego praw po­
trzebną iuformaeyę udzielił lub innego za­
stępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
m ienił.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów, 26 października 1992.

5744 (6747 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

dam ia p Sendera Scfcildkrauta w Kom orni­
ku na ‘W ęgrzech zamieszkałego, że Chaim 
Brand przeciw niem u o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchw ałą z dniu. 15 października 1892 1. 5744 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozw a­
nego kuratora w osobie p. adw. dr. Flako- 
wicza w Sanoku i poleca pozwanemu aże­
by co do swej obrony z kuratorem  się po­
rozum iał lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas przedstaw ił inaczej skutki zaniedba 
nia sam sobie przypisać będzie m usiał. 

Sanok, 15 października 1892.

L. 610 _ (6759 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w spra­

wie tabularnej Piotra Bieżnia i Ew y Socha 
dla niewiadomych z pobytu P io tra  Bieżnia . 
kuratorem Jan a  Tarnopolskiego a Ewy Socha \ Go aby rzeczonemu kuratorowi w czasie na-

8867 (6746 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na skutek podania I V  
n r.rzysrwa Tkaczów w Błażowej de praes. 
14 października 1892 i. 8867 w myśl §. 40 
ustawy % dnia 9 kw ietnia 1873 Nr. 70 D. 
P. P. wpisanie na dnie dzisiejszym w re ­
jestrze handlowym dla spółek zarobkowych 

gosdodarczych przy zarejestrowane, J tamże 
fizmie Towarzystwa Tkaczów w Błażowej sto ­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką odnośnie do uskutecznionego tamże 
na podstawie tut. sąd. uchwały z dnia 28 
ipca 1892 1 6612 wpisu, iż to Towarzystwo 
najduje się w likwidacyi, iż członkowie te ­

goż Towarzystwa na waliiem zgrom adzeniu 
w dniu 1 m arca 1892 uchw alili zupełne ro­
związanie tegoż Tow arzystw a a zarazem w'zy • 
wa wszystkich wierzycieli tegoż Towarzystwa 
aby się do takowego zgłosili.

Rzeszów, dnia 20 października 1892.

8343   (6761 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Sam ­

borze zawiadamia nieznaną z życia i m iej­
sca pobytu Franciszkę Lipińską, że dnia 3 
maja 1892 doi. 8343 wniósł Antoni K aster 
prośbę o wydzielenie z ciała tab. wykazem 
09 gm iny K alinów objętego, na im ię P io ­

tra  K astra zapisanego parceli gr. 302/2, u- 
jworzenie z takowej uowego ciała tab. i za- 
intabulowlinle' prawa własności takowego na 
rzecz Antoniego K astra a zarazem przenie­
sienie w przymiocie hipoteki łącznej do sta 
nu ciężarów tego nowego ciała tab. prawa 
zastawu, dla sumy 172 zł. 50 ct. w  poz. 2 
jęż szczepowego ciała tab. na rzecz F ran- 

citski L ipińskiej ciążącego że w tej spraw ie 
ustanowiono dla niej kuratora adw okata dr. 
Brylińskiego w Samborze i tem uż doręczono 
uchwałę z 30 czerwca 1892 doi. 8343. Rze­
czą jest Franciszki Lipińskiej udzielić usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
‘ub sobie obrać i sądowi wskazać innego 
zastępcę inaczej złe w ynikłe skutki sam a so- 
" e przypisze.

Sambor, dnia 30 czerwca 1892.

. 17335 (6782 ( 1 - 3 )
Stanisław ow ski c. k. sąd obwodowy 

zawiadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego 
Judy Schaum anna że na prośbę M ichała 
W eidlera wydano przeciw niem u dnia 21 
października 1892 1. 16696 nakaz zapłaty 
snmy wekslowej 51! zł. 86 ct. zpu. i że du­
plikat tego nakazu doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszem u adwokatowi 

Elizszowi F ischlerow i przy czein wzywa

Jędrzeju Piotrowskiego i im  doręcza rezoln- j leżytym  udzielił do ochrony jego praw  po­
zwą- | trzebną informacyę lub innego zastępcę sobie 
ucha | obrał i takowego sądowi wym ienił.

Stanisławów, 31 października 1892.

eyą z dnia 35 marca 1891 1. 2300 dozwa- 
ającą zaintabulow ania w miejsce Ewy Soch 
arawa, własności 1/7 i 1/84 części realności jj 
lwh. 43 ks. gr. gm. Gumuiska Fox dla Pio •



II
L. 14039 (6748)

Samborski c. k. sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza że w rejestrze dla firm 
spółkowych przy firmie : k. k auschlieslich 
priv ig : Apollowaehs (Ceresin) Nafta Geresin 
und Parsfinkerzeofabrik G artenberg, Lauter 
bach, Goldhamm.er & W ag mann Drohobycz, 
Galizien uwidoczniono, że jaw ny spólnik tej 
firmy Izrael B e r W agm ann z dniem 1 paź­
dziernika 1892 dobrowolnie z tej firmy wy­
stąp ił i z od tego dnia począwszy nie przy­
sługuje mu prawo podpisywania i zastępy- 
wania tej firmy nądzież że nazwa firmy pozo­
staje niezmienioną nareszcie że wspólnicy 
tej firmy Hersch i Izrael Lieberm annpo myśli 
art. 123 i 127 u. h. z powodu otwarcia 
konkursu do ich m ajątku z tej firmy wyklu­
czeni zostali, bez naruszenia dalszego is tn ie ­
nia tej firmy.

Sambor,§25 października 1892.

1. 15194 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1500 zł. wa. z przyn., i że wyda­
ny w skutek tego pozwu nakaz zapłaty  z 
dnia 20 maja 1892 1. 15194 doręczony zo­
s ta ł ustanowionemu dla tychże kuratorowi 

| adw. dr. Guńkiewiczowi z substytucyą adw.
' dr. Z. E ibensebutza w7 Krakowie i poleca 

Samuelowi i Sarze Kahanom, aby temuż ku­
ratorow i potrzebnych środków do obrony do­
starczyli Jub innego pełnomocnika sobie obrali 
i sądowi o tern donieśli w przeciwnym  bo- 

! wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
! knąó mogące sami sobie przypiszą, 
i Kraków, dnia 20 maja 1892.

L. 21946 (6726 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zaw ia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadom e­
go Szymona Zorna, że w skutek wniesionej 
przez Bank dla handlu i przemysłu w Stryju 
przeciw niem u prośby o prenotacyę prowizo 
rycznego prawa zastawu sumy wekslowej 
600 zł zpn w tanie biernym  realności wyk. 
hip. ].. 1239 ks. gr. gm. Stryja objętej w 
celu doręczenia uchw ał w sprawie te j wyda­
nych ustanowiony został dla niego kuratoiem  
adw. dr. A ichm flller ze Stryja,

Wzywa się Szymona Zorna, aby temuż 
kuratorowi potrzebne do obrony praw swych 
inform acje udzielił lub innego pełm ocnika 
sobie ustanow ił.

C. k Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 25 października 1892.

L. 6724 (6764)
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w spra­

wie tabularnej N atana Spiry dla niewiadomej 
z pobytu W iktoryi Gawlonki kuratorem  J ę ­
drzeja Pietrzyka i jem u doręcza rezolucyę z 
dnia 28 m aja 1892 1. 3216 dozwalająca in- j 
tabulacyi prawa własności posiadłości whl 
78 ks. g r ' gm. Paszczyna w miejsce W ikto­
ryi Gawlonki na rzecz N atana Spiry.

Dembica, 26 września 1882.

Tymi dniam i wyszło
trzecie, zupełnie przerobione wydanie 

dzieła
Dra Henryka Jordana
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego

Nauka położnictwa
dla użytku położnych

(stron 370 z rycinami)
Główny skład w Księgarni Spółki Wy­
dawniczej Polskiej' w Krakowie, Rynek, 

Pałac Spiski. 1196
Oena zł. 3.50 z prżysyłką, franko 3.75 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

H i i i r o
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystw a ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ulicy i  

8 Wałowej 1. 28. 455 |

L. 4263 " (6763)
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w 

sprawie tabularnej S tanisław a i M aryanny 
Królów dla niewiadomego z pobytu Jędrzeja 
Barszcze i jem u doręcza rezolucyę z dnia 6 
m aja 1891 1. 3262 dozwalającą intabulacyi 
praw a własności realności whl. 106 ks. gr. 
gm. Dębica w miejsce Jędrzeja Barszcza na 
im ię Stanisław a i M aryanny. Królów,

Dębica, dnia 20 czerwca 1893.

L. 26999 (6739 1— 3)
C k. Sąd krajowy zarządzając na pro­

śbę M aryi Klim ek postępowanie w7 celu urno 
rżenia książeczki wkładkowej kasy oszczę­
dności m iasta Bochni Nr. 4975 pag. 418/YI11, 
na 20 zł. a. w. na im ię Maryi K lim ek opie­
wającej wzywa posiadacza tej książeczki, 
aby ją  w przeciągu sześciu miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej li 
cząo, okazał, inaczej ta  książeczka uznaną 
będzie za umorzoną

Kraków, 2 w rześnia 1892.

L 4316 (6761)
O. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie tabularnej Teofili Dziedzicowej^ dla 
niewiadomych z pobytu W awrzyńca i We r o ­
niki Świątków kuratorem  Jędrzeja Kloca 
i jem u doręcza rezolucyę z dnia 3 sierpnia 
1890 1 5770 dozwalającą intabulacyi prawa 
własności c ia ła  hipotecznego whl. 60 ks. gr. 
gm. Gawrzyłowa objętego w miejsce W aw­
rzyńca i W eroniki Świątków dla Teofili 
Dziedzicowej.

Dębica, 15 czerwca 1892.

L. 4793 (6767 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia z m iejsca pobytu niewiadom ą Esterę 
Tenenbaum  która wyemigrować riiL ła do 
Ameryki, że celem doręczenia jej tusądowej 
uchwały tabularnej ustanowił dla niej kura­
torem ad actum  Jakóba Kohla w Białym  
kamieniu.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko 30 czerwca 1892,

L. 30150 (6737)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca prowadzącemu rejestr han 
dlowy, aby w rejestrze dla spółek handlo­
wych przy is tn ie jąc  j firmie „S. K aufm ann“ 
interes w ekslarski, w Krakowie, zanotował, 
iż jaw ny wspólnik tejże Bernard K aufm ann 
z dniem 19 w rześnia 1892 z spółki tej w y­
stąpił.

Kraków, 30 września 1892.

L. 11701 (6701 1— 3)
C- k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

zawiadam ia nieznanych z miejsca pobytu 
M acieja A leksandra i Piotra Tomaszkiewi­
czów oraz P io tra Słowika, że w sporze Jana 
i Zofii Zieleńskich przeciw nim o własność 
4/30 części realności lwh. 38 w Pogrzyeach 
kuratorem  p. adw. dr. Gaszyński z Chrzano­
wa dla nich ustanowiony został.

C, k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, d. 19 października 1892.

L. 5634 (6765 1 —3)
Sąd powiatowy w H usiatynie ogłasza, 

iż 7 października 1890 zm arł w H usiatynie 
W olfS am et z pozostawieni ustnego rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ spadkobiercy nie są znani, 
przeto wzywa się ich aby do roku się zgłosili 
lub kuratorow i Dejbie A dlerstein  z H usiatyna 
informacyę udzieldi gdyż inaczej będzie spadek 
Zgłaszającym się przyznanym lub jako bezdzie- 
dziczDy uważanym,

H usiatyn, 18 września 1892.

L 363 ‘
G. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w 

sprawie tabularnej Szymona Slrausa przeciw 
M aryanuie i Jakóbowi Szerszeniom o 130 zł. 
dla n iew idom ego  z pobytu Jakóba Szersze­
nia kuratorem  Stanisław a Brzostowskiego, 
i jem u doręcza rezolucyę z dnia 3 lipea 1891 i 
1. J8o9 doz-waiaiąeą m taoulacyi na Karcie <.> j 
whl. -.'05 ks gr gm  Straszęcin obejm ują i 
cego realność do M aryanny Szerszeniowej j 
nalężącą egzekucyjnego praw a zastawu dla • 
sumy 130 zł. zpn. na rzecz Szymona S trauss, j 

Dębica, 27 stycznia 1892.
! _ _  |
L. 13979 %, ~  (6797)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w j 
Samborze oznajmia, że wf retestrze dla firm j 
pojedynczych firma Sulfit Cellulose fa b r ik ; 
Łoruna H erzog von Parma wraz z prokurą ' 
udzieloną dla tej firmy Aleksandrowi Schm i­
dtowi i Robertowi hr. Zileri dal Yerme 
z powodu złożenia arkusza zarobkowego w y­
kreślona została.

Sambor, 2 listopada 1892.

L. 8146 (6808 1 - 8 )
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

miejsca pobytu M ichała Chwałińskiego, że 
celem doręczenia mu uchwały tabularnej z 
6 m aja 1892 1. 3283 ustanowiony został ku 
rator Mikołaj Baran z Zarubiniec.

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, 11 października 1892.

L. 51640 (5940)

M . 11 u d  m a c h  u  m g
betreffend die Abhaltung der Jahrmarkte 
in der Landeshauptstadt Briinn im 

Jahre 1893.
Der 1. Markt (Stadt) beginnt am 

Montag den 20 Februar und endet am 
27 Februar.

Auspacktage: 16 17 und 18
Februar.

Hauptpferdemarkt: 27 Februar. 
Der 2. Markt (Altbrunn) beginnt 

mit Grenehmigung der b. k. k. mabr. 
Slattbalterei vom 17 October 1892, Z. 
35.487, am Montag den 10 Aprii und 
endet am 17 Aprii.

Auspacktage: 6 7. und 8 Aprii. 
Der 3. Markt (Stadt) beginnt am

Montag den 8 Mai und endet am 15
Mai.

Auspacktage: 4 5 uud. 6 Mai. 
Hauptpferdemarkt: 15 Mai.
Der 4 Markt (Altbrunn) beginnt

am Montag den 3 Juli und endet am
10 Juli.

Auspacktage: 29 und 30 Juni, und
1 Juli.

Der 5. Markt (Stadt) beginnt am 
Montag den 4 Septeiuber und endet 
am 11 September.

Auspacktage: 31 August, 1 uud
2 September.

Hauptpferdemarkt: 1'1 September. 
Der 6. Markt (Altbrunn) beginnt Mon­

tag den 9 October und epdet am 16 
October.

Auspacktage: 5 6 und 7 October. 
Der 7. Markt (Stadt) beginnt am 

Montag den 4 December uud endet am
1 1 December.

Auspacktage: 30 November 1 und , 
2 December. j

Hauptpferdemarkt: am 11 Decem­
ber.
Vom Gremeinderathe der Landeshaupt­

stadt Briinn, 
am 29 October 1892.

Dar B urgerm eister: 
Gr u s t a y  W i n t e r h o l l e r .

Materyały
budowlane

mianowicie:
Ceni' nt portlandzki, 
W a p n o  hydrauliczne, 
fsolirki, płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475

P ap k a  (tektura asfaltowa 
do pokrycia dachów, 

D achów ki syst francuskie, 
C egły ogniotrwałe,
P ie c e  i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, uL Sobieskiego 1. 8.

Największa

jszkoła drzew owocowych]
w Mo r a w i i .

Szkoła drzew Wiktorya
Prydryka W anniecka

w Schóilschitz koło Berna. 
Drzewa owocowe, ozdobowe i solite- 
rowe, Chróścina, dzikie drzewka owo­

cowe, róże, konifery. 
Illustrow ane katalogi na żądanie 

g ra tis i franko.
203

Zawiadamiam 1233
że już od 10 la t istn ieje mój handel we Lwowie 
i to jedyny na całą  G alic ję  najw iększy to 
skład nowych przedmiotów używanych a to : 

Garderoba m ęska, damska, różne 
futra, bundy, gunkie m yśliw skie, libe- 
rya dworska, wszelkie uniform y, dywa- 
ny, chodniki, m eble, strzelby, m aszyny 
do szycia, resztkLsukna i m ateryi łtp. 
(ubrania frakowe i futra wypożycza).

Zachęcony łistam ' chlubnem i uprasza 
| P . T. nadal o łaskawe poparcie, tem  bardziej 
! że obecnie nowych przedm iotów różnych z 
; masy konkursowej zakupiłem .

D la  P . P - kupców7 z prow incyi 
znaczny opust.

Zawsze do usług

Józef Jaszczy szyn
Lwów, gmach Teatralny.

L. 4 0 i 7  ̂ _ (0 7:1 3 —3)
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zaw iadam ia z miejsca pobytu niew ia­
domą Annę Kubasik, iż Jan  i Jakób Mora 
wa wnieśli przeciw niej pozew o zapłacenie 
93 zł. 77 ct w skutek czego jej kuratorem  
M acieja Klimowskiego ustanowiono i term in i 
do rozprawy na 12 grudnia wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 27 października 1892

L. 9680 " (6708 1— 8) j
O. k. Sąd powiatowy w Tłum aczu w i 

celu doręczenia tusąd. uchwały tabularnej z ! 
dola 16 listopada 1891 1. 13640 dla nieob- i 
jętej masy spadkowej śp. Sem ania K ołow a­
tego z Br&tyszowa, ustanaw ia naczelnika 
gminy Bratyszowa, Ł aw ra Borysa kuratorem  
»d actum.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 1 października 1892.

L. 15194 “  (6740 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadam ia niewiadomych 
z m iejsca  ̂pobytu Sam uela i Sary małż. 
Kafianów, że przeciw nim wniósł adw. dr. ' 
Leon Horowitz pozew de prs. 19 maja 1892

Doniesienia prywatne.

M o rssy ń sk a  b ro m o w a

S o l  d o  k i p i e l
sporządzona pod kontrolą Towarzystwa 
lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 
przeciw zołzie, cierpieniom skóry, wy­
pocinom kostnym,stawowym i błon su­
rowiczych etc. etc. w szczególności prze­

ciw zbytniej otyłości. 
W yszczególniona na 10 wystawach. 

Do nabycia we w szystkich w ię­
kszych aptekach i składach wód m ine­
ralnych. 464

ariaoeisbłe
krople żołądkowe

sporządzone w  a p te c e  p o d  A n io łe m  S tró ż e m

C .  B r o d y  w  K r o m i e r y ż u  (M o r a w a ) ,
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom  żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 

Gclironnym i podpisem.
C en a  IlasziR i 4©  c t .,  p o d w ó jn e j  5© c t .  

Składniki są podane.
Prawdziwe M u r ia c c lB k ie  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  m

f j p c u t f y  do nabyoia w

L w o w i e  apt. Jakób Bcisj.r, II, Blumenfeld, P. Geilhofer, Krzyżanowski, dr. Piotr Mi- 
kolaseh, Jakób Piepes, Zygmunt Ku.-ker, K. Sslepiuski, Wowiórski, Rappaport — w 
B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r  u e apt. Balbina Międl i oka — w B o r s z c z o w i e  
a,pi. M. Piotrowski — w B r o d a c h  apt. Bronisław W itosławski, M. Kulak, W. Laudes- 
berg, K. Maryauowski i Sp. — w B r z e ż a n a e h  apt. Ad. Durst, Lobos — w B u c z ą -  
o z u _apt. Korne! Lewicki — w Cz o r t ,  k o  w i e  apt. Ludwik Noss — w D o l i n i e

,   ..   _ r łp t.____. . . .  t t „
p y e z y ń e a  eh apt. Reder — w K r a k o w e u  apt. Feliks- Walczak — w L o p a t y n i e  
apt. St. Griinfeld - w M i e l n i c y  apt. Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. J.
Z ie l iń s k i w N i e m i ' r o w i e  apt. Przedrzymirski — ŵ  P o m o r z a n a c h  apt.
A. Aleksiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. E. Baranowski — w O l e s k u  apt. A. 
Kofler — w R a d z i e c h o w i e  apt. Jaśkiewicz — w R o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński— 
w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Maresch — w S k a l e  apt. Wojciech Rogalski — 
w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S o k a l u  apt. E. Wysoczański — w S t r y j u  apt. 
Chalbazany, Komorowski — w T a r n o p o l u  apt. Fieischm ann, Fr, Jamrógiewicz — 
w T u r c e apt. spadkobierców M. Piateka, — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b o- 
r o w i e  apt. Rappaport — w Z ł o  e z o w i e  apt. Petesch, Rappaport — w Ż u r a w n i e  

apt. J . L. Tomaszewski w D ą b r o w i e  u apt. W . Heinca. 147
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Wszelkie losy, renty, rndemnizacye, 
listy zastawne i akcye

kupuje I sprzedaje najkorzystniej 
K a n t o r  w y m i a n y

k i t %  jl
Ł w itr , p la e  H a l ic k i  L 1. 189

Centralne biuro sprawunków
d l a  p r o w i n c y i  m

Lwów, ulica Kopernika L 11.

długie w ieczory zimowe! ^

Najświeższe nowości!
Wypożyczalnia ® 

książek i irit
Stanisława Kohlera

we Lw ewie, ul. Batorego 28.
Abonament (3 tomy u a raz) 40 ot. 

miesięcznie. Kaucya 1 zł. — Na pro- 
wiucyę 10 tomów naraz) abonament 1 
zł. miesięcznie.

Najnowszy katalog właśnie opu­
ścił prasę.

Auty (6 kawałków na raz) 50 et 
miesięcznie K aucja 1 zł. 1292 

Zapisywać się można codziennie.
I J b  Tetafon nr. 52.

PASY
do maszyn i młocarń

Z J*U'lepsze,} jakości skór belgijskich, skórą 
szyte i niuL-wane, w łasnej fabryki lepsze 

od w iedeńkich i niem ieckich fabrykantów 
poleca 1307

T e i l i i l  i t i e & f
w  M e łn ie ,  p o c z t a  S t r z e l i s k a

tudzież
Sukna krajowe czysto wełniane

nieprzem akalne na bandy, kurtki j buty, ja- 
koteż gotowe Bundy do podróży. 

Cenniki i próbki posyła na żądanie franko.

K a  4  c e n t y
można mieć w przecięciu 15 do 25 minut

k ą p i e l  w  d o m u
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza- 

nia wody. 
e s s - s  Wanny blaszane lakie-J  rowane, wanny cynko-

^ H l H l R e S i l  we połączone z tuszem,
w H M H N n ffl pokojov. e tusze, poko

jowe parJ1;e kuracyjne 
i  k lozety pokojowe 

po 9 zł.
F .  B O U R D O N

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.
N a żądanie cenniki g ratis i frai ko. 1280 

W anny wypożyczam do domu-

Asekuracja ż ye h w a  1316
poszukuje zdolnych, obznajomionych repre­
zentantów na prowincyę i Lwów —  Oterty 
adresować: „Akwizytor, Lwów, post. rest.“

Nowo otworzony magazyn pod firmą

M A X  L A U
we Lwowie, ul. Kalińskiego i 2
obok księgarni W P. Gubrynowicza i Schmidta 

poleca najnowsze

kapelusze Habiga i Plessa. Cy­
lindry od zł. 5.50—9. Czapki 
pra wdziwe krymskie i futrzane 
kapelusze miękkie Fichlera i 
inne od zł, 1.20, oraz? rekawi- 
czki angielskie, kalosze ros- 

syjsKie i wszelkie obuwie 
filcowe. 1267

k a f l o w e
zacząwszy od zł. 75

utrzymuje

n a  f e l i f f e t ©

Arnold Werner
w e  L w u  w i e

S o b i e s k i e g o  3 .

Wielka 
9 0  e t  l « ? T O P y a .o

Główna wygrana

75.000 zł.
L a s y  0 0  5 0  c t .

sprzedają: 
f S o k a l  1 M k e S  J a k t f b  S t r o ń , |  

A -.Cli. Wertej.

Ciągnieni nieodwołalnie
1 grudnia i 892,.

1260

1 0 0 0 0 0 6 -0 0 0 0 0 0 0 0 0 D O f

Apteczki tomowe przeciwcholeryozne
wedle przepisów i wskazówek

d r .  O .  W  i d m a n u a
e. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie
apteka pod srebrnym Orłem 

Z y g m u n t a  R u c k e r a
i r e  L w o w i e .

Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a. nss 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Maćkowskiego.

OOPoooooó

/ « \  T o r b y  I  t o r e b k i1 do podróży, torby dla po­
słańców pocztowych z 2 klu - 

czykami najtaniej u

Pawła Langnera
u l .  H a l i c k a .  16 1235

A n a l i z a  c e n
i zarazem 1262

Podręcznik dla budowniczych
W ła d y s ła w a  S kw arczyńsk icgo ,

inżyniera Namiestnictwa.
D o n a b y c ia  n  a u to ra  w e L w ow ie, u l. P a ń sk a
1. 27. — Zfcroszurowana 6 zł., .praw na w płótno 
6.50 zi. bez przesyłki. — Dzieło zalecone przez 

Towarzystwo politechniczne we Lwowie.

tych tu te l 
obecne orzeczenie 
chemicznego labora- 
toryum kr. stoł. m.

Lwowa.
Tutki=hyg i eniczne 

S. W, N iem ojtfPl 
skieeo nie zawieraia

OraeeseiiJe ?abi?rntoryo.m cbeinieznegn król. stoł. m. Lwowa.
Do każdego pudeł­

ka tu tek  zaopatrzo- 
2 4 marca 1892 nego firm ą: S. W. 

ana papier! NIEMOJOWSKI 
dołącza się powyż- 
ape orzeczenie labo- 
ra tc |yum  chemicz­
nego król. stoł. m ia- 
sts Lwoufci.

N ie z r ó w n a n ą  donroC j j) 0 oansi gt^fana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o .
io w o d z i | fabrykanta, tutek uygaretowyoŁ we Lwowie.

Z polecenia M agistratu 1 dn 
19148 zbadałem nadesłany przez 

ejjgferetowy, oznaczony wodnym nap 
Niemojowski1' i znalazłem, źe taijWW 

•dnyeh niewłaściwy eh składników i ta 
dem '.^dawanego procentu popiołu jak 

tych się dymów odpowiada zupełnie ■ 
mogorn hygienioznym.

Z miejskiego łaboratoryun* ohemi 
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano « F re z /S y « m  Magia 
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsc

•esydoni. zaprzysięgły chemik

żadnych
szkodliwy

zdr,-wiu 
i h % » d m -

oydobyw 
;eiki:

W.

ąd.

Ostrzega się 
przed naślado  

wnlctwem.

)o nabycia 
Jagiellońska

’ aide] 
8 ;  w

S «  W . M i ^ m o i o w s k s e g o  we Lwowie : Teatralna 3,
t w e  SuktenniigP oraz we wszystkich znaczniejszych 

handlach i trafikach.

h e r b a t y
c h i ń s k o - r o s s y j s k i e j  

E D M U N D A  R I E D L A
w e Lw ow ie,

p lf e  M a ry a c k i 1. 10 
poleca ze zbioru majowego 

kiio Cungo . . . .  zł. l.GO 
„ Souelioug ezarna, . „ 2.—

„ zbiór majowy 3. 
Kaysow czarna . „ 4.—
Wyeiewki herbaciane „ 1.30 

., „ » z najlepszych
h e r b a t ..................... „ 1.60

Zamówienia z prowineyi wysyła 
się odwrotną pocztą 1290

Opakowania się nie lie/y

Piękną skórę, delikatną płeć, 
młodociany wygląd

uzyska się bez wątpienia 
przez

Wedle 
lekarskiego orzeczenia 

jest to najlepsze
rseitraioe mydło toaletowe

w teraźniejszości. Czyści dobrze. Woń miła. Tanie. 
Małe zużycie.

S C o *  i e i ? 2« e  w -  t o a l e c i e  d a m s k i e j .
D oeriuga mydło z sową jest jedyne którego i osoby z nader czułą skórą używać mogą. 

Polecenia godne do mycia niem owląt i dzieci, Chemicznie badane i uznane za

najlepsze m yd ło  św iata .
Jako znam ię wyciśnięte je s t na każdym kąwałitu m ydła nasza m arka ochronna 

s o w a  — zfcąd nazwa B o c id n g a  m y d ło  z sow ą.
pp. F- S. .Bardasza, S. .(Rbriela i Chle-aożo

B a u e rS  Alojzego Hubnera, H. Leona, f ry z y e ra  uiica Tea-
S z iu k ę  z a  30

ba wnika pdae Halicki 1. 3, S r g o  i
tralna 1. 7, Seifartha i Dydyńskiego, Wrześniowskiego T  W łodka, ul. Halicka 'l. 4.' Leopolda L ityń­
skiego drognerya, ul. Kopernika 2, u p.‘Hcnryna Miiliera Halicka 6 — w Drohobvezu u M arcina Ba­
ł a t y  — »  Jarosław iu n fe n a  Ry>fgw;ez* S p .— w Kołomyi u J. P  Górtza — w Tarnopolu u M. 
Bellc®era. — w Przemyślu u apt. W. Mańkowskiego. 791

G-łówny skład dla Austryi i Węgier u p. A. Mosch i Sp. Wiedeń I. Lugeck 3.

- o o -
U CV1,

9/

)d d z i a■ ł z a s t a w n i e  z y
gaUcyjiikiego B i M U  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej w iftom o^i, iż zapadłe z dniem ostat­
nim września 1892 r. zastawy, dnia 5 : 6 grudnia 1892 r. 
w godzinacrs od 9 do 3 przez publiczną licytaoyę (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
W daift U ę y k c ? |'a ie  będą przyjm ow ane ani p ro lo n g a t;, an i w ykupna

twśw. 1 listopada M192. 1350

W. iHDftRZt zai&ówi każdy, kto je po­
trzebuje, wyłącznie w Biur?.f Bziennfcóf ■ L. PLOHNA

^wów, id. Karola Ludwika 9.
1303

a  i •iCłp>,or7 h j t ó k w # k i i h


